Rok XXII. 


PEVU SA Kraków. sobota i 26 sieron 


NOWY DZIENNI 


>. 2B n /*, sm PZ si Saa 
DZIS 20 STRON 
ad a REA O |--A Ro 


Oplata poczłowa ulszczona rofówką. 


nia 1939 


orPr W RC <A iza a M o LET „ai AW 


WYDANIE V, 
Nr. 234 


bo Chote S TY ZAM "CPR "REWON" R. NPA DĘTE TATY WE CDU LSEWRPOWE CA PP... RP PY a 12 ki WE | 


Adres dla przesyłek pocztowych; 


Kraków, Skrytka 655 
Redakcja i Administracja: nl. Orzeszkowej 7, 
Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumerata) 
206-70 (inseraty). Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 400.630 w 


E 


BA 


E 
a 
re S ao 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz, 12-ej do l-ej w południe, 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


|| GR "LAT" Ej ZP "WNĘCE PM 1: r"wm"y". MAE” IETA. "DREW HB JS" A 


Sojusz anglo-polski -- podpisany 


LONDYN, 25.8. PAT. DZIŚ PRZED GODZ. 


Londyn, 25. 8. PAT. Alians polsko-brytyjski 


18-TĄ W BRYTYJSKIM MINISTERSTWIE | podpisany został ze strony W. Brytanii przez 


SPRAW ZAGRANICZNYCH PODPISANY %0- 
STAŁ ALIANS POLSKO-BRYTYJSKI. 


ministra spraw zagranicznych lorda Halifaxa, 
ze strony polskiej przez ambasadora +. P. 


p. Raczyńskiego. 

Alians składa się z 8-mlu artykułów, pre- 
cyzujących wzajemną pomoc, której udzielają 
sobie Polska i W. Brytania. 


gg prez denta Roosevelta 


Warszawa, 25, 8. PAT. Pan „A R. P. 
otrzymał od Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej następującą depeszę: 

„Jego Ekscelencja Ignacy Moscicki, Prezy- 
dent Polskiej Republiki — Warszawa — 
Polska. 

Datowany: Biały Dom — Waszyngton d. c. 
24. 8. 39 r. godz. 22. przyjęto 25. 8. godz. 3.40. 

„Oczywista powaga istniejącego kryzysu 
nakłada spieszny obowiązek na wszystkich 
rozpatrzenia wszelkich możliwych środków, 
które mogłyby zapobiec wybuchowi ogólnej 
wojny. 

Mając to na celu, uważam siebie za upraw- 
nionego do zaproponowania, by zostały rcz- 
patrzone pewne 


możliwe sposoby rozwiązania. 


Spór między rządem polskim a rządem nie- 
mieckiej Rzeszy mógłby być przedmiotem 


bezpośredniej dyskusji między dwo- 
ma rządami, 


Gdyby to okazało się niemożliwym, lub nie- 
wykonalnym, drugi sposób byłby — 
przedłożyć sporne sprawy da arbitrażu. 
Trzeci sposób: mogłaby być 


koncyliacja za pośrednictwem trzecie- 
go, niezainteresowanego czynnika, 


w którym to wypadku wydawałoby się wska- 
zanym, by strony skorzystały z usług jedne- 
go z tradycyjnie neutralnych państw lub nie- 
zainteresowanej republiki zachodniej półkuli, 
całkowicie leżącej poza sferą i spornymi spra- 
wami obecnego kryzysu. 

Gdyby Pan postanowił spróbować rozwią- 
zania przez jeden z tych sposobów, Pan może 
liczyć na rzeczywistą, całkowitą sympatię Sta- 
nów Zjednoczonych i jego narodu podczas roz 
patrywania tych posobów. Apeluję do Pana, 


OSTATNI TYDZIEN 


Wysprzedaży sierpniowej 
pozostałych towarów wiosennych I letnich 


JULIUSZ NACHT, Kraków; Stradom 5 


jak również 2 woipelowkiki do rządu niemiec 
kiej Rzeszy o 
zgodę na powstrzymanie się od jakie. 
gokolwiek konkretnego aktu wrogiego. 
Wobec tego, że tak Polska, jak Niemcy są 
państwami suwercnnymi. oczywiście samo 
się przez się rozumie, że w razie wyboru ja- 
kiejkolwiek z proponowanych przeze mnie al- 
ternatyw, 
jeden i drugi naród zgodzi się na oka- 
zanie całkowitego poszanowania nije- 
podległości i terytorialnej integralności 
drugiego. 
Wiadomym jest dobrze pana, jak sądzę, że 
przemawiając w imieniu Stanów Zjednoczo- 


nych, wykorzystałem i będę nadal wykotzy- 
stywał wszelki wpływ na rzecz pokoju. Szero- 
kie masy ludowe każdego narodu dużego i 
małego, chcą pokoju, nie poszukują wojen- 
nych zdobyczy, uznają, że spory, pretensje i 
kontrpretensje będą zawsze powstawały od 
czasu do czasu między narodami, ale że jednak 
wszystkie takie spory bez wyjątku mogą być 
rozważane przez procedurę pokojową, jeżeli 
po obu stronach istnieje ku temu wola, 
Zawiadomienie w podobnym sensie wy. 
słałem do kanclerza niemieckiej Rzeszy. 
Podpisano: (—) Franklin D. Roosevelt“, 


Jak się dowiaduje PAT. Pan Prezydeni 
Rzeczypospolitej niewątpliwie na tę depeszę 
odpowie. 


Roosevelt nie dąży do 
nowego Monachium 


Waszyngton, 25. 8. PAT. Wręczając przed- 
stawicielom prasy treść listu prezydenta Roo- 
sevelta, sekretarz prezydenta Leahy oświad. 
czył, że Roosevelt nie miał na myśli Lina b 

nowego „Monachium“. Oświadczył on, 


każdy naród musiałby zgodzić się na 
zapewnienie całkowitego poszanowa- 
nia niepodległości i integralności te- 
rytortalnej drugiego narodu. 
W orędziu swym do kanclerza Hitlera prezy: 


swym piśmie. iż Polska i Niemcy są to awa dent podkreślił, iż naród Stanów Zjednocze- 


państwa suwerenne i oczywiście gdyby zasto- 
sowano się do jednego z trzech rozwiązań, ja- 
kie proponuje, 


nych jednomyślnie przeciwstawia się wszel- 
kiej polityce podbojów wojskowych i hegemo- 
nii. 


Depesza P. Prezydenta R. P. 
do króla Leopolda III. 


Warszawa, 25. 8. PAT. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej wystosował następującą depeszę 
do króla Belgów: 

Jego Królewska Mość Leopold III, król Bel- 
gów, Bruksela, 

Zapoznałem się ze szlachetną mową Waszej 
Królewskiej Mości z prawdziwym podziwem 
dla wygłoszonych w niej zasad. Polska zawsze 


broniła idei, że trwałej potęgi nie można budo: 
wać ną krzywdzie słabszych. Polska również 
zawsze widziała najlepszą gwarancję pokoju 
w. regulowaniu spraw międzynarodowych dro- 
gą bezpośrednich negocjacyj, opartych na sły- 
szności i poszanowaniu wzajemnych praw i 
interesów, 


(—©) Mościcki 


2 
NA POSTERUNKU: 


NOWA INICJATYWA 
ROOSEVELTA 


(D. L.) KRAKÓW, 25 sierpnia. 

Niezmordowany jest prezydent Stanów Zjed- 
noczonych Franklin Delano Roosevelt w swym 
szlachetnym dążeniu do uratowania ludzkości 
przed straszliwym xcozlewem krwi, przed kata- 
strofą, w Którą usiłują wciągnąć świat dykta- 
torzy. W połowie kwietnia, gdy Hitler upojony 
zwycięstwem nad nieszczęsną Czechosłowacją, 
zaczął gotować się do nowych „skoków“ zabor- 
czych, nadeszła z Waszyngtonu do Berlina dłu- 
ga dcpesza prezydenta Roosevelta, apelująca — 
w słowach przepojonych prawdziwą troską o 
losy światą — do rozsądku i opamiętania się. 
Zwracał się Roosevelt po ojcowsku niemal do 
dyktaterów obu państw osi występując z inicja- 
tywą międzynarodowej wymiany poglądów w 
sprawie szeregu problemów polityczno-gospp- 
da1czych, stanowiących stałe zarzewie konflik- 
tów. Ofiarował pomoc i poparcie Ameryki w 
rozwiązaniu najtrudniejszych zagadnień, tra- 
piących świst współczesny, żądając jedynie, by 
oba cyktatoizy zdeklarowali się jasno, szcze- 
rze i otwarcie, czy gotowi są udzielić zapewnie- 
nia, że nie żywią żadnych planów agresji wo- 
bec długiego szeregu państw, które telegram 
wyłliczał, 

Odpowiedź kanclerza Rzeszy nie dała na sie- 
bie długo czekać. Udzieli: jej kanclerz Hitler 
w swej mowie wygłoszonej w Reichstagu dnia 
28 kwietnia br., w tej samej mowie, w której 
obwieszczone zostało zerwanie paktu o nieo- 
greje z Polsk- Zasadniczy ton tej odpowiedzi 
brzmi nam dotąd w uszach. Na kurtuazję od- 
powiedział kanclerz Hitle: — szyderstwem, iro- 
nią, zjadliwym sarkazmem. W właściwy sobie 
sposób, z niesłyclianą pewnością siebie i butą 
zareagował na szlachetną inicjatywę „Herr Roo- 
sevelta', dając wyraźnie do zrozumienia, że nie 
zamierza pójść na żadne ustępstwa. Niezwykle 
gwałtownie zaatakował kanclerz Rzeszy wielkie 
demc«kracje Zachogu, zarzucając w szczególno- 
ści prasie demokratycznej, że stale i gyajema- 
tycznie podżega do wojny. 

Take była odpowiedź na godny i uprzejmy 
apel prezydenta Stanów Zjednoczonych, który 
dyrygowana prasa niemiecka określiła jako 
wyiażną „prowokację“. Forma i treść odpowie- 
dzi mogłaby zrazi* : zniechęcić do utrzymywa- 
nia dalszego kontaktu — nawet człowieka zu- 
pełuie nie przywiązującego wagi do kwestii 
prestiżu osubistego. 

Prezydent potężnych Stanów  Zjednoczo- 
nych nie zraził się ani nie zniechęcił. Puścił 
mimo uszu zjadliwe obelgi i nonszalancki ton 
mowy, wygłoszonej w Reichstagu. Machnął 
nawet ręką na to, do czego przywiązuje wagę 
każdy człowiek kulturalny, że koresponden- 
cja nie powinna być tylko jednostronna i że 
poprostu jest kwestią dobrych manier udzie- 
lenie odpowiedzi przez adresata :ą samą dro- 
gąą, jaką się dane pismo otrzymało, nie zaś 
za pośrednictwem — publicznych przemówień, 
utrzymanych nadomiar w tonie obelżywym. 

Sprawa uratowania pokoju światowego i 
uchronienia cywilizacji przez zupełną zagładą, 
jest dla prezydenta Stanów Zjednoczonych 
rzeczą o wiele ważniejszą aniżeli tego rodzaju 
„usterki* protokołu dyplomatycznego jakich 
dopuścił się wódz narodu niemieckiego. Znów 
więc zaapelował wczoraj pan Białego Domu 
do kanclerza Hitlera — na pięć minut przed 
dwunastą, w przekonaniu, że da się jeszcze 
uniknąć wojny. 

Podobny apel odszedł też z Waszyngtonu 
na — Zamek warszawski. To jest zrozumiałe, 
Obu czołowych mężów stanu Ameryki i Pol- 
ski łączy przynależność do wspólnych idea- 
łów kultury i prawkdziwej demokracji, jedno- 
czy ich szlachetny humanizm, umiłowanie po- 
koju, a pzede wszystkim wielkie poczucie od- 
powiedzialności, Mogą się więc wzajemnie 
zrozumieć. Mogą przemawiać do siebie wspól- 
nym językiem. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, nie znamy 
jeszcze treści odpowiedzi Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, którą zapowiada P. A. T. 
Możemy być całkowicie spokojni o to, że od- 
powiedź ta będzie wyrazem solidarnej woli 
całego społeczeństwa w Polsce, które pragnie 


„NOWY DZIENNIK* sobota 26 sierpnia 1939 


Nagły powrót Wysokiego 


Komisarza 


Londyn, 25. 8. (S) Wysoki Komisarz Palesty- 
ny sir Mac Michael, który jest równocześnie 
głównodowodzącym sił zbrojnych w Palesty- 
nie, znajduje się w drodze powrotnej do Jero- 


Palestyny 


zolimy, gdzie przybędzie jeszcze dziś, Równo- 
cześnie zostali odwołani z urlopów wszyscy 
urzędnicy rządu mandatowego. 


wydał p. prezes 


Warszawa, 25. 8. PAT. Pan Prezes Rady 
Ministrów wydał dziś osobiście wszystkim 
wojewodom polecenie bezwzględnego utrzyma 
nia istniejącego poziomu cen, podkreślając z 
całym naciskiem brak jakichkoiwiek podstaw 
do tendencji zwyżkowej. W związku z powyż- 
szym wznawia swą działalność komisja kon- 
troli cen przy prezesie Rady Ministrów, na 
której czele stoi wiceminister Wincenty Ja- 
strzębski. 


Rady Ministrów 


Ponadto p. prezes Rady Ministrów polecił 
władzom administracyjnym i miejskim na ob», 
szarze całego państwa nasilić i przyśpieszyć 
akcję zmierzającą do zapewnienia ludności o- 
brony przeciwiotniczej. W szczególności pan 
premier zwrócił uwagę na akcję koparia ro- 
wów-schronów. Pan premier zapowiedziuł, że 
będzie osobiście kontrolował sprawność i na- 
silenie tych prac. 


Undo przestrzega przed dywersją niemiecką 
i deklaruje gotowość obrony Państwa 


Warszawa, 25. 8. (Siny. We Lwowie obrado- 

wał narodowy komitet „Undo“ z udziałem 
ponad 110 uczestników. W posiedzeniu ucze- 
stniczyli wszyscy ukraińscy posłowie i sena- 
torowie oraz delegaci ośrodków powiatowych 
partii ze wszystkich województw południowo- 
wschodnich i Wołynia, Przewodniczył prezes 
Wasyl Mudryj. 

Obrady odbywały się w atmosferze niczwy* 
kłej powagi. Po dyskusji Undo powzięło sze- 
reg rezolucyj, w których stwierdzają m. i: 


Stoimy przed możliwością daieko idących 
politycznych wypadków i X 2 de "Naprę=" 
o do 


żenie międzynarodowe dosz 6 najwyższego 
stopnia i każdej chwili grozi '"brojny kon- 
flikt. Społeczeństwo ukraińskie musi zachować 
spokój i równowagę ducha. 

Jedna z rezolucyj zwrócona jest przeciwko 
Niemcom, w innej deklaruje się gotowość wy» 
pełnienia obowiązków obywatelskich „obec 
Rzeczypospolitej. 

Rezolucja antyniemiecka brzmi: Nie szukać 
politycznych orientacji, nie dawać wiary żad- 
nym podszeptom. W tej chwili nie widzimy 
żadnej obcej potęgi, która-miałaby na celu po- 
lityczne rozwiązanie sprawy ukraińskiej Dla- 
tego propaganda, która każe nam oczekiwać 
obcej pomocy jest niezgodna z ukraińską racją 


narodową. Propaganda prasowa i nadiowa, roz 
powszechniana nielegalnie, stara się wykorzy- 
stać nasze ciężkie położenie ł naiwność pew- 
nych naszych kół, aby stworzyć dywersję wy- 
łącznie dla swych interesów. Piętnujemy wszel 
kie próby wciągania naszego społeczeństwa w 
jakąkolwiek dywersyjną akcję jako probę ab- 
cych agentur, przestrzegamy przed nimi ukrar 
ińskie społeczeństwo, a w szczególności naszą 
młodzież. 

Ostatnia rezolucja brzmi: Nie tracąc z pezu “3 $ 
narodpwycii j politycznych dążeń narodu «kra. - - 
jńskięzo jako całości. ò pełne prawa narodu: i 
ukraińskiego w Państwie Polskim oraz w ko- 
ie narodów europejskich, narodowy komitet 
oświadcza, że społeczeństwo ukraińskie wykó- 
na także i w tych ciężkich czasach swój oby- 
watelski obowiązek krwi i mienia, który na» 
kłada nań przynależność państwowa. Naro» 
dowy komitet stwierdza, że jakkolwiek w hi- 
storyczny dla ukraińskiego i polskiego naro. 
du etap wchodzi z niewyrównanym politycz- 
nym rachunkiem i że ostatnio stosunki polsko 
ukraińskie nie z ich winy z każdym dniem się 
pogarszają, to jednak wierzy, że dojdzie do 
wyrównania politycznych różnic i to w obo: 
pólnym interesie obu narodów. 


U. 5.4. zaangażowane w konflikcie 


Nowy Jork, 25, 8, (t) „Nev Times‘ pisze' że 
jeśli wszystkie apele do rozsądku zawiodą i 
wojna wybuchnie, stosunek Ameryki do kon 
fliktu pod względem materialnym i moralnym 
ulegnie zmianie. Stany Zjednoczone w sposób 
nieuniknicny są obecnie yiębiej zaangażowane 
w konflikcie. Nie tylko nacisk na Stany Zjed- 


p 


pokoju i chciałoby uniknąć wojny, ale — nie 
za wszelką cenę. „Nie myśmy zeczęli proces 
gdański“ — powiedział w swej pamiętnej 110 
wie krakowskiej Marszałek Śmigłyv-Rydz, i w 
tym samym duchu utrzymana będzie zapew- 
ne odpowiedź Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. Stanowiko Polski jest zupełnie jasne. 
Polska nie może zrezygnować ze swych słu- 
sznych uprawnień, ani też nig może wyrzec 
się najżywotniejszych swoich interesów mo- 
carstwowych. Ustąpić musi kto inny. Ten, 
który wysunął nieuzasadnione pretensje ł uro 
szezenia, który szuka „Lebensraumu* ko- 
sztem integralności terytorialnej Państwa Pol- 
skiego, który paktuje bodaj z najzaciekiejszym 
wrogiem dla osiągnięcia ewych celów zabor- 
czych i hegemonii nad Europą. 


noczone wzrośnie, ale również zwiększy się od" 
powiedzialność Stanów Zjednoczonych, W ra” 
zie wybuchu wojny — pisze dziennik — bę* 
dziemy jedynym poważnym źródłem surowców 
1 zapasów. Tak wygląda rzeczywistość, której 
Amerykanie muszą w tej krytycznej godzinie 
spojrzeć w oczy. Í 


Jest coś niezmiernie imponującego w heroi- 
cznych wysiłkach prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, zmierzają:ych do uratowania pokoju 
światowego — jeszcze w ostatniej chwili, Świat 
cały 3 głębcką wdzięcznością przyjmuje każdą 
tego rodzaju inicjatywę, któraby zdołała ludz- 
kość uchronić przed katakłizmem. Ale do- 
świadczenie pierwszej inicjatywy Roosevelta 
i jego kwietniowego apelu do Hitlera, nie upo» 
ważniają niestety do zbyt wielkiego optymiz- 
mu, jeśli chodzi o powodzenie podjętej na no» 
wo próby. Znów zapewne odpowiedzią kancle- 
rza Ritszy będzie m ow a, tym razem ta, któ- 
rą wyglosić ma jutro w Tannenbergu. Z całym 
spokojem oczekuje tej odpowiedzi Polska: w 
pełnrm pogotowiu całego społeczeństwa, z bro- 


nią u nogi 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 


„Zdrajcy iaszystowscy, agenci Hitlera!"... 


WRZENIE W SOWIETACH 


z powodu paktu z Trzecią Rzeszą 


Burzliwe demonstracje w Moskwie 


Warszawa, 25. 8. (Sin) Jak donoszą z Rygi, 
reakcja stotalizowanego społeczeństwa sowiec- 
kiego na podpisanie paktu nieagresji z Trzecią 
Rzeszą jest bez porównania większa i gwałtow 
niejsza, aniżeli się tego początkowo spodziewa- 
no. W wielu większych fabrykach moskiew- 
skich robotnicy wczoraj proklamowali kilku- 
nastuminutowy strajk protestacyjny, podczas 
którego demonstracyjnie zostały podarte dzien 
niki sowieckie, które zamieściły wspólne foto- 
grafie Stalina i Mołotowa wraz z Ribbentro- 
pem i Gausem. W czasie tego strajku wygło- 
szono przemówienia, w których przypomniano 
rozstrzelanych „starych bolszewików“ i do- 
wódców armii sowieckiej za rzekomą współ- 
pracę z Gestapo i Hitlerem, oraz zdradę tajem- 
nic państwowych. Pod adresem Stalina i Moło- 
towa padały okrzyki: „Zdrajcy faszystowscy, 
agenci Hitlera!€' i t. p. 

Niemniej gwałtownie miał zareagować kor- 
pus oficerski, zaś tych wszystkich oficerów, 
którzy zrobili w ostatnich kilku latach kariery 
przy zlikwidowaniu marszałków Tuchaczew- 
skiego, Jegorowa, Bliichera i ich zwolenników, 
miała ogarnąć wprost niebywała panika. Krą- 
żą pogłoski o licznych samobójstwach. Rów- 
nież wśród Komsomołu i sfer kominternow- 
skich zaponawała niebywała konsternscja i 
przerażenie. Niektórzy członkowie kierowni: 


czych władz Kominternu spośród komunistów 
zagranicznych próbowali nawet uciec zagranicę 
i w tym celu zwrócili się po bilety do kilku 
placówek dyplomatycznych. W związku z tym 
G. P. U. przeprowadziło masowe rewizje i are- 
sztowania, starając się zgnieść w zarodku bunt 
i niezadowolenie. 

Na Kremlu trwają bez przerwy obrady Polit- 
biura. Na posiedzeniach dochodzi do gwałtow- 
nych strać. W szczególności Woroszyłow, Zda- 
now i Andrejew, gwałtownie zaatakowali nowy 
kurs polityczny, wskazując, że nastąpiło cał- 
kowite przekreślenie antyfaszystowskiej poli- 
tyki uprawianej w ciągu ostatnich dwóch lat. 

Władze Politbiura zwołały na poniedziałek 
nadzwyczajną sesję rady najwyższej czyli t. 
zw. parlamentu sowieckiego, który ostatni raz 
obradował w maju, kiedy to Mołotow wygło- 
sił wielką mowę akcentującą antyfaszystow- 
skie nastawienie Sowietów. Nie jest wykluczo- 
nym, że wobec powagi sytuacji wewnętrznej, 
na poniedziałkowym posiedzeniu zabierze głos 
sam Stalin, niektórzy sądzą jednak, że niew- 
dzięczną tę rolę Stalin powierzył Mołotowowi, 
który ma po tej sesji zrezygnować ze stanowi- 
ska ludowego komisarza spraw zagranicznych. 
W ogóle należy oczekiwać w Rosji różnych sen 
sacyjnych niespodzianek. 


Misje wojskowe wyjechały zMoskwy 


Moskwa, 25. 8, PAT. O godz. 13 marszałek 


Moskwa, 25. 8. (t) Wizyta generała Doumene 


Woroszyłow przyjął w komisariacie obrony na* | i admirała Plunkett u marszałka Woroszyło- 
rodowej szefów francuskiej i angielskiej misji | wa trwała 10 minut, po czym obie misje woj- 


wojskowej. 


skowe wyjechały przez Leningrad i Helsinki 
do Francji. 


Protest Japonii wobec Rzeszy 
przeciw paktowi sowiecko-niemieckiemu 


Tokio, 25. 8. (t) Agencja Domei donosi: 
Rząd postamowił złożyć protest wobec Niemiec 
przeciwko zawarciu paktu o nieagresji ze Zwiąż 
kiem Sowieckim. Decyzja ta zapadła na dzisiej- 
szym popołudniowym posiedzeniu. Zdecyd wa- 
no również, jak oświadczył sekretarz generalny 
gabinetu, rozpatrzyć nową politykę, opartą na 
powstałej sytuacji. Niektórzy z członków gabi- 
netu nalegali, by sprawa ta była przedysku*o* 
wana niezwłocznie, premier jednakże był ża 
chwilowym jej odroczeniem. 

Na posiedzeniu gabinetu, jak dowiaduje się 
Agencja Domei, nastąpiła swobodna i szczera 
wymiana poglądów co do spraw związanych z 
zawarciem przez Sowiety i Niemcy paktem. Za- 
stanawiano się nad wartościa obecną trzystr a* 
nego układu antykominternowskiego, rozpatru” 
jac sytuację w Świetle kryzysu europejskiego. 

Zgodnie z decyzją rządu, minister spraw za“ 
granicznych Arita polecił ambasadorowi O-hi- 
ma złożenie protestu wobec rządu niemieckie" 
go. Nota japońska daje japońską interpretację 
paktu o nieagresji niemiecko-sowieckiego i za 


Zarządzenia obronne w Belgii 


Bruksela, 25 8, (t) Posiedzenie gabinetu za 


wiera oświadczenie, iż zdaniein rządu japoń: 
skiego zawarty przez Niemcy i Sowiety pakt o 
nieagresji narusza postanowienia i ducha ukła- 
du antykominternowskiego  japońsko”niemiec- 
kiego. Rząd japoński formułuje protest prze” 
ciwko posunięciu Niemiec, 

Tokio, 25, 8. (t) Sekretarz generalny gabinetu 
japońskiego po posiedzeniu rady ministrów o* 
świadczył, iż rząd japoński porzucił zamiar wy” 
dania komunikatu w związku z sytuacją euro“ 
pejską uważając, iż zhytecznym byłoby podkre- 
ślać, że Japonia trwa przy niezależnej polityce, 
opartej na zasadach moralnych, niezależnie od 
svtuacji międzynarodowej, 


Pakt antykominternowski 
przestał istnieć 
Moskwa, 25. 8, PAT. W tutejszych kołach 


politycznych panuje powszechne przekonanie. 
że pakt antykominternowski, po zawarciu so* 
wiecko-niemieckiego paktu nieagresji, przestał 
faktycznie istnieć. Pogląd ten podzielany jest 
również i przez tutejsze koła niemieckie. 


międzynarodowej. Minister obrony narodowej 


kończyło obrady o godz. 11 min. 30. Ogłoszo* | przedstawił dodatkowe zarządzenia, związane z 


no nastepujący komunikat: 


zapewnieniem bezpieczeństwa kraju, a wyni- 


Premier Pierlot zdał sprawozdanie z sytuacji | kające z obecnej sytuacji, Zarządzenia te będa 


Nie można pozosławiać skóry 


twarzy samej sobie. Trzeba 
dbać o nią. Skórę suchą” 
nasycać kremem łagodnym 
CREME NEUTRE, do tłustej 
stosować beziłuszczowy krem 
SETA, normalnq= odżywiać 
| udelikatniać kremem 
VIRGINIA. Piękna, pielę. 
gnowana cera czyni twarz Pa. 
ni- świeżą, młodą i ponętna. 
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B o EE a] 
wydane w dniu dzisiejszym. Kraj znajdzie w nich 
potwierdzenie nieugiętej woli zachowania nie“ 
podległości wśród konfliktów, dzielących Europę 
Rzad zaleca spokój ludności. Żadne z zarządzeń 
wojskowych, powziętych przez inne mocarstwa 
nie posiada charakteru groźby, skierowanej 
przeciwko Belgii, której pozycja dyplomatycz* 
na jest znana i oceniana jako czynnik równa* 
wagi. W komunikacie dodano, iż minister spraw 
wewnętrznych wystąpił z projektami kilku u* 
staw. Minister obrony narodowej został upowa” 
żniony do nabycia 200 tys, masek gazowych dla 
ludności cywilnej, Z drugiej strony donoszą, iż 
zarządzenia natury wojskowej, postanowione 
dzisiaj przez rząd, mają na celu zapewnienie 
czynnej obrony terytorium kraju. 


Wierność angielskich robotni- 


ków dla robotników polskich 

Warszawa, 25. 8. PAT. Redakcja Robotnika 
przesłała P. A. T. następujące oświadczenie, 
kióre dziś otrzymała telefonicznie od kierow- 
nictwa Lahovr Party z Londynu: 

„W godzinie rozstrzygnięć ostatecznych cały 
brytyjski ruch robotniczy przesyła Polskiej Par 
tii Socjalistycznej : polskim masom pracują- 
cym zapewnienie 2 swej wierności niezachwia- 
nej dla wspólnej sprawy, która jest sprawą 
wolności świata“. 

Rząd jugosłowiański podał się 
do dymisji 

Białogród, 25. 8. (t) Agencja Avala donosi, 
iż rząd podał się do dymisji. Były premier Cvet 
kowicz otrzymał misję tworzenia nowego 
rządu. 

Białogród, 25, 8. (t) Były premier Cvetko- 
wicz dzisiaj wieczorem udał się do Bled by 
zdać sprawozdanie księciu regentowi Pawłowi 
z pierwszych rozmów, jakie przeprowadził po 
otrzymaniu misji tworzenia nowego rządu. 

Podstawy nowego gabinetu mają być rozsze» 
rzone przez wejście do rządu przedstawicieli 
Chorwatów. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 


Z bronią u nogi 

Prasa pisze o decydujących chwilach, jakie 
przeżywamy. Świat żyje w niepewności: woj- 
na czy pokój. Pod tytułem „Ważą się łosy po- 
koiu i wojny“ pisze „Express Poranny“: 

Jeszcze wciąż nie wie świat co wybrał kan- 
clerz Hitler: wojnę czy pokój. Jeszcze wciąż 
przeżywamy „wojnę nerwów“, która może 
się przemienić w wojnę prawdziwą, ale prze- 
mienić się nie musi. 

Nie ulega wątpliwości, że pakt niemiecko- 
sowiecki zwiększył ryzyko wojny. Stanowi 
on zachętę dla Niemiec, by rozpętały wojen- 
ną zawieruchę i w tym celu został przez Mo- 
skwę żawarty. Obiecując Rzeszy swą neu- 
tralność, Moskwa echce skłonić ją, by zaryzy- 
kowóałą ów konflikt światowy, który według 
moskiewskich nadziei miał by utorować dro- 
ge do światowej rewolucji. 

Wysłosowane już zostąły do Niemiec ostat- 
nie ostrzeżęnią i ostatnie apele pokojowe. Na 
ich wynik częką Polska i jej sojusznicy w 
spokeju, i w pełnej gotowości, z bronią u no- 
gi. 


Porównanie Sił 


Jak się przedstawiają w obecnej chwili siły 
stojące pod bronią? Niemcy stwierdzają, że po- 
siadają dwa miliony żołnierzy. A jakie są siły 
trontu pokoju? „Goniec Warszawski“ zestawia 
je następująco: 

Zarządzenia francuskie są w tej chwili sil- 
niejsze, aniżeli we wrześniu ub. roku. Francja 
może posiadać około 1.200.000 żołnierza pod 
bronią, użytego do obsadzenia linii Maginota 
i stworzenia odwodów na tej linii. 

Anglia dysponuje dzisiaj oddziałami pełno- 
wartościowymi w sile około 750.000 ludzi, nie 
Ńcząc floty morskiej i powietrznej, Armią 
ekspedycyjna angielska wynosi dzisiaj około 
350.000, co stanowi olbrzymi skok w porów= 
naniu z sytuacją z r. 1914. Trzeba podkreślić 
jeszcze wysoki poziom lotnictwa angielskie- 
go które już wykonało w trzech czwartych 
program zakreślony na rok przyszły. Flota 
zaś morska osiągnęła bardzo wysoki poziom 
i już dzisiaj uruchomiono jednostki rezerwo- 
we. 

Belgia dzisiaj posiada około 180.000 żołnie- 
rza pod bronią i posiada fortyfikacje obron- 
ne. Holandia wykazuje niezwykle silne stę- 
żenie zbrojeń, podjęte dopiero w ostatnich 
czasach. Armia może dysponować dzisiaj ok. 
120.000 ludzi. Szwajcaria poczyniła duże przy- 
gotowania fortyfikacyjne od strony niemiec- 
kiej i włoskiej, a siła jej może się uwydatnić 
dopiero w razie pełnej mobilizacji milicji. Na 
Balkanach Turcja zatrzymała w Tracji po ma- 
newrach swe wojska w sile ok. 120.000 bagne- 
tów. Rumunia przeprowadza rozmaite przy» 
gotowania, a po ostatnich wzmocnieniach mo- 
żna jej siły obliczyć na około pół miliona 
żołnierza. 

W tych warunkach i Polska musiała poczy- 
nić odpowiednie zarządzenia obronne. 


Zatrute ostrze 


„Gazeta Polska“ donosi o propagandowej 
akcji Niemiec przeciwko Folsce. Równocześnie 
z tą ukcją sroży się terror niemiecki wobec lu- 
dności polskiej w Niemczech. „Gazeta Polska“ 
pis: « 

Na przestrzeni kilku ostatnich dni z godzi- 
ny na godzinę, z chwili na chwilę — propa- 
gandowa akcja Niemiec, zwrócona swym za- 
trutym ostrzem przeciw Polsce — wzrasta, na- 
sila się. W akcji tej nie przebiera się już w 
środkach. kłamstwa zaś organów propagan- 
dowych Trzeciej Rzeszy nie mają żadnych 
granic. 

Ta perłsdna akcja oparta jest przede wszyst- 
kim na faniastycznych, zmyślonych informa- 
ejach o prześladowaniu mniejszości niemiec- 
kici w Polsce. 

Cała ta akcja, wszystkie te wiadomości o- 
parte są od początku du końca na świadomych 
kłamstwach  propagandzistów niemieckich, 
kłamstwach urągających najbardziej pierwo- 
tnie pojmowanemu rozsądkowi. 

Histeryzująca na temat rzekomych „prześla- 
dowań' mniejszości niemieckiej w Polsce, 
prasa niemiecka nie dostrzega natomiast ak- 
tów gwałtu na ludności polskiej w Trzeciej 
Rzeszy.  Gwałty te dotykają nie tylko męż- 


"PRZEGLĄD PRASY 


czyzn, lecz kobiety i drobne dzieci. Żaden Po- 
lak w Niemczech, choćby lojalny wobec władz 
państwowych i partyjnych — nie jest pewien 
jutra w majdosłówniejszym, znaczeniu. 

Prześladowanie ludności polskiej w Niem- 
czech wzrasta z godziny na godzinę w rów- 
nym niemal stopniu co natężanie się bezgra- 
nicznego cynizmu kłamliwej propagandy nie- 
mieckiej o rzekomych prześladowaniach 
Niemców w Polsce. Propagandy, która nigdzie 
poza otumanionymi obywatelami Trzeciej 
Rzeszy, nis znajduje już wiary. Metody te ma- 
ja z jednej strony za cel świadome podszczu- 
wanie Niemców w Trzeciej Rzeszy przeciw 
Polsce i Polakom, z drugiej zaś — chęć otu- 
manienia i ogłupienia Europy. Metody te je- 
dnak miną się z celem. 


Nie przestraszą nas bomby 


Prasa pisze o stosunku sił Polski i Niemiec. 
„Gazeta Polska“ pisze o stanowisku Polski: 

Toteż Polski nie da się zdobyć przez zaję- 

cie jej węzłów strategicznych czy ośrodków 


Dr. med. ELIASZ ZWIEFACH 


cher. uszu noza gardła I krtani 


powrócił 
KRAKÓW, MICHAŁOWSKIEGO 6. Teal. 205.11 


przemysłowych, ale zdobywać ją będzie trze- 
ba piędź po piędzi, rów po rowie, las po le- 
sie, dom po domu. Nie przestraszą nas bom- 
by, granaty czy gazy, siane wśród ludności 
cywilnej, bo te środki wzmogą tylko niena- 
wiść ludności do wroga, skrzepią upór i wo- 
lę ohrony, czy nawet zemsty, włożą broń w 
ręce nawet najtrwożliwszych. Żle zna Pola- 
ków ten, kto sądzi, że gwałtem czy strachem 
da się od nich wydobyć uległość. 

A właśnie gwałty i rabunki, jakie wojsko 
niemieckie przeprowadzało w latach „życzli- 
wej okupacji“, żywe są jeszcze w pamięci 
mieszkańców, którzy z pewnością nie dadzą 
się wziąć na lep wątpliwych choć pięknych 
obietnic — mając żywy przykład przed oczy- 
ma: Czechy! 

Reasurnując — nie chcemy wojny, ale nie 
lękamy się też jej bynajmniej. I to nie dlatego 
żebyśmy nie doceniali przeciwnika, co ma 
miejsce istotnie, ale z jego strony. Nie lękamy 
się wojny. bo cenimy naszą wolność, wiemy 
czym jest niewola, znamy charakter Niemców 


— 


4 
i jesteśmy narodem żołnierskim, ceniącym ho+' 
nor wyżej niż życie. Opinia publiczna Niemieq 
winna z tego zdać sobie wreszcie sprawę. 


Historia się powtarza 


I „Robotnik“ zestawia stosunek sił Polski i 
'Przeciej Rzeszy. Pismo to wskazuje na różnicę 
w traktowaniu przez Polskę i przez Trzecią 
Rzeszę mniejszości narodowych, a zwłaszcza 
mniejszości żydowskiej i dochodzi do takiej 
konkluzji: s 

Realny rzut oka na stosunek sił pokazuje 
zatem, że nie mamy żadnego powodu do ja- 
kiegoś lęku przed rzekomo druzgocącą prze- 
waga niemiecką, nawet gdybyśmy na krótszy 
lub dłuższy okres czasu znaleźli się sam na 
sam z hitlerowskimi Niemcami, co zresztą nie 
grozi. Zdajemy sobie w całej pełni sprawę z 
grożącego nam niebezpieczeństwa i traktuje« 
my je z całą powagą. Ale nie sądzimy, aby 
było właściwe i słuszne nas sobie lekcówa- 
żyć. Historia gotowa raz jeszcze powtórzyć 
swą lekcję. 


Co Niemcy dają Rosji? 

Londyński korespondentt „Słowa” ocerua jes 
szcze raz niemiecko-rosyjski pakt o nieagresjł 
i dochodzi do takiej konkluzji: 

Dyplomacja Hitlera zakończyła się oddsR= 
niem wszystkich kart w ręce Rosji. 

Co'Niemcy ofiarowują? To jest jasne. Sprze» 
dają Japonię Hiszpanię i państwa bałtyckie, 
oczywiście proponują rozbiór Polski. 

Ale dc czego zmierzają Sowiety, tego do teł 
pory nie wiemy. Oczywiście Sowieży nie ma- 
ją żadnego zaufania do swego partmera i do- 
brze wiedzą, co sądzić o wartości paktu o 
nieagresji, proponowanego przez Trzecią Rze- 
szę. 


Kłamstwo 


Pamiętamy jeszcze aovrze Kiamsrwa propa« 
gandy niemieckiej sprzed roku. Broń, która 0. 
kazała się wówczas skuteczna jest i dziś używaa 
na. O tej broni kłamstwa pisze „Polonia; 

„Taktyka niemiecka, jak wiemy, jest wprawe 
dzie prymitywna, ale za to dzięki prymitywi= 
zmowi bardzo logiczna, 

Uznano bowiem w hiej za zasadę, niepodle- 
gającą dyskusji, że należy — kłamać. Kłamać 
jak najbezszczeJniej, kłamać jak najbardziej 
intensywnie, kłamać bez mrugnięcia okiem. Tas 
kie bowiem monstrualne kłamstwo, doprowa- 

dzone już do wyżyn strategii, ma to do siębie, 
że potrafi w pewnych okolicznościach fako 
propaganda zastąpić — prawdę. Tak więc i 
w sprawie osławionego paktu zaczęto kłamać, 
Kłamać, że on jest czymś takim dla państw 
frontu pokoju, iż one to muszą uznać za jakiś 
poważny wyłom, dokonany w ich murze 0« 
bronnym*. 


GB A 


Emisja banknotów | 10-cio; 


3-cio i 2-wu złotowych 


Warszawa, 25. 8. PAT. W dniu 26 sierpnia 
rb. Bank Polski na podstawie uchwały Rady 
Banku Polskiego i za zgodą ministra skarhu 
wypuści banknoty 10-cio, 5-cio i 2-u złotowe, 
które będą miały taką samą zdolność zwal. 
niania zobowiązań jak banknoty dotychczaso- 
wej emisji. 

Zasady emisji i pokrycia banknotów zosta» 
ją w całości zachsmne, toteż emisja ta ma 
na celu zastąpienie odcinków opiewających 
na większe sumy przez odcinki opiewające na 


Powrót króla Grecji 
Ateny 25. 8. (t) Król grecki, który bawił do- 
tychczas na Korfu, przybył do Aten. Niezwłocz- 


nie po powrocie król przyjął premiera Metaxasa. 
KJ ma 


Konferencje w Foreign Office 


Londyn, 25, 8. (t) Lord Halifax i staly pod- 
sekretarz stanu w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych Cadogan  konferowall 
dzisiaj rano w Foreign Office z premierem 
Chamberlainem. Komitet spraw zagranicznych 


drobne kwoty. 


Nowe banknoty w przyszłości w miarę usta” 
wania przyczyn, powodujących zapotrzebowa» 
nie na większe ilości drobnych pieniędzy bg- 
dą wycofywane z obiegu drogą zamiany na 
życzenie posiadaczy bądź na banknoty opie- 
wające na większe sumy, bądź na monety 
srebrne, których emisja przez Skarb Państwa 
została ostatnio podwyższona i które są iuż 
przez mennicę państwową wybijane. 


Przemycili 200 tys. zł za granicę 
Łódź, 25, 8, (G) Przed Sądem Okręgowym 
stanęło 4 osobników, oskarżonych o przemyce” 
nie za granicę około 200.000 zł, Są to znani 
eksporterzy i importerzy surowców wełnianych 
na terenie Łodzi. Wyrok zapadnie w sobotę, 


—O0—— 
Pobił kierownika fabryki 


Łódź, 25. 8. (G) Do stojącego na przystamkn 
tramwajowym kierownika fabryki Wilhelma 
Piekały doszedł roboinik Broniewski i po od 


gabinetu brytyjskiego odbędzie jeszcze kilka | mowie pozyskania przezeń pracy, pobił Piekałę 


posiedzeń w końcu bież, tygodnia, 


| rurą Żelazną, Robotnika aresztowano, 


ANONN PZECNNIESJESEOla ROP SIE. PAIAMLO39 


NASZYM ZDANIEM...| APOLINARY HARTGLAS 


PIĘKNYM AKORDEM ZAKOŃCZYŁ XXI 
KONGRES SYJONISTYCZNY swe obrady, 
prowadzone w tak naprężonej atmosferze mię” 
dzynarodowej: spontaniczną manifesta€ją na 
cześć Polski. F 

Nie jest zwyczajem Kongresów syjonistycz* 
nych, które mają ściśle określony zakres dzia” 
łania -— zajmowanie się sprawami, wykracza“ 
jącymi poza problemy odbudowy Palestyny. Już 
choćby ze względu na to, że w kongresach na” 
szych biorą udział delegaci z różnych państw o 
sprzecznych niekiedy interesach — unika się 
wkraczania w śliski teren wystąpień politycz” 
nych, nie mających bezpośredniego związku z 
programem syjonistycznym, z odbudową Ży” 
dowskiej Siedziby Narodowej, W tym wypadku 
jednak przełamano tradycję, Mimo, że w Kon” 
gresie biorą udział delegaci z Niemiec i z „pro” 
tektoratu", parlament narodu żydowskiego dał 
wyraz uczuciom i nastrojom, które w związku 
z obecną sytuacją w Europie opanować muszą 
każde środowisko, miłujące wolność i sprawie” 
dliwość, 

Ruch syjonistyczny od samego początku swe” 
go istnienia stał zawsze w obozie wolności i de” 
mokrącji. Nigdy nie wiązaliśmy nadziei naszych 
z elementami antydemokratycznymi, choć były 
i takie pokusy z niektórych stron. To też jest 
rzeczą zupełnie naturalną, że ruch odrodzenia 
narodu żydowskiego, który już w czasach nie” 
woli odnosił się z głęboką życzliwością do pol- 
skiej idei niepodległościowej, manifestując nie- 
jednokrotnie to swoje stanowisko ofiarnym czy” 
nem, — w chwili gdy brutalne siły ucisku i 
przemocy zagrażają Polsce, w żywiołowy spo” 
sób wyraża swe gorące uczucia sympatii wobec 
Polski, gotowej do walki o swą wolność i nie” 
podległość. e 

Czy znajdzie odpuwiedźi rezonans u nas ta 
manifestacja Kongresu Syjonistycznego — „za 
wolność naszą i waszą“? Powinna znaleźć. 

- (az) 


Decydujące narady w Berlinie 


Monachium, 25. 8. (A) Nagły wyjazd kan- 
clerza Hitlera samolotem do Berlina, wywo- 
łał tu silne wrażenie. Wyjazd komentowany 
jest w ten sposób, że Hitler chciałby czym prę- 
dzej zobaczyć Ribbentropa, który dziś wrócił 
do Berlina. Dziś w nocy w rezydencji kancle- 
rza w Berlinie odbędą się decydujące narady. 

Opinia niemiecka oczekuje od Hitlera ja- 
kiegoś „genialnego“ pociągnięcia, któreby o- 
becną sytuację wyciągnęło z impasu. 

——)0—— 


Wiedeńczycy — przymusowymi 
jaroszami 


Wiedeń, 25. 8. PAT. Od kilku dni daje się 
odczuwać w Wiedniu bardzo dotkliwy brak 
mięsa. Przyczyną tego są dostawy mięsa dla 
wojska. 


—00— 


Tyfus w Austrii 


Wiedeń, 25. 8. PAT. W Linzu i okolicy wy- 
buchta groźna epidemia tyfusu brzusznego, 
ta który zapadło bardzo wiele osób cywil- 
nych oraz żołnierzy. 

—00—— 


Gen. Franco likwiduje kwaterę 


Madryt, 25. 8. PAT. Dziennik urzędowy | 
przyniósł wczoraj rozporządzenie, znoszące , 
Wiełką kwaterę główną. Agendy kwatery 
głównej gen. Franco obejmie ministerstwo 
armii. 


i 


i... przeciwników 


Madryd, 25. 8. PAT. Przed trybunałem wo 
ym w Walencji Pozpoczął się proces prze 
ciwko generałowi Manuelowi Gonzalezowi 
który w swoim czasie odmówił 
z gen. Franco w zaraniu jego | 
akcji wojskowej i przyłączył się do wojsk j 
Tządowych republikańskich. 
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SZARY 


Przed wojną nie było „szatego człowieka”. 
Narodził się dopiero po wojnie. 

Przed wojną istniał gdzieniegdzie „obywa- 
tel”, a w przeważnej części państw istniał 
„poddany”. Jakkolwiek „poddany”, w odró- 
żnieniu od „obywatela”, nie rządził pań- 
stwem, nie obierał prezydentów, lecz obowią- 
zany był ślepo słuchać królów i cesarzy, prze- 
lewać za nich krew i walczyć z ich rozkazu, 
— nie mniej jednak królowie i cesarze mó- 
wili wyraźnie „poddanemu”, o co im chodzi, 
za co mu każą przelewać krew, do czego dą- 
żą. „Poddany” wiedział, co się dzieje, rozu- 
miał, i mimo że musiał ślepo słuchać, nie 
przyjmował wszystkiego na wiarę z rozwar- 
tą gębą, lecz krytykował, wypowiadał swoją 
opinię, z którą często gęsto liczyli się i abso- 
lutni monarchowie. 

Inaczej po wojnie. Po wojnie „poddany” 
znikł, — zapanował wszędzie „obywateł”. 
Teraz państwem rządzi wszędzie obywatel. 
Nieliczni królowie (cesarzy jest tylko trzech, 
ale z tych jeden, abisyński, już w ogóle nie 
jest, — drugi, włoski, jest dopiero świeżej 
daty, — i tylko trzeci, japoński jest jeszcze 
przedwojennej produkcji), jeżeli pozostali, 
to trzymają się w cieniu, wstydząc się jak- 
gdyby swego tytułu. W rzeczywistości rzą- 
dzą wszędzie wybrańcy „obywateli'. Nawet 
dyktatorzy są wybrańcami „obywateli”, wy- 
| one a O —> Oz O) 
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LECZENIE FIZYKALNE: 


prowadzają swoją władzę z ich woli, stale 
zwracają się do nich, wiecują, jak zawodowi 
agitatorzy polityczni, nie szczędząc ani płuc, 
ani mitręgi. Pozornie, w dyktaturach rządzi 
właśnie ulica, w parlamentarnych zaś ustro- 
jach — reprezentanci „obywateli”, 

Zdawałoby się, że teraz właśnie „obywa- 
tel” powinien wszystko wiedzieć, wszystko 
rozumieć, we wszystkim się orientować, de- 
cydować o wszystkim. W rzeczywistości jed- 
nak jest inaczej. Inaczej, bo okazuje się, że 
„obywatelstwo” to tylko tytuł, a pod tym ty- 
tułem kryje się naprawdę zwyczajny, co- 
dzienny, „szary człowiek”. 

„Szary człowiek” — to jest ten codzienny 
zjadacz chleba i czytelnik gazet. Ten, który 
stanowi wszędzie „naród”. Ten, którego obo- 
wiązkiem jest głosować na listy wyborcze 
rozmaitych partii w krajach wolnych, i na- 
wet ten, który z wyborów wychodzi, jako po- 
seł i zasiada w parlamentach. I ten poseł jest 
w istocie tylko „szarym człowiekiem”, mimo 
że wyobraża sobie, iż on już naprawdę rzą- 
dzi. „Szary człowiek” jest tym, do kogo od- 
wołują się dyktatorzy, kto podnosi rękę na 
tłumnych wiecach i 
Heil!”, albo „Evviva il Duce!”. „Szary czło- 


trudno jest ją zrozumieć. Bo politykę robią 
teraz tylko pewne kliki. A „szary obywatel” 
jest od tego, by ufał i wierzył, by powtarzał 
z przekonaniem to, co mu klika każe, bądź 
wprost na wiecach, bądź za pośrednictwem 
prasy, będącej tylko jej epa hemn. „Szary 
człowiek” widzi, że coś jest nie tak, zdumie- 
wa się czasami, ale wierzy i powtarza. Nic to, 
że mu dzisiaj każą wierzyć: „tylko a jest 
prawdą — wszystko inne, a wszczególności 
b, jest fałszem”, — zas jutro mu powiadają: 
„tylko b jest prawdą, wszystko inne, a w 
szczególności a jest fałszem”. On wierzy qzi- 
siaj w a, a jutro w b. Bo od tego on jest „dza- 
rym człowiekiem”. I on już nic nie rozumie. 
Za, niego rozumie podobno klika. 

I jak tu rzeczywiście rozumieć? Zrana je- 
szcze cała Anglia zapewnia o swojej gotowo- 
ści odparcia agresji niemieckiej i o niebezpie- 
czeństwie niemieckich zbrojeń, a już po połud: 
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wydziera się „Sieg! | Hejj” 


|wiek” jest tym, kto czyta gazety, rozprawia | 
lo polityce i nie w niej nie rozumie, bo zresztą R 
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CZŁOWIEK 


niu City sprzedaje Berlinowi tysiące tonn gu- 
my i miedzi, niezbędnej do zbrojenia się tych 
samych Niemiec w celu napaści na tę samą 
Anglię, — Anglia zaś wydaje zakaz wywozu 
surowców dopiero nazajutrz po wywiezieniu 
do Niemiec owej miedzi i gumy. Rumunia o- 
powiada się po stronie bloku państw obron- 
nych i zbroi się przed spodziewaną agresją 
hitlerowską. W tym celu nabywa w Niem- 
czech armaty, o których nie wiadomo, jak 
będą strzelały podczas wojny, jakie w nich 
Niemcy ukryli niespodzianki, i — płacą za to 
naftą, bez której Niemcy nie mogłyby uru- 
chomić swoich czołgów i aeroplanów prze- 
ciwko tejże Rumunii, a swoich dreadnough- 
tów i statków podwodnych przeciwko innym 
członkom obronnego bloku. Największym 
wrogiem komunizmu, Sszczerzącym zęby na 
Rosję bolszewicką, jest nazistowska Rzesza. 
Po objęciu władzy przez Hitlera w 1933 roku 
grozi jej wewnętrzne załamanie się wskutek 
bezrobocia, wywołanego powszechnym boj- 
kotem. Pierwsza z pomocą Hitlerowi śpieszy 
Moskwa, robiąca w Berlinie olbrzymie zamó- 
wienia, umożliwiająca uruchomienie fabryk, 
zlikwidowanie bezrobocia i uspokojenie rzesz 
robotniczych, których niezadowolenie mogło 
obalić kanclerza w samym zaraniu jego rzą- 
dów. To samo robią Sowiety teraz. Gdy już 
cały świat łączy się przeciwko Niemcom, gdy 
przemysł niemiecki zamiera pod wpływem 
powszechnego bojkotu i braku surowców, 
gdy ten stan może osłabić Rzeszę gospodar- 
czo tak, że to uniemożliwi jej prowadzenie 
wojny, a nawet doprowadzi do wewnętrzne- 
go przewrotu, — naraz Sowiety, deklamują- 
ce o swoim pacyfiźmie, spieszą z zawarciem 
umowy handlowej, robią zamówienia na 
200.000.000 marek, za co mają dostarczyć su- 
rowców. Dzięki temu znowu się ratuje wew- 
nętrznie pozycję kanclerza ji wzmacnia się 
Niemey pod względem zdolności bojowej. 
Hitleryzm powstał pod hasłem, że wczę- 
dzie, gdzie są Niemcy — jest ziemia niemiec- 
ka, że Niemcy nie chcą żadnych terytoriów 
z obcą ludnością, i że największym wrogiem 
Niemiec i świata jest bolszewizm; w tym ce- 
lu nawet p. Ribbentrop tworzy blok antyko- 
munistyczny z udziałem Niemiec, Włoch, Ja- 
ponii i gen. Franco; w tym celu Nierocy i 
Włosi przelewają hiszpańską krew w obronie 
przed rzekomymi bolszewickimi wpływami, 
idącymi z Moskwy. „Szary obywatel” w to 
wierzy i wrzeszczy „Sieg! Heil!” A potem 
Niemcy zabierają nie-niemiecką Czechosło- 
wację i wysiedlają wraz z Włochami z Tyrolu 
Niemców, którzy tam siedzą już od wieków, 
którzy pod przewodem Andrzeja Hoffera tak 
bohatersko bronili tego kraju przed Fancu- 
zami. W końcu twórca paktu antykomunisty- 
cznego jedzie do Moskwy, zawiera pakt ze 
Stalinem i przyjmuje z jego rąk order... Le- 
nina. A bydełko, „szary człowiek” w Niem- 
czech, patrzy na to wszystko z rozdziawiony- 
mi ustami, bije brawo i wrzeszczy „Sieg! 
wierząc zapewnieniom, że to Moskwa 
padła na kolana przed Hitlerem. 
Wiele gromkich mów wygłosili wodzowie 
osji Sowieckiej przez radio i nie przez radio 
przeciwko Trzeciej Rzeszy i jej wodzowi, 
wiele razy ogłaszali światu o tym, że hitle- 
ryzm jest najśmiertelniejszym wrogiem ludu 
pracującego i komunizmu! Wiele artykułów 
w tym samym duchu wypisała prasa komu- 
nistyczna we wszystkich krajach! I naraz — 
lotnisko w Moskwie ozdabia się flagami ze 
swastyką, takimi samymi flagami, jakie zry- 
wano ze statków niemieckich w niekomuni- 
stycznej Ameryce, — przedstawiciela kan- 
clerza Trzeciej Rzeszy dekoruje się orderem - 
Stalina i wzmacnia się agresywną gotowość 
hitlerowskich Niemiec! A „szary człowiek” 
sowiecki bije brawo i wrzeszczy „hurra”, zaś. 
przywódcy komunistyczni w Moskwie i na: 
całym świecie wmawiają mu, że to Hitler! 
padł na kolana przed Stalinem, 


(Dokończenie na str. 6-lej) 
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„NOWY DZIENNiK* sobota 26 sierpnia 1939 


Czy Hitler przeciągnie strunę? 


bować szczęścia Wysoki Komisarz Gdańska i wydarzeń w Moskwie, że napiera, spieszy się 
Burckhardt, tak, jak gdyby chodziło obecnie | i chce wykorzystać psychologiczny moment 


Chwila jest zbyt poważna, aby można było 
w oburzeniu rzucać gromy na Stalina i aby 


zapowiedzi zawarcia paktu między Sowietami 
a Niemcami zapanowała dłuższa pauza, nale- 
żało by zająć się bliżej tymi wszystkimi gło- 
sami prasy. W wolniejszych chwilach warto 
by było również zainteresować się bezwstydno 
ścią prasy niemieckiej i sowieckiej, bo nawet 
w najbardziej tragicznych czasach, człowiek 
musi śmiać się do rozpuku, kiedy czyta co 
prasa niemiecka pisze o „Ścisłym związkuć, 
jakim przez wieki Niemcy złączone były z Ro- 
sją, © przejściu do metod polityki bismarckow 
skiej itd. 

Nie to jest w tej chwili najważniejsze. Tak 
samo nie warto zatrzymać się nad pytaniem, 
czy Hitler wstąpi w szeregi kominternu, czy 
też Stalin może stanie się honorowym preze- 
sem paktu antykominternowskiego. 

Trzeba też przyznać, iż poza dzikimi pocią: 
gnięciami gruzińskiego Macchiavelliego może 
na również wskazać na cały szereg grzechów, 
popełnionych przez obóz francusko-angiel- 
ski. Przez rok przeszło Anglia ustawicznie 
izolowała Sowiety od wszelkich kombinacyj 
politycznych w Europie, odpychając ją od 
wspólnej akcji przeciwko Niemcom. 

Czy Sowiety postąpiły by inaczej, gdyby 
przed rokiem państwa zachodnie zaprosiły je 
do wspólnego stołu? Trudno na to odpowie: 
dzieć. Strach przed Niemcami jest w Rosji 
wielki. Złe warunki transportowe, niezadowo» 
lenie chłopów, separatystyczne tendencje 
ukraińskie, białoruskie i inne zmusiły Stali- 
na do zastanowienia się, czy warto się wtrą. 
cać i wywołać gniew Trzeciej Rzeszy. 

Nie ulega wątpliwości, iż już w marcu br. 
Stalin był zdecydowany szukać drogi do Hi: 
tlera. Wszelkie przemówienia przywódców 80« 
wieckich w sprawach polityki zagranicznej, 
brzmiały jak oferta. Wszystkie komunikaty 
sowieckie o rozmowach z przedstawicielami 
Anglii i Francji w Moskwie, miały na celu 
poniżenie partnerów i wywarcie zemsty za sto 
sunek Anglii do Rosji w ciągu minionego roku. 

Pomysł zaproszenia misji wojskowej, która 
miała paradować w mundurach, zaproszenie 
Ribbentropa w toku rokowań z Anglią i Francją 
to wszystko posiada znamiona  rafinowanej, 
złośliwej zemsty. 

To jednak jest tylko stroną dekoratywną. 
Obecnie Sowiety mają możność przyglądania 
się ewentualnej katastrofie Światowej i czeka- 
nia na jej rezultaty, Sąsiedzi z Zachodu nie 
naruszą granicy sowieckiej, obie strony osła- 
biać się będą wzajemnie, 

Jaką korzyść odnoszą Niemcy? W gruncie 
rzeczy pakt nieagresji nie jest żadną realną po- 
mocą. Obie strony obiecują nie napadać na 
siebie, pakt jednak nie przewiduje pomocy 
wojennej. Nie to jednak jest ważne w obecnej 
chwili. Jest jasne, że Niemcy wykorzystały ten 
pakt, by wzmóc politykę gróżb na Wschodzie. 
Hitler sądzi, iż udało mu się zneutralizować 
Rosję „która, na wypadek podpisania paktu z 
Anglią i Francją, była by musiała pośrednio 
udzielać również Polsce pomocy nie wojsko» 
wejj lecz we formie surowców. 

Hitler demonstruje przed światem, że nie 
jest „okrążony”, że ma wolne ręce i od gróźb 
może przejść do czynów. 

Z miejsca rozpoczęła się wzmożona, dzika 
wprost kampania antypolska, obfitująca już 
nie tylko w napaście, ale i groźby. 

Rozumie się, że wszystkie zarządzenia woj- 
skowe Niemiec wywołały kontrakcję ze strony 
Anglii ż Francji i innych zainteresowanych 
państw. Czy zatem Hitler zaryzykuje? 

Pierwsza odpowiedź Hitlera na interwencję 
ostrzegawczą ze strony Anglii, brzmi jak groź- 
ba wojny. Takie wrażenie odniósł Henderson, 
opuszczając Berchtesgaden. Krążyły też słuchy, 
Ža jeszcze ray wyjechał do Berchtesgaden pró- 


malować owe sceny przyjęcia, jakiego doznał | o sprawę gdańską. 
Ribbentrop w Moskwie. Gdyby nazajutrz po | Nasuwa się pytanie, czy interwencje te po- 


trafią wywrzeć jakiś wpływ na bieg wydarzeń? 
Z pewnością nie. O wiele większe znaczenie 
posiada mobilizacja we Francji, ostre pogoto- 
wie Anglii, oświadczenie dominiów, jak i na- 
gły powrót Roosevelta z urlopu. 

Hitler nie ma już pewności, czy Japonia kon- 
tynuować będzie kampanię antyangielską, czy 
też nie odwróci się od Niemiec ze względu na 
ich pakt z Rosją. Włoski wspólnik demonstru- 
je jawnie gotowość i solidarność z Berlinem. 
Można jednak wyczuć, iż Mussoliniemu w tej 
chwili bardziej uśmiecha się polityka okrągłe- 
go stołu. Wspólnik węgierski jest również w 
nielada kłopocie. 

A co najważniejsze, Hitler czeka z niecier- 
pliwością na praktyczne wyniki rokowań mos: 
kiewskich. Interesuje go nie tyle pakt nieagre= 
sji z Sowietami, ile postępowania misji angiel- 
sko-francuskiej. Jeśli goście angielscy i fran- 
cuscy pozostaną dalej w Moskwie i kontynuo» 
wać będą rozmowy, istnieją wszystkie szanse, 
że pakt z Rosją będzie faktycznie zanulowany 
i że zawarty zostanie pakt wzajemnej pomocy 
między Anglią, Francją i Rosją. 

Na pierwszy rzut oka odnosi się wrażenie, że 


dyplomatyczno-teatralnego sukcesu. To wszyst- 
ko, co ma miejsce w ciągu ostatnich 48 go» 
dzin, cała agitacja, manewry polityczne i woj- 
skowe Niemiec, wytwarzają wrażenie, że Hitler 
nie chce dopuścić do pauzy, że gotów jest na- 
wet zaryzykować, 

A jednak zdaje się, że to tylko szantaż naj- 
wyższego stopnia, o jeden ton wyżej aniżeli 
we wrześniu ubiegłego roku, że Hitler operuje 
o wiele bardziej kombinacjami psychologiczny- 
mi niż strategicznymi. Wydaje mu się znowu, 
że w ostatniej chwili zdarzy się „cud“, Że na 

nowo wyrośnie las parasoli. 

Fatalna pomyłka Hitlera przy przeciąganiu 
struny, może doprowadzić do katastrofy. Sy- 
tuacja jest tak poważna, iż nie ma się ochoty 
na dalsze prognozy. 700.000 żołnierzy zmobili- 
zowała Francja. Anglia wzmacnia swe siły i 
nie ulega wątpliwości, że Polska nie siedzi z 
założonymi rękoma. 

Polska oświadczyła kategorycznie, że będzie 
się bić, kiedy zajdzie potrzeba, nawet bez so- 
juszników. Sojusznicy są u boku Polski. 

Trudno bawić się w proroka. Sytuacja mo- 
cno się zaostrzyła. A duży udział w spotęgowa:« 


niu wojskowego temperamentu Niemiec ma“ 


Stalin i wątpliwego autoramentu „instrument 


Hitler nie będzie się liczył z dalszym biegiem pokoju, podpisany w Moskwie. 


Genewa, 25. 8. ŻAT. Po godz. 1 w nocy z 
czwartku na piątek nastąpiło zamknięcie XXI 
Kongresu Syjonistycznego. Rezolucja politycz- 
na została uchwalona wszystkimi głosami przy 
kilkunastu wstrzymujących się. Przeciwko 30 
głosom przyjęty został wniosek komisji perma- 
nencyjnej o wybranie egzekutywy w obecnym 
jej składzie z tym, że Komitet Wykonawczy 


(A. C.) jest upoważniony do rozszerzenia skła- 
du egzekutywy, jeśli obie instancje uznają to 


"z 


za wskazane. Przeciwko temu wnioskowi :gło- 
sowali delegaci Judenstaatspartei, Haszomer 
Hacair i Poałe-Syjon-lewicy. F 

Przemówienia końcowe wygłosili rabin M. 
Nurok (Mizrachi), dr. Salomon Goldman (org. 
syjon., Ameryka) i prezydent kongresu M. M. 
Usyszkin. 

Przy dźwiękach „Hatikwy” kongres został 
zamknięty. 


Jiszuw zaopatrzony w żywność na 6 miesięcy 


Jerozolima, 25. 8. ŻAT. Ludność żydowska 
Palestyny zachowuje całkowity spokój w obli- 
czu naprężonej sytuacji międzynarodowej. Z 
kół bankowych informują ŻAT-ną, żę banki 
nie odczuły bynajmniej kryzysu. Według obli- 
czeń szacunkowych Agencji Żydowskiej lu- 
dność żydowska zaopatrzona jest w żywność 
na 6 miesięcy. 


instalowano artylerię zenitową. 

Jerozolima, 25. 8. ŻAT. Wszyscy nielegalni 
żydowscy emigranci, oprócz 373, którzy przy« 
byli na okręcie „Colorado“ będą w najbliż: 
szych dniach zwolnieni, Dziś oczekuje się zwoł” 
nienia 1400 uchodźców, w tej liczbie również 
przybyłych na okręcie „Paritać, Los uchodźe 
ców z „Colorado* jeszcze nie został rozstrzy« 


W Palestynie czynione są na wielką skalę | gnięty. 


przygotowania wojskowe. Na górze Karmel za. * 


czzrmie w -gdRiĘRA 


SZARY CZŁOWIEK 


(Dokończenie z str. 5-tej) 


„Szary człowiek” patrzy, nic nie rozumie, 
tylko wierzy i bije brawo. Do tego jest wła- 
śnie „szary człowiek”. „Szary człowiek”, 
któremu wczoraj zalecano wzorować się na 
Trzeciej Rzeszy i uważać ją za najlepszego 


leca się coś wręcz odmiennego. Czy ten „sza* 
ry człowiek” może się w tym wszystkim zo* 
rientować? Nie, stanowczo nie, — i nie ma 
się czemu dziwić, że cała jego polityczna ak+ 
tywność redukuje się wyłącznie do potakiwa* 
nia, zachwycania i ślepego posłuszeństwa. 


Ale w tym tkwi pewne niebezpieczeństwo: 


Państwo w chwili decydującej nie może opis“ 


| ao f, któremu grożono „dać po pal-|rać się na „szarym człowieku”. Państwo po< 
cach” za alarmowanie o tym, co się dzieje w | trzebuje „obywateli” i silne jest tylko świa” 


Gdańsku, któremu polecano cieszyć się na 
widok ministra Ciano į witać entuzjastycz- 


| 


domym obywatelem. Może obecna ciężka 
chwila wskrzesi z powrotem „obywatela”, a 


nymi adresami rozkawałkowanie RARE „szarego człowieka” usunie w cień, 


wacji, a któremu dzisiaj słusznie mówi i za- 


Z paryskiego punktu obserwacyjnego 


Po „zbliżeniu” niemiecko-sowieckim 


(Od naszego paryskiego ko respondenta politycznego) 


PARYŻ, w sierpniu. 

W Paryżu panuje dziś zupełny spokój. Choć 
we Francji „spokój“ znaczy gotowość. Według 
niedawnych dekretów — nie wolno pisać o spra 
wach dotyczących wojskowości, tak, że zado- 
wolić się musimy podaniem komunikatu pra- 
sowego, według którego „wszelkie niezbędne 
kroki wojskowe są przedsięwzięte*. Poza tym 
anta krążą szybciej i bardziej nerwowo. Panu- 
je zupełny spokój. Jesteśmy bardzo odlegli od 
wrześniowego popłochn. 

Niemniej powiedzieć możemy, że wiadomo- 
ści o zawarciu traktatu handlowego sowiecko- 
niemieckiego i o mającym nastąpić podpisa- 
niu traktatu o nieagresji — wzbudziły powsze- 
chne zdumienie i do reszty zdezorientowały o- 
pinię publiczną. Bo jak: 

— (o zrobí Japonia, zaprzyjaźniona z Berli- 
nem, a drąca koty z Moskwą? 

— Co zrobią Węgry, zaprzyjaźnione z Pol- 
ską, a z trudem przeciwstawiające się wpły- 
wom hitlerowskim? 

— Jak ustosunkuje się do nowej sytuacji 
Turcja, zaprzyjaźniona ż Rosją, z Francją i z 
Anglią? 

— I.. czy Sowiety przystąpią do „Paktu an- 
tykominternowskiego?... 

Trudno doprawdy o więcej paradoksów na- 
raz. 

Jch liczba wzrasta, jeśli weźmie się do ręki 
dzisiejszą poranną, a zwłaszcza wieczorową 
prasę komunistyczną. Rano komuniści nie bar- 
dzo wiedzieli, jak wytłumaczyć traktat handlo- 
wy i zadowolili się przedstawieniem tego faktu 
jako wielkie zwycięstwo komunizmu nad hitle- 
-=ryżmem.. Deputowany Gitton umiejętnie lawi- 
ruje jednocześnie sloganami o wybraniu przez 
Sowiety przeciwnej do monachijskiej drogi, 
wiodącej do budowy pokoju itd.! Nie wspom- 
niał oczywiście, że na razie Sowiety zaczną do- 
starczać Niemcom benzyny i rudy żelaznej! 
Pociecha, że niewiele z tych dostaw Niemcy 
będą mieli korzyści, bo na wypadek wojny 
drogi wodne zostaną zablokowane, 

Paryski dziennik komunistyczny wieczoro- 
wy posunął grę paradoksów jeszcze dalej, wy- 
krzykując radośnie: Niech żyje pokój! Oto Sta- 
lin przyczynia się do zaprowadzenia trwałego 
pokoju! 

Dalszy paradoks komunistów paryskich, to 
twierdzenie, że zawarcie paktu o nieagresji So- 
wietów z Niemcami bynajmniej nie uniemożli- 
wią im zawarcia paktu wojskowego z Anglią 
iz Francją. Przeciwnie! Oba pakty mają jako- 
by na celu właśnie zahamowanie Niemiec... 
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Dodajmy, że dzisiejsza prasa poranna była 
zaskoczona, i tylko niektóre dzienniki podały 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 


obszerne depesze. Lecz właśnie komunistyczna 
„Humanite* ten doniosły fakt pominęła na ra- 
zie milczeniem. 

Rozumie się, że czynniki anty-sowieckie 
przedstawiają sytuację zupełnie inaczej. Fakt, 
że Sowiety podpisują pakty z Niemcami, to 
najlepszy dowód, że pragną one, by jak najprę- 
dzej wybuchła wojna, a więc, by cała Europa 
spłynęła krwią. Na takim terenie łatwo będzie 
zasiać komunizm. Moskwa nie boi się zwycię* 
stwa Hitlera: Cofając się wgłąb swych stepów, 
wciągając armię niemiecką, jak kiedyś napo- 
lecńską, Rosja w końcu pewna jest zwycię- 
stwa również i nad Hitlerem. 

Że zbliżenie sowiecko-niemieckie jest możli- 
we — było do przewidzenia. Oba ustroje nie 
różnią się obecnie ani na jotę. Strata dla państw 
demokratycznych niewielka, bo i tak niewiele 
obiecały sobie po Rosji. Zaś blok państw demo- 
kratycznych jest obecnie dostatecznie silny, 
by Niemcy wraz z ich wasalami pobić. 

Zdania są również podzielone co do powo- 
dów przewlekania się pertraktacji Anglii i 
Francji ze Sowietami. Jedni kładą winę na So- 
wiety, drudzy na Anglię. Czy to prawda, że So- 
wiety czyniły co mogły, byle tych rokowań do 
końca nie doprowadzić? Czy też prawdą jest, że 
Anglia wymagała od Scwietów zbyt wielkiego 
upokorzenia, zbyt wielkich usług bez wzajem- 
ności? 


% 

Nawet jeśli kóz do DREA omawiane- 
go paktu sowiecko-niemieckiego, to i tak idzie 
tylko o — papierek. Taki sam niemal traktat 
podpisały Niemcy przed kilkoma miesiącami 
z Francją, delegując w tym celu do Paryża te- 
goż pana voa Ribbentropa, który obecnie leciał 
do Moskwy. Wiemy też coś o solennym podpi- 
saniu paktu Niemców z Polską, paktu zerwa- 
nego przez tego samego Hitlera, który płomien- 
nie zapewniał przez tysiące głośników, że on 
zrywa tylko traktaty dawne, a swoje dotrzymu- 
je... Sowiety właściwie niebardzo są związane 
traktatem zawartym z państwem, które słowa 
nie dotrzymuje... Żyjemy w dziwnych czasach. 

Dopiero jutro sytuacja będzie nieco jaśniej- 
sza. 

Wobec tego, że Francja i Anglia postanawia 
właśnie w mocnych słowach ponowić swą o- 
bieinicę zbrojnego poparcia Polski w razie na- 
paści niemieckiej, politycznie niewiele się zmie- 
niło. Chyba jedno: armia Anglii i Francji jest 
dziś potężniejsza i jeszcze bardziej gotowa niż 
wczoraj, Hitler zyskał jedno: nowy argument 
dla swej propagandy wewnętrznej, choć jego 
minister propagandy, przywykły już do karko* 
łomnych zmian, niemało nabiedzi się, zanim 
zdoła masom niemieckim wytłumaczyć nowy 
flirt hitlerił... | 


Dr T. LEDNER 


Warszawa kopie rowy przeciwlotnicze 


Mieszkańcy stolicy tłumie spieszą na apel prezydenta miasta 


Warszawa, 25. 8. PAT. W dniu dzisiejszym 
wystosowano do zarządów wszystkich organi- 
zacyj społecznych w Warszawie pismo z o0» 
dezwą prezydenta miasta Starzyńskiego, na- 
wółującą członków tych organizacyj do wzię- 
cia gremialnego udziału w kopaniu rowów 
przeciwlotniczych. 

W rowy takie powinny być zaopatrzone 
skwery i parki każdej dzielnicy miasta. Zgło» 
szenia do kopania rowów przyjmowane są we 
wszystkich okręgach O. P. L. Wiele osób za- 
częło się zgłaszać dziś z samego rana z wła- 
snymi łopatami. Przystąpiono do kopania ro- 
wów w następujących punktach miasta: Jasna- 
skwer, Plac Małachowskiego, Ogród Saski, 
dark Ujazdowski, skwer Hoovera, Solec, ul. 
Wioślarska, Senatorska, pl. Inwalidów, Oko- 
powa, Piaskowa, pl. Parysowski, ul. Elekcyj- 


na, Dworska róg Bema, pl. Starynkiewicz. 
Pole Wyścigowe, plac Narutowicza, al. Nie: 
podległości, plac przy rogu Ratuszowej i In- 
żynierskiej, skwer przy cerkwi na ul Zygmun: 
towskiej, Bartnicka przy szkole, Odrowąża 
przy gimnazjum, Targowa przy Ząbkowskiej, 
al. Szucha, Dolina Szwajcarska, Bagatela przy 
cukierni Dakowskiego i w innych. pó 

Na apel prezydenta miasta Warszawę zate. 
agowała nie tylko zgłoszeniami do pracy przy 
budowie rowów, łecz ż ofiarami w naturze, 
Pierwsza taka ofiara złożona została przez 
p. Feliksa Tomkiewicza, właściciela składu 
narzędzi żelaznych przy ul. Granicznej 8, któ. 
ry zaofiarował 200 łopat stalowych z opra- 
wami. Spodziewane są dalsze ofiary od firm 
większych i zasobniejszych. —_ 
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ZARZĄD 
BOŻNICY „KUPA” 


zawiadamia swoich Członków, że od dnia 27-g0 
sierpnia 1939 sprzedaje miejsca na nadchodzące 
święta. 

Uprasza się zatym P. T, Członków © zgłoszenie 
się najdalej d dnia 3 września 1939 w przeciw= 
nym razie, będą miejsca bezwzględnie oddane; 
nowo zgłaszającym się reflektantom 

Godziny urzędowe: W niedzielę od godz. 8—8 
popoł. — W dni powszednie od godz. 7—9 wiecž. 


ZARZĄD BOZNICY 
„EJZYKA w KRAKOWIE 


zawiadamia swych członków, iż począwszy od 
dnia 27-go VIII. będzie urzędował w sprawie 
przydziału miejsc 


na uroczyste święła. 


Godziny urzędowe codziennie od 7—9 wieczo* 
rem, w niedziele od godz. 3—9 wiecz. 

Zwraca się uwagę, że w razie niezgłoszęnia się 
po odbiór biletów napóźniej do dnia 7 WRZEŚ- 
NJA, niepodjęte bilety bezwarunkowo oddane bę- 
dą nowozgłaszającym się reflektantom, 


W SALI REPREZENTACYJNEJ NOWEGO 
GMACHU SZKOLNEGO PRZY UL. PODBRZE- 
ZIE 3, urządza 


Żydowskie Two. Szkoły Lud. i Sred, 


Modlitwy w Święta uroczyste 
Modlitwy odprawi znany w Lipska i Paryżu 


KANTOR KELLER 


Miejsca można zamawiać w sekretariacie, ul. | 
Podbrzezie 10 w godzinach przedpołudniowych, 
a od 1. IX. również od 17—18 pop. | 

5420k 


Ks, Juliana i córeczka mają 
się dobrze a 
Haga, 25. 8. PAT. Lekarze nadworni wy: 
dali ostatni komunikat, w którym stwierdza* 
ją, że zdrowie ks. Juliany i ks. Ireny jest do- 
skonałe. Ks. Juliana powróciła do swych nor 
malnych obowiązków. Chrzest ks, Ireny od: 
będzie się w dniu 14 września br. w kościele 
Nieuwe Kork w Amsterdamie, w okresie do~ 
rocznego oficjalnego pobytu rodziny królew+ 
skiej w Amsterdamie, gdzie rodzina królew: 
ska spędza rok rocznie, jeden tydzień, 
Posłowie Litwy na swych 
placówkach 


Kowno, 25. 8. PAT. Na swe placówki za» 
graniczne wyjechali po pobycie w Kownie 
poseł litewski w Berlinie płk, Skirpa oraz po- 
seł litewski w Londynie Balutis. Do Kowna 
przybył poseł Litwy w Sztokholmie Gilys, 


Skąd Litwini wracają? 
Kowno, 25. 8. PAT. „Łajkas” donosi o po- 


wrocie do Kowna z zagranicy ob: 3 
tewskich, którzy cy obywateli li 


przerwali swó b. 
sytuacji kgaya 


wodu obecnej 


— GIMNAZJUM MĘSKIE „TACHKEMUNI“ KRA- 
KÓW, Miodowa 26, tel. 171-45. Wychowanie reli- 
gijne, pełny program judatstyki, Zgłoszenia do kl, I 
i wyższych przyjmuje sekretariat w godz. 10—13 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 1 września, 
Dla zamiejscowych znaczne ulgi w opłatach 
Tamże wpisy do wszystkich oddziałów szkoły 
powszechnej „Cheder Iwrd.* (Mizrachi) 
5268k 


P3 iii 
URZ NO a U 


Łódź, 25. 8. (G) W dniu dzisiejszym została 
ogłoszona odezwa prezydenta miasta Kwapiń- 
skiego, wzywająca wszystkich do ochotniczej 
pracy przy kopaniu rowów obrony przeciw- 
lotniczej. Władze kościelne udzieliły zezwole- 
nia na pracę w niedzielę. Do odpowiednich 


biur zgłasza się masowo cała męska ludność 
Łodzi. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 hg e O WTDT O we ATI OE e a a L 1939 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAWILON Stradom 11 — Dyr. B. JAKUBOWICZ _ 


TYLKO 3 DNE!! 


Nieodwołalne Pożegnalne Przedstawienia 


TYLKO 3 DNA?) 


DZIŚ SOBOTA 26 — Niedziela 27 sierpnia DWA PRZEDSTAWIENIA o godz. 4'15 popoł. 
(ceny zniżone) i o godz. 8'45 wiecz. WYSTĘPY WESC ŁEJ TRÓJKI 


DZIGANA =- SZUMACHERA — KAMENA 


UWAGA! W poniedziałek 28 bm. o g. 8'45 wiecz. 
uroczyste pożegnalne przedstawienie ! f 


na czele Raresza ndeso zespołu w przebojowym 
widowisku satyrycznym p. 


1! NADIR UN WAJN NISZT 


Gdy Hitler chce przechytrzyć Stalina, 
a Stalin -- Hitlera 


KRAKÓW, 26 sierpnia. 


(M. K.) Prysły juź teraz mgły otaczające w 
zupełnej tajemnicy przed światem  niespo- 
dziankę moskiewską. Można więc teraz spo- 
kojnie, trzeźwo i bez żadnej przesady rozwa- 
żyć ostatnie pociągnięcia dwuch dyktatorów. 

'To jedno jest teraz całkiem jasne; rozmowy 
berlińsko-moskiewskie zaczęły się formalnie 
przed czterema tygodniami. Grunt do nich zo- 
stał już jednak wcześniej przygotowany. Mi- 
nister Beck w głośnej swej mowie z dnia 4-go 
maja br. wystąpił z rewelacyjnym wprost zde- 
maskowaniem obłudnej taktyki Trzeciej Rze- 
szy, wspominając o propozycjach niemieckich 
wspólnego marszu polsko-niemieckiego na 
Rosję sowiecką. Te propozycje zostały przez 
Polskę, jak wiadomo, a limine odrzucone, bo 
pošska polityka zagraniczna nie jest polityka 
zaborczą, jest polityką pokojową, daleką od 
wszelkiej awanturniczości. Gdy Niemcy prze- 
konały się, że Polska za cenę jakichś utopij- 
nych zdobyczy na wschodzie nie pójdzie na 
żadne ustępstwa terytorialne, że Polska chce 
wprawdzie pokoju, ale pokoju nie opłaconego 
honorem, —— demoniczny ryzykant, uważają- 
cy siebie za męża opatrznościowego swego 
narodu, zmienił nagle front. W Niemczech u- 
stały wszelkie ataki przeciwko bolszewizmo- 
wi. Mistrz propagandy dr. Goebbels, który na 
kongresie norymberskim zdefiniował bolsze- 
wizm jako „szatańską dżumę światową, którą 
wytępić się musi“ i z dumą mówił o Niem- 
czech jako jedynym narodzić na świecie, któ- 
ry nie oglądając się na żadne niebezpieczeń- 
stwo, palcami wskazywał na generalnych zbro- 
dniarzy moskiewskich, — umilkł zupełnie, 
Gdy Hitler dnia 6 czerwca br. witał w Berli- 
nie „legion Condora* wracający z Hiszpanii 
jako tryumfator, ani jednym słówkiem nie 
wspomniał o Sowietach, obciążając całą winą 
zą hiszpańską wojnę domową zachodnie demo- 
kracje europejskie. W ten sposób przygotowa- 
no troskliwie podstawę dla cichych rozmó- 
wek, które, jak już wspomnieliśmy, zaczęły się 
przed czterema tygodniami, tocząc się bądź to 
w Berlinie, bądź też w Moskwie. 

Jedynym zasadniczym motywem, skłaniają- 
cym obie strony do zawarcia paktu o nieagre= 
sji był moment zaskoczenia. Prawdą jest, że 
Anglia została zaskoczona tą chytrą grą Sta- 
lina. Jest to moment doprawdy przykry, świad 
czący o nieudolnym funkcjonowaniu angiel- 
skiego wywiadu. Nie można bowiem przyjąć, 
że Chamberlain, który w czwartkowej swej 
mowie wyraźnie przyznał się do tego, że sam 
takt zaskoczył Anglię — świadomie mijał się 
z prawdą. Musimy więc przyjąć, że Chamber- 
lain o rokowaniach  berlińsko-moskiewskich 
nie wiedział, w gruncie rzeczy jednak zbytnio 
nimi się nie przeraził. Musimy prawdzie spoj- 
rzeć w oczy i powiedzieć sobie, że Chamber- 
lain nie chciał tak bardzo gorąco porozumie- 
nia z Moskwą, a można zaryzykować nawet 
przypuszczenie, że jest zadowolony z rozbicia 
rokowań. Chamberlain zgodził się na rokowa- 
nia z Moskwą pod naciskiem angielskiej opi- 
nii publicznej, która się ich stanowczo doma- 
gała. Prowadził je jednak tak, by Rosja nie 
stała się superarbitrem w sprawach europej- 
skich, prowadził je mając nadzieję, że Berlin 
wyciągnie z nich odpowiednie konsekwencje 
i cofnie się przed rozpętaniem wojny świato- 
wej. Londyn był zresztą stale informowany 
przez rząd polski, że Polska absolutnie się nie 
zgodzi na żaden przemarsz wojsk rosyjskich, 


kwa naprzód w rokowaniach ze Strangiem, 
a później z rzeczoznawcami wojskowymi usi- 
łowała przeforsować zgodę na przemarsz wojsk 
moskiewskich przez Polskę, ale te usiłowania 
wobec łojalnego stanowiska Anglii spełzły na 
niczym. Tak więc pakt nieagresji sowiecko- 
niemiecki był wprawdzie niespodzianką, ale 
nie zaskoczył Anglii, a tym mniej Polski, któ- 
rej sytuacja z tego powodu nie uległa żadnej 
zmianie. 
celu. 

Przejdźmy teraz do pytania, jakie zmiany 
w sytuacji międzynarodowej może ten pakt o 
nieagresji wywołać. Nie wolno nam żywić ża- 
dnych iluzji, że pakt ten rozluźni oś Berlin—- 
Rzym. Nie przypuszczamy, by Hitler działał 
bez wiedzy i poza plecyma Mussoliniego, a w 
tej mierze może ma rację signor Gayda, który 
kpi z prasy demokratycznej, snującej tego ro- 
dzaju domysły. Nie wiemy jakie stanowisko 
zajął Mussolini wobec inicjatywy Hitlera na- 
wiązania kontaktu z Sowietami, ale to jedno 
jest pewne, że Włochy nie mają teraz żadnej 
swobody ruchów. Onegdaj ukazała się w „Ga- 
zecie Polskiej“ korespondencja, która zupeł- 
nie trafnie wskazuje na to, że Włochy bar- 
dziej się obawiają Niemiec niż Francji i An- 
glji. Na wypadek przegranej wojny ze strony 
Francji i Anglii nie grozi Włochom żadne ka- 
tastrofalne skutki, bo ani Anglia ani Francja 
nie aspirują do kolonii włoskich. Włochy 
straciłyby natychmiast Triest i północne po- 
łacie swego kraju na wypadek, gdyby zdra- 
dziły już teraz Niemcy. 


Cóż więc Niemcy zyskały? Zyskały tylko 
dostawę surowców ze strony Moskwy. Już te- 
raz prasą szwajcarska donosi o transportach 
ropy kaukaskiej i bawełny turkiestańskiej dla 
Trzeciej Rzeszy. Nie powinniśmy sobie tego 
czynnika lekceważyć, ale nie powinniśmy go 
też przeceniać, Wiemy dobrze, że Rosja do- 
starczała nafty Włochom podczas kampanii 
Abisyńskiej, a historia poucza nas, że tego 
rodzaju dostawy są na porządku dziennym. 
Wszak do niedawna jeszcze wielki przemysł 
francuski dostarczał Trzeciej Rzeszy rudy lo- 
taryńskiej.. A więc i bez tego paktu Rosja nie 
odmówiłaby sobie korzyści, dostarczając obu 
stronom surowców. Uczyni to i teraz już po 
podpisaniu paktu. Straciły natomiast Niemcy 
więż ideologiczną, straciły możność bluffowa 
nia świata postawą rycerza „walczącego z dżu- 
mą moskiewską. Goebbels nie będzie już mógł 


Moment więc zaskoczenia chybił 


Z teatru, literatury i sztuki 


— „NADIR UN WAJN NISZT* w żyd. teatrze 
letnim, Stradom 11, Dziś godz, 4.15 pop. £ godz. 
8.45 wiecz. wystąpią niezrównani mistsze humoru 
Dzigan i Szumacher oraz świetny artysta recyta- 
tor J, Kamen na czele pierwszorzędnego zespołu w 
przebojowym programie satyrycznym pt. „Nadir 
un wajn niszt”. Bilety do iabycia przeż cały dzień 
przy kasie teatru. W poniedziałek pożegnalne 
przedstawienie, d 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAWILON“ 
(Stradom 11) 


Sobota: gy 4.15 wiecz. i 8.45 wiecz.: „Nadir 
un wajn nis 


a Chamberlain to stanowisko Polski w zupeł- 
ności akceptował. Warto w związku z tym sta- 
nowiskiem Polski przytoczyć głos „Neue Zür- 
cher Zeitung”, klóra wyraźnie pisze, że Mos- 


"Mm. e RE mkw Baku MM. W. | um ima wim, 


mówić, że „światu grozi czerwony Z A ie AAA grozi czerwony WSChÓd, na na 
szczęście jednak fiihrer stoi na straży Eu- 


ropy... 

Nie powinniśmy też wyolbrzymiać znacze- 
nia zdrady paktu antykominternowskiego. Hi- 
szpania, gdyby doszło do wielkiej rozgrywki 
międzynarodowej, i tak zachowa stanowisko 
życzliwej neutralności wobec państw osi, bo 
o stanowisku państw decydują twarde konie- 
czności życiowe. Sytuacja Węgier i po pakcie 
nie uległa też żadnej zmianie. 

Jesteśmy świadkami emocjonującego dra- 
matu dziejowego, którego protagonistami są 
dwaj dyktatorzy. Można ten dramat ująć la- 
pidarnie formułą: Hitler chce przechytrzyć 
Stalina „a Stalin Hitlera. Na razie jednak chy- 
try Gruzin żadnych dla siebie nie wyciągnął 
korzyści z tej niespodzianki, którą zaskoczył 
Europę. Posłał przed kilku miesiącami Litwi- 
nowa na zieloną trawkę, ponieważ jego poli- 
tyka szukania kontaktu z Europą — zbankru- 
towała. Teraz Stalin sam się wyeliminował ze 
spraw europejskich. Stalin wycofał się z Eu- 
ropy mrugając złośliwie do swych towarzy= 
szy zarówno z Rosji sowieckiej jak i w Euro- 
pie, że wystąpi znowu na arenę, gdy Europa 
będzie broczyła tysiącem ran. Na razie chce 
mieć wolne ręce w stosunku do Japonii. Może 
go spotkać srogie rozczarowanie, albowięm 
nie jest wykluczona możliwość, że Anglia 
dojdzie do porozumienia z Japonią. Japonia 
może więc też mieć wolne ręce, a zapasy z Ja- 
ponią na pewno nie będą tak bardzo łatwe. Sen 
więc Stalina o degraniu roli superarbitra w 
sprawach europejskich może się okazać ma- 
rzeniem ściętej głowy. 

Ogólne więc resumć brzmi mniej więcej 
tak: pakt o nieagresji między Rosją a Niem- 
cami zaskoczył wprawdzie świat, jest przykrą 
niespodzianką przede wszystkim dla angiel- 
skiej opinii publicznej, ale tej opinii bynaj- 
mniej nie złamał. Polski ni zaskoczył, bo Pol- 
ska nie Życzyła sobie pomocy sowieckiej. 
Obaj dyktatorzy zapłacili za tę niespodziankę 
straszliwą cenę zdrady ideologicznej, a zgoda 
kominternu z faszinternem może rozprószyć 
wszelkie jeszcze iluzje, jakie żywili sympaty- 
cy obu tych ideologii. Sami dyktatorzy mogą 
się znaleźć w sytuacji owych chłopów z opo- 
wieści, którzy zjedli żaby, a w rezultacie nie 
wiedzieli dlaczego to zrobili, 
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Sala Holländer Izrael Schips 


Gorlice Żmigród 
zaręczeni w sierpniu 1939 r, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Helena Kannengisserówna Józef Langer 
Nowy*Targ Czarny-Dunajee 


zaręczeni 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Z okazji zaręczyn p. MINI DIAMAND Z RZĘSZOWĄ 
a p. SALOMONEM MATZNEREM Z RUDNIKA serdecznie 
gratulują koledzy 
5576k 4 Zucker, Orbach, Storch 1 Holländer. 
yz O w, 

Z okazji zaręczyn p. MINI DIAMAND Z RZESZOWA. 
z p. SALOMONEM MATZNEREM Z RUDNIKA serdecznie 
gratulują koleżanki 
5576k Schwanenfeldówna, Diamandówna, 

Hollinderówna, Orbachówna. 


O W Z ORCO, 

Kochanemu koledze 8. SANDBHAUSOWŁ z okazji za 
ręczyn z TONIĄ SIEDLISKIERÓWNĄ gerdecznie gratu- 
lują 


514g LAJKA — JANEK: 


REPERTUAR KINOXKEATRÓW 

ADRIA: „Za winy niepopełnione* (Bartówna, 
Stępowski, Pichelski i Bodo). 

APOLLO: „Wiosna nad Sekwaną* + 

ATLANTIC: Kobieta, którą kocham* (Paul 
Muni) i „Pani i cowboy“ (Gary Cooper i in.). 

LOPP: „Życie we dwoje“ i „Serca uliczników*, 

PROMIEŃ: „Hotel du Nord“ (Annabela), 

SCALA: „Dr Kildare“ (Lew Ayres, Lionel Bar- 
rymore), 

SZTUKA: „Trzech podchor ażych”, 

STELLA: „Jaśnie pan szofer“. 

SWIT: „Czarny księżyc“ (Jack Holt, Fay 
Wray) 

UCIECHA: „Zeznante szpiega“, 

WANDA: „Lord Jeff“ (Freddie Bartholomew) 
j „pan z wyższych sfer“, 


„NOWY DZIENNIK" sobota 26 sierpnia 1939 


WIAT POD BRONI 


W Paryżu i w Londynie -- zdecydowanie i gotowość. -: 
We Włoszech -- bez przygotowań wojennych 


Paryż, 25. 8. (R). Mobilizacja odbywa się 
grupami. Po pierwszych dwu grupach, powo- 
łane zostały w ciągu dnia wczorajszego 3 i 4 
grupa, w ciągu nocy 5 i 6 grupa rezerwistów. 
Qgółem pod bronią jest już ponad półtora mi- 
liona ludzi, do czego dochodzą specjaliści, po- 
woływani indywidualnie i których zmobilizo- 
wano dotąd ponad 100.000. 

Dziś mają być powołane jeszcze 4 roczniki. 

Równocześnie rozpoczęto szybką rekwizycję 
samochodów osobowych i ciężarowych, jak ró- 
wnież autobusów miejskich, których 60 proc. 
zostało już wycofane z ulicy Paryża. Komuni- 
kacja miejska odbywa się prawie wyłącznie 
za pomocą kolei podziemnych. 

Ulicami miasta przeciągają bez przerwy u- 
mundurowane oddziały rezerwistów, śpiewając 
piosenki z czasów wojny światowej. Są one wi- 
tane z entuzjazmem przez ludność. 


Postawienie floty francuskiej na sto- 
pie wojennej 
odbyło się sprawnie, bez rozgłosu. W Tulonie 
stoi pod parą 130 jednostek marynarki wojen- 
nej gotowych w każdej chwili do wypłynięcia 
na morze. W porcie tym zgromadzono 63 łodzie 
podwodne, trzymane w pełnym pogotowiu bo- 
jowym i gotowe w każdej chwili do rozpoczę- 
cia akcji 
Według doniesień 
z miast włoskich nie widać nigdzie ża- 
dnych specjalnych przygotowań do wojny. 


Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“ 


Nie ulega wątpliwości, że naród francuski 
oswoił się całkowicie z myślą o wojnie, 
Wczoraj wieczorem rząd francuski wezwał 
wszystkich, którzy nie są swymi zajęciami 
związani z Paryżem, aby 
w możliwie szybkim czasie opuścili 
stolicę i udali się na prowincję. 
Najwyższa Rada Obrony Narodowej obradu- 
je niemal bez przerwy nad zarządzeniami woj» 


Jedynie wzmacniana jest od paru tygodni o- 
brona wybrzeży. Ustawiane są na pozycjach 


nowe dalekonośne działa, dostarczone, 
jak słychać, przez zakłady Kruppa. 


Mussolini odbył wczoraj dłuższe narady z do: 
wédcami wojskowymi. 

Nastrój ludności.jest skupiony i poważny, a 
jednocześnie zdeterminowany. W całym naro- 
dzie istnieje jednomyślne głębokie przekonanie, ’ 
wyrażane głośno na ulicach przez przechod- skowymi. 
niów, że ewentualna wojna nie będzie rozpra- | Koła zbliżone do Quai d'Orsay uważają s9- 
wą o Gdańsk czy nawet o polskie Pomorze, lecz | tuację za bardzo poważną. Apele, płynące z róż- 
o bezpieczeństwo Francji, a przede wszystkim | nych stron z wezwaniem o pokój przyjmowane 
hędzie walką w obronie cywilizacji europej- | są z respektem į uznaniem, lecz jednocześnie z 


skiej przeciw barbarzyństwu niemieckiemu. 


dużym sceptycyzmem, 


Nastroje w Londynie 


Londyn 25. 8. (R) Po uchwaleniu pełno- 

mocnictw dla rządu, w Anglii panuje 
zupełna dyktatura Chamberlaina, 

mającego pełne poparcie całego narodu. Zmiana 
ta dokonała się w Londynie i jest szalonym 
przewrotem dla stosunków angielskich. Uch- 
walone jednomyślnie ograniczenie swobód 
obywatelskich i nieograniczonej władzy pre- 
miera — stanowi całkowitą zmianę ustroju 
Anglii. Toteż jedno z pism nazywa tę zmia- 
nę „błogosławioną rewolucją dokonaną w 
ciągu jednej nocy. 

W społeczeństwie angielskim nastrój 


Flota brytyjska na straży Bałtyku 


Piorunujące wrażenie w Berlinie 


Londyn, 23. 8. (R). Jak się obecnie okazuje, 
blokada Skageraku przez część floty brytyj- 
skiej nastąpiła pod wpływem alarmujących 
wieści, jakie dochodziły we środę do Londynu. 
Angielskie okręty wojenne stoją w odległości 
kilku. mil od siebie i zablokowały wejście do 
Skageraku. Zaznaczyć należy, że skoncentro- 
wana pod Skagerakiem flota brytyjska zajmuje 

niezmiernie korzystne stanowisko stra 

tegiczne, zagrażając z jednej strony 

wybrzeżem niemieckim i wielkim por- 

tom niemieckim, z drugiej zaś strony 

uzyskując możność szybkiego wypły- 
nięcia na Bałtyk. 

Wiadomość o koncentracji silnej floty bry» 


tyjskiej u wejścia na Morze Bałtyckie nadeszła 
do Berlina we czwartek wieczorem. Prasa nie- 
miecka nie ogłosiła tej wiadomości, która w 
niemieckich sferach oficjalnych wywarła pio- 
runujące wrażenie. Obserwatorzy zagraniczni 
przebywający w Berlinie przypominają, że cie- 
śnina Skagerak zajmuje kluczową pozycję na 
Morzu Północnym. Koncentracja floty brytyj= 
gkłej pod Skagerakiem komentowana jest jako 
manifestacja gotowości bojowej Wielkiej Bry- 
tanii W kołach dyplomatycznych Berlina 
twierdzą, że ten doniosły akt determinacji an- 
gielskiej może otrzeźwić Niemcy i uratować 
pokój. 


ma - a) 
Koncentracja wojsk niemieckich 
na pograniczu belgijskim 


Londyn, 25. 8. (R). Z granicy niemiecko-bel- | cje benzynowe wstrzymały wydawanie paliwa. 


gijskiej dontszą, iż zaopserwowano tam oży- 


Pociągi przybywające z Niemiec do Belgu, 


wione -ruchy wojsk niemieckich. Główna kon- | Szwajcarii i Holandii są przepełnione. Cudzo- 


ceutracja odbywa się w okolicach Treviru. Po- 
ważne ilości wojsk skoncentrowane zostały na 
granicach Luksemburgu. W południowych 
Niemczech cywilny ruch automobilowy zamarł 
niemal zupełnie z powodu braku benzyny. Sta- 


ziemcy masowo opuszczają Rzeszę. Poselstwa 
i ambasady w Berlinie rozpoczęły niszczenie 
rozmaitych tajnych dokumentów, przewidując 
możliwość ewakuacji, 


Narada u Hitlera 


Londyn 25. 8. (R) Prasa londyńska zamlasz- 
cza mało wiadomości e Niemiec, albowiem 
wszyscy korespondenci angłelscy podobnie jak 
i francuscy opuścili stolicę Rzeszy. Ostatnią 
wiadomością jest doniesienie o naradzie jaka 
odbyła się w kancelarii Rzszy u Hitlera we 
czwartek o godz. 7-ej wieczorem. Narada zakoń- 
czyła się po północy a wzięli w niej udział Hi- 
tler, Goering, generał Keitel, admirał Raeder i 


Ribbentrop. Oficjalnie oświadczono, Że © tej 


naradzie nie będzie wydany żaden komunikat 
Wedle wiadomości uzyskanych przez sfery 
dyplomatyczne, nocna narada u Hitlera miała 
dotyczyć obrachunków zapasów surowców na 
wypadek wojny. Wobec zamknięcia eksportu 
surowców z Anglii i przewidywanej blokady 
na wypadek wojny czynione są gorączkowe za- 
biegi w państwach skandynawskich oraz w 
Holandii dla zapewnienia sobie z tych krajów 
dowozu niezbędnych surowców wojennych. 


jest nie tylko zdecydowany, ale wręcz 
entuzjastyczny. 

Wszyscy dają wyraz nawet w rozmowach 
ulicznych całkowitej solidarności i zaufania 
do rządu i komentują z zadowoleniem mo- 
wę Chamberlaina i Halifaxa. O nastrojach 
angielskich może świadczyć fakt, że mimo 
ogłoszenia częściowej mobilizacji armii tery» 
torialnej 

zgłasza się w szeregi znaczna ilość 
ochotników, przeważnie ludzi stara 4 
szych. éh, 

Wedlug obliczeń, armia angielska posiada 
w tej chwili pod bronią, łącznie a flotą, 


| 1.350.000 ludzi. Z tego 750.000 całkowicie przes 


szkolonych do wojny współczesnej, a 850.000 
gotowych w każdej chwili do ekspedycji na 
kontynent. Do 1-go marca przyszłego roku 
w razie potrzeby będzie Anglia posiadała trzy, 
miliony przeszkolonych żołnierzy, a w ciągą 
następnego roku dalsze półtora miliona, 

Wiadomość o zawarciu paktu niemiecko. 
sowieckiego przeciętny Anglik przyjął z naj. 
wyższą odrazą. Anglicy czują się oszukani i 
obrażeni przez Sowiety i Niemcy. Honor nas 
rodowy ich został podrażniony i to powiększa 
nastroje patriotyczne. 

——0)0—— 


Paniczne nastroje w Beriinie 

Berlin, 25. 8. (R), W stolicy Niemiec panujć 
coraz większe podniecenie. Podniecenie to przy» 
biera chwilowo postać prawdziwej paniki. Po 
Niemczech krążą rozmaite wiadomości. Wiadoe 
muść o wyborze Forsterą na „głowę państwa“ 
w Gdańsku przyjęła opinia niemiecka raczej 
ze zdziwieniem, ponieważ oczekiwała zapowia- 
danej od miesięcy uchwały o przyłączeniu 
Gdańska do Rzeszy, 

Poza tym Berlin przybiera wygląd miasta po- 
łożonego na tyłach frontu. Od dwóch dni na 
ulicach Berlina zauważyć się daje duży ruch 
eddziałów wojskowych różnych rodziajów bo: . 
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Perypetie p. Oertzena 


Dużo hałasu narobiła w r. 1930 wydana w Niem ! 


czech książka pt. „Das ist Polen“, Autorem jej był 
dziennikarz niemiecki F. W. Oertzen, o którym 
już wtenczas mówiono, że z niejednego pieca 
chleb jadał, Był to całkiem ordynarny pamflet na 
Polskę, na twórców jej państwowości, pamflet 
utrzymany już wtenczas w stylu goebbelsowskim. 
Ponieważ w r. 1930 żądanc jednak od dziennika- 
rzy hołdujących nawet najdzikszemu szowiniz- 
mowi, pewnego minimum obiektywizmu, Oertzen 
ze zręznością linoskoczka uchylił kapelusza przet 
niektórymi osobistościami krolski, zwłaszcza 0302 
zu lewicowego, składając w taki tani sposób da- 
uine tej wówczas jeszcze pielęgnowanej potrzebie 
udowadniania swej prawdy. Jest rzeczą jasną, że 
w tym rzekomym obiektywiźmie tkwił w gruncie 
rzeczy zdradziecki machiawelizm, dążący do skom 
promitowania lewicy, na szczęście iednak ten 
podstęp się nie udał, bo w Polsce nikt poważnie 
nie traktował p. Oertzena, który wprawdzie od 
czasu do czasu gościnnie występował i na ła- 
mach „Vossische Zeitung“, ale całym swym je- 
siestwem należał właściwie do obozu bojującego 
nacjonalizmu niemieckiego. Spryciarz ten nie od- 
krył odrazu przyłbicy ,bo w r. 1930 nie wiedziano 
Jeszcze z całą pewnością, czy republika weimar- 
ska nie wyjdzie ręką obronną z wszelkich opresyj, 
dlatego udawał nawet demokratę, prawiąc zwła- 
szcza komplementy niemieckiej socjalnej demo- 
kracji. . 

Po kilku latach doszedł hitleryzm do władzy. 
Trzecia Rzeszą była zupełnie odosobniona. Mar- 
szałek Piłsudski, wiedziony intuicją wielkiego mę- 
ża stanu zaproponował -demokracjom zachodnim, 
zwłaszcza Francji, zgniecenie w zarodku niebez- 
rieczeństwa, grożącego ze strony Trzeciej Rzeszy 
pokojowi europejskiemu. Kiedy jednak Francja, 
toczona wówczas jadem utopijnego pacyfizmu nie 
zdolna była do jakiejkolwiek akcji, Marszałek Pił- 
sudski dokonał pamiętnego zwrotu w polityce pol- 
skiej, szukając porozumienia z Niemcami. Niemcy 
hitlerowskie zaczęły wtenczas uprawiać kult Mar- 
szałka Piłsudskiego, a Oertzen wyczuł odrazu, jaki 
„ wiatr wieje. Jego pamflet „Das ist Polen!" ukazuje 
" się w drugim, zupełnie zmienionym wydaniu. Co 
za zadziwiająca obrotność! Zamiast menawiści, 
zamiast nawoływania do rewanżu, prawi p. Oert- 
zen słodkie dusery Warszawie... 

Teraz zawiał znowu inny wiatr, leraz Polska 
jest jedyną barierą przeciwko pochodowi imperia 
lizmu niemieckiego. P. Oertzen poraz trzeci zmie- 
ria skórę i wydaje znowu swą książkę, Jest to 
gwałtowny, nie przebierający w środkach wybuch 
nienawiści przeciw Polsce. W pierwszym wydaniu 
musiał sobie marny pamflecista nałożyć jeszcze 
pewne żłumiki bo wówczas żądano jeszcze od pu- 
blicysty pewnego minimum przyzwoitości, ale w 
r. 1939 może dziennikarz niemiecki obnażyć zu- 
pełnie swą duszę, niczym się bynajmniej nie krę- 
pując. Drugie wydanie zalecał autor jako „pom- 
nik bohaterstwa polskiego“. Trzecie wydanie, bę- 
dące po prostu rekordem nikczemności publicy- 
stycznej, płynie już pod flagą „zdemaskowania 
Polskiej manii wielkości", 

Jakżeż znamienne są perypetie tego marnego 
paszkwilu na Polskę i jakże są pouczajece. Trzy, 
razy zmienił p. Oertzen swe oblicze „bo publicy- 
sta niemiecki nie ma i .meć nię może w œ 
becnym momencie jasnego oblicza dachowego. 
P. Oertzen jest wprost idealnym przedstawicielem 
publicystyki niemieckiej, uniformowane: i dyry 
gcwanej przez Goebbelsa. MOASSI. 


Aaf SPORTU. 


LEKKOATLETYCZNY MECZ KOBIECY 
Z WĘGRAMI ODWOŁANY. 


Polski Związek Lekkoatletyczny oirzymał od 
węgierskiego Związku depeszę, w której Węgrzy 
odwołują przyjazd drużyny węgierskiej na mecz 
lekkoatletyczny z Polską, który miał być rozegra- 
ny w dniu 3 września w Bydgoszczy, 

Węgrzy tłumaczą się, że skutkiem choroby kilku 
czołowych zawodniczek skład ich byłby bardzo 
osłabiony» 


POZNAŃ DĄŻY DO PRZENIESIENIA PUCHARU 
POLSKI DO WARSZAWY 


W związki z wyznaczeniem finałowych zawo- 


dów o puchar Polski na dzień 5 listopada do Sta- 


„„€XOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 


Biedny „L Indiiierent'! 


PARYŻ, w sierpniu. 

(s) Skradziony i w cudowny, nieco komi- 
czny sposób odzyskany obraz Watteau, prze- 
jął podczas tygodni letnich w Paryżu rolę 
węża morskiego. Rzecz dziwna: chyba nie 
brak w obecnych czasach dość poważnych te 
matów — a mimo to prawo pór roku zdaje 
się jest silniejsze i mimo wszelkich groźnych 
chmur, które wiszą nad Europą, czuje się — 
właśnie dlatego, bo to przecież sierpień — pa 
nowanie „ogórka. Ludzie są zadowoleni, je- 
żeli mają „rozległy” temat do omówienia. 
Nie otwierało się w ostatnich czasach ani je- 
dnej francuskiej gazety, ażeby nie napotkać 
na kilku szpaltowe, ozdobione przeróżnymi 
i zdjęciami reportaże i artykuły o podejrzanym 
'nieco zwariowanym malarzu rosyjskim Bo- 
 gusławskim, — którego publiczność nazywa 
| już poufale: „Bog? — o jego żonie, z którą 
żyje w separacji, o jej obecnym przyjacielu 
i innych ludziach z ich otoczenia, wreszcie o 
tich rzekomych przyjaciołach i przyjaciół- 
kach. „Bog” uzyskał sławę i pociąga za sobą 
; cały korowód mężczyzn i kobietek w jaskra- 
we światło reflektorów opinii publicznej, 

Gdy słyszy się o tych różnych procedu- 
' rach, jakie przeszedł biedny „Indifferent” 
(naprzód obraz świeżo polakowano, później 
znowu zmyto, poddano próbom bezwzględnej 
„restauracji” i znowu usunięto ślady itd. itd.) 
— przychodzi na myśl historia z człowiekiem 
który „bajecznie tanio” zakupił w Holandii 
prawdziwego Rembrandta, a że tam. nie do- 
zwolony jest wywóz Rembrandtów, przema- 
lowano go z wierzchu jakimś pejzażem, i w 
ten sposób wywiózł swój skarb za granicę. 
Miał pecha, ale że był pogodnego usposobie- 
(nia, nie wiele sobie z tego robił. „Proszę so- 
' bie wyobrazić — opowiadał — kiedy chciano 
zmyć pejzaż, zeszedł równocześnie i Rem- 
brandt. Ale na szczęście był pod nim jeszcze 
portret Wiktora Emanuela”... 

Naturalnie; że nikt nie wątpi w doświad- 
czenie i poczucie odpowiedzialności dyrekto- 
rów, konserwatorów ji restauratorów Lou- 
vru. Napewno bardzo sumiennie zabiorą się 
do pracy nad tym cennym dziełem. I nie będą 
się z pewnością gniewali, jeśli przy tej spo- 
sobności przypomni się różne historie z re- 
stauracjami obrazów. Albowiem istnieją w 
tym cechu i tacy, którzy odrabiają te rzeczy 
zbyt dobrze. I tak np. dawny berliński re- 


J 
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dalece wczuwać w ducha wielkich starych 
mistrzów, że naśladował do złudzenia ich spo 
sób malowania. Ileż to zwiedzających galerię 
Mauritshuisa w Hadze rok rocznie przystę- 
puje przed obrazem Rembrandta, na którym 
młodociany Dawid gra na harfie przed Sau- 
lem, oglądając ze wzruszeniem cudowny dy- 
wan, który król skrycie podciąga, ażeby wy- 
trzeć nim łzę, jaką gra Dawida wycisnęła z 
jego starych oczu. Podziwiają zwiedzający 
ten przyćmiony żar barw na dywanie i myślą 
sobie: naturalnie, tylko taki mistrz jak Rem- 
brandt potrafi tak oddać nastrój sceny, po- 
tęgę muzyki, która tak bajecznie odzwier- 
ciedla się w kolorycie szczegółów ubocznych, 
— i nie mają pojęcia, że cały ten dywan jest 
robotą — Hausera. 


Niemiłosiernie wykpiwał tę całą bardzo za- 
służoną, ale równocześnie za bandzo w siebie 
wpatrzoną działalność Hausera, — Fryderyk 
Lippman, b. dyrektor działu miedziorytów w 
muzeum berlińskim, nie tylko jeden z najlep- 
szych znawców sztuki, ale także najdowcip- 
niejszy znawca, Kiedy Hauser z dumą poka- 
zywał mu właśnie wykończoną salę ruben- 
sowską w muzeum cesarza Fryderyka, Lipp- 
man zawołał: Cudownie, bajecznie! Tylko 
niechże pan napisze nad wejściem: „Rubens 
invenit, Hauser fecit!” 


Zrozumiałe więc, że paryscy przyjaciele 
sztuki niepokoją się o losy arc ie Wat- 
teau. Dlatego też, jak pisze jeden z dzienni- 
ków paryskich, sędzia śledczy odbierając 
skradziony obraz, zażądał natychmiast po- 
wołania rzeczoznawców. Ale zdaje się nie by- 
ło mu bardzo miło na duszy, bo przypomniał 
sobie sprawę tiary Saitaphernesa. Ach, co to 
był za „wpadunek” kierownictwa muzeum. I 
wówczas też Louvre był tym, który wpadł w 
pułapkę, zakupując, co prawda z niezwykle 
rafinowanym kunszłem wykonaną przez złot 
nika Raikumowskiego w Odessie, tiarę, któ- 
rą ten. sprzedał jako antyczną koronę księcia 
Saitaphernesa, | 


Sfery artystyczne Paryża mają nadzieję, 
że tym razem dyrekcja Louvre usunie wpra- 
wdzie dyletanckie ślady manipulacji pana 
„Boga”, natomiast nie przedsięweźmie żad- 
nych eksperymentów restauracyjnych. Po- 
wiesi tylko mały obrazek „Indifferent” (26 
na 20 cm) na swoim dawnym miejscu i — 


staurator muzealny Hauser. umiał się tak niechaj każdy widzi, jakie przechodził losy. 
T A e e e 


ZR O a NA 
nisławowa, Poznański Związek Piłki Nożnej czy- |ski Yacht Klub. Do wyścigu zgłoszonych zostało 
ni starania, aby powyższe zawody rozegrano w | około 220 pływaków, w tym pięć pań, 


Warszawie, 


TENISISCI POLSCY NA MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODACH W TALLINIE 
Trójka tenisistów warszawskiej Legii, Zofia Ję- 
drzejowska, Ksawery 'Tłoczyński i Czajkowski, 
odleciała samolotem do Tallina na międzynarodo- 
we mistrzostwa Estonii, 


ZAWODY PŁYWACKIE POLSKA—RUMUNIA 


Na mecz pływacko - waterpolowy Pulska — 
Rumunia, który odbędzie się 3 września w Buka 
reszcie i obejmować będzie spotkanie wate polowe 
oraz sztafetę 4x200 m, skład sztafety został już u- 
stalony i wygląda następująco: Bocheński, Jędry- 
sek, Białyński i Kunzelman. 


WĘGRY — JUGOSŁAWIA W BOKSIE 11:5 

W międzypaństwowym meczu boksęrskim roze- 
granym w Budapeszcie Węgry pokonaty Jugosła- 
wię 11:5. 


BELG PROWADZI MECZ Z JUGOSŁAWIĄ 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał od jugosłoż 
wiańskiego Związku kandydatury trzech sędziów 
do wyboru na mecz Polska—Jugosławia, który 
odbędzie się 6 września w Białogrodzie. Jugosło- 
wianie zaproponowali pp. Marengo tFrancja), 
Akanasowa (Bułgaria) i Baerta (Belgia). Polski 
Związek Piłki Nożnej zdecydował się na kandy: 
daturę Baerta, 


220 ZAWODNIKÓW W MARATONIE PŁYWAC- 


KIM WILANÓW -— WARSZAWA 


Jutro odbędzie się doroczny maraton pływacki 
„Wilanów— Warszawa, organizowany przez Oficer- 


MECZ LEKKOATLETYCZNY WARSZAWA-ŁóDZ 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany zostanie w 
Warszawie mecz lekkoatletyczny Łódź—Warsza- 
wa. Będzie to trzecie z kolei spotkanie tych miast. 
Pierwsze dwa odbyły się w Łodzi i zakończyły się 
zdecydowanymi zwycięstwami zespołą warszaw= 
skiego, 


NAJBLIŻSZE ZAWODY LIGOWE 3, WRZEŚNIA 


Zawody ligowe Pogoń—-Warszawianka i Craço- 
via—Wisła odbędzie się 3, września, Zawodnicy, 
wymienionych drużyn nie będą brani w rachubę 
do składu Polski na mecz z Bułgarią, 


ODWOŁANIE W SPRAWIE DYSKWALIFIKACJI 
POCHOPINA 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, w zwią- 
zku ze znanymi zajściami po meczu AKS—Pogoń 
we Lwowie, PZPN ukarał roczną dyskwalifikacją 
znanego zawodnika Pochopina. Obecnie Amator- 
ski Klub Sportowy wniósł odwołanie od kary na: 
łożonej na Pochopina. 


CZY MASZ ODZNAKĘ PŁYWACKĄ? 


Doceniając znaczenie jakie posiada u:niejętnośc 
pływania w ogólnym ruchu wychowania fizycz- 
nego, Okr. Ośrodek W. F, zapewnił dla basenu 
pływalni w Łobzowie, aż do końca sezonu wodę 
wodociągową. 

Korzystajcie zatem z ostatnich dni pogody i za- 
pisujcie się na kursy nauki pływania, oraz próby 
o odznakę pływacką, prowadzone przez instruk- 
torów pływalni, 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik pływalni w 
Łobzowie codziennie od godz. 8—13 (rel. 186-75). 


S PRA 


„NOWY DZIENNIK" sobota 26 sierpnia 1939 


UDZIAŁ CZYNNIKA SPOŁECZNEGO 
PRZY WYMIARZE PODATKÓW 


Na marginesie projektu o sądach skarbowych 


zed nowelizacją ordynacji 
podatkowej 

Sygnalizowano ostatnio nowelizację ordynacji 
podatkowej. Ordynacja podatkowa, stanowiąca pro 
cedurę podatkową, wydana została w dniu 15 mar- 
ca 1934, a weszła w życie z dniem 1 października 
1934, po tym została ona zmieniona, a dzisiaj obo- 
wiązuje tekst jednolity z dnia 26 lutego 1936 r. W 
ordynacji podatkowej skodyfikowano wszelkie 
przepisy, regulujące postępowanie w sprawach 
podatkowych, o rozrzucone po różnych ustawach 
podatkowych, jak n. p. w ustawie o podatku do- 
chodowym, w ustawie o podatku przemysłowym 
itd. Ordynacja podatkowa ujednostajniła postępo- 
wanie w dziedzinie różnych podatków, oraz wpro 
wadziła cały szereg nowości, 

Mimo licznych — częściowo dodatnich — zmian, 
jakie wprowadziła ordynacja podatkowa, zawiera 
ona jeszcze dużo niedociągnięć, skutkiem czego 
wiele spośród jej przepisów powinno ulec zmia- 
nie, co stwierdzają zgodnie zainteresowane sfery + 
gospodarcze i koła samorządu gospodarczego. 


W ostatnich czasach dzienniki doniosły o pro- 


cznego, gdyż: 1) nie są oni dobierani z grona biu- 
rokracji, lecz spośród obywateli, pozostających po- 
za warstwą urzędniczą, 2) są przedstawicielami 
samorządu gospodarczego, jako wybrani przez wła 
dze skarbowe z list, przedstawionych przez samo- 
rząd gospodatczy, 3) są wreszcie znawcami danej 
gałęzi gospodarczej. 

Zdawałoby się więc, że w ten sposób pojeci 
biegli, stanowiący czynnik obywatelski, powinni 
przedstawiać gwarancję ochrony praw płatnika i 
słuszności dokonywanych wymiarów. Niestety tak 
jednak w praktyce nie jest, a powodem tego sta- 
pu rzeczy są z jednej strony i w pierwszym rzę- 
dzie same przepisy ordynacji podatkowej, z dru- 
giej zaś strony — praktyka władz skarbowych. 


Opinia biegłych, jako podstawa 
wymiaru 
Ordynacja podatkowa postanawia, że wymiar 
można uskutecznić między innymi także na pod- 
stawie opinii biegłych. Władze skarbowe zużytko- 
wują przepis ten zbyt często i nawet wtedy, gdy 
operują dokładnym materiałem faktycznym, po- 


jekcie, przygotowywanym przez organy samorządu ;, chodzącym bądź to ze zeznań płatników, bądź też 
gospodarczego co do nowelizacji ordynacji podatko , z informacyj, zebranych przez Urząd Skarbowy, 
wej Nowelizacja ta ma pójść w dwóch kierunkach: į pomijają jednak ten materiał faktyczny, a wymiar 


1) w kierunku utworzenia Sądów Skarbowych, 2) 
oraz przyspieszenia procedury załatwiania odwo- 
łań. 

Obie te sprawy wiążą się Ściśle ze sobą. Inicja- 
tywę w kierunku wprowadzenia tych zmian nale- 
żałoby powitać z radością, ponieważ społeczeń- 
stwo obarczone wielkimi, a — niestety — zbyt 
często nadmiernymi, znacznie wygórowanymi i 
krzywdzącymi podatkami, oddawna oczeknje ta- 
kiej reformy i napewno z ogromnym zadowołe- 
niem przyjmie zmianę przepisów ordynacji podat- 
kowej, o ile by zrealizowała powyższe usterki. 


Gdzie występuje czynnik obywatelski 
w postępowaniu podatkowym? 

W związku z tą projektowaną zmianą ordynacji 
godatkowej zajmiemy się w niniejszym artykule 
eprawą udziału czynnika obywatelskiego przy wy 
miarze podatków, 

Jeżeli chodzi o udział czynnika obywatelskiego 
w dotychczasowym postępowaniu podatkowym, to 
występuje on głównie w dwóch instytucjach, a 
mianowicie w instytucji biegłych, oraz w insty- 
tucji Komisji Odwoławczej. 


Biegli podatkowi 

Instytucja biegłych opiera się na tym przepisie 
ordynacji podatkowej, który powiada, że „w spra» 
wach podatkowych każda osoba, wezwana przez 
władze skarbowe, obowiązana jest udzielać wyjaś- 
nień, zeznawać jako świadek, lub biegły“... Biegły 
może odmówić zeznania tylko wówczas, gdy cbo- 
dzi o jego małżonka, krewnego, lub powinowa- 
tego w linii prostej, a w linii bocznej do drugiego 
stopnia, oraz osobę adoptowaną (przysposobioną), 
lub adoptującą. Ponadto biegli mogą odmówić zez- 
nań, o ile by te mogły spowodować wdrożenie po- 
stępowania karno - sądowego, karno - skarbowe- 
go, lub karno - administracyjnego przeciwko bie- 
głemu, lub jego rodzinie, nadto duchowni co do 
spraw, powierzonych im pod tajemnicą duchową, 
oraz lekarze : adwokaci w sprawach, w których 
są związani iujemnicą zawodową (lekarską, wzglę- 
dnie adwokacką). Biegły ma obowiązek zeznawa- 
nia prawdy i zostaje uprzedzony przez władzę skar 
kową o grożącej mu odpowiedzialnoci karnej. 


Biegli, jako reprezentanci czynnika | 
społecznego 

Otóż biegłych w sprawach podatkowych powo- 
ują władze skarbowe z list, przedstawionych wła- 
izom skarbowym przez instytucje samorządu gos- 
podarczego, a więc przez Izby Handłowo-Przemy- 
słowe, Izby Rzemieślnicze i Izby Rolnicze, Biegli 
wybrani są spośród przedstawicieli pewnej gałę- 
zi gospodarczej, mianowicie: przemysłu, handlu, 
rolnictwa i rzemiosła. Są oni zatym dobierani do 
każdego wypadku spośród osób, należących do da- 
nej branży, względnie do branży, spokęewnionej z 
łą, do której należy płatnik. 

Biegli są więc reprezentantami czynnika społe- 


uskuteczniają na podstawie opinii biegłych, która 
często bywa zupełnie odmienna od materiału, znaj 
dującego się w aktach i od stanu faktycznego. Czę 
sto władze skarbowe przypisują płatnikowi poda- 
tek od takich kwot obrotu, czy dochodu, które kil- 
kakrotnie przewyższają rzeczywiście osiągnięty 
przez płatnika dochód, względnie obrót. Uzasad- 
nienie takiego wymiaru podatkowego władza skar- 
bowa opiera zazwyczaj na tym, że wymiaru do- 
konano „na podstawie opinii biegłych“, 


Przyczyny niesłuszności wymiarów, 
dokonanych przez biegłych 


Skąd więc bierze się to, że właśnie ci biegli, 
którzy mają stanowić gwarancję słusznego wymia- 
ru podatkowego, jako czynnik obywatelski, repre- 
zentujący interesy gospodarcze danej warstwy lud- 
ności, — że właśnie ci biegli są często powodem 
wysoce krzywdzących wymiarów ? 

Przyczyny są tutaj różne. Odgrywa tutaj rolę 
niemałą czynnik „konkurencyjny“, który nierzad- 
ko nakazuje biegłemu wydanie takiej czy innnej 
opinii celem „zgniecenia* konkurenta z tej samej 
branży. Ale nie to jest przyczyna najważniejsza. 
Ważniejsze jest to, że cała działalność biegłego w 
postępowaniu wymiarowym jest osnuta mgłą ta- 
jemnicy: Przede wszystkim nazwiska biegłych nie 
zostają ujawnione płatnikowi. Powtóre zaś biegły 
podatkowy nie jest w ścisłym tego słowa znacze- 
niu „biegłym“, We wszystkich procedurach bo- 
wiem, zarówno w procedurze cywilnej, jak i kar- 
nej, jak wreszcie administracyjnej, biegły ogląda 
i bada przedmiot, co do którego ma wydać swoją 
opinię. Jeżeli np. w procesie eksmisyjnym biegły 
ma ustalić wartość czynszową mieszkania, to mu- 
si mieszkanie to oglądnąć, zbadać, wymierzyć itd. 
Tvmczasem biegły „podatkowy“ wcale nie ogląda, 
ani nie bada przedsiębiorstwa, o którym ma wy- 
dać swoją opinię. Często bywa, że taki biegły w 
danym przedsiębiorstwie nigdy nawet nie był, ani 
nie widział zapasu jego towarów, ani nie przy- 
patrywał się działalności przedsiębiorstwa, ani nie 
zna jego obrotów. 


A jeżeli biegły mimo tego wydaje „Opinię“ o tym 
przedsiębiorstwie, to dzieje się to zazwyczaj raczej 
na podstawie „ogólnej opinii“, czy „marki“ danego 
przedsiębiorstwa, która kursuje wśród społeczeń- 
stwa, względnie wśród pewnych ludzi, często na- 
wet w najbliższym otoczeniu biegłego a więc opie- 
ra się na tym, co biegły o danym przedsiębiorstwie 
wie... ze słyszenia. Także i ten moiment, że naz- 
wisko biegłego nie jest znane płatnikowi, przyczy- 
nia się również do tego, że wymiary są nadmier- 
ne, gdyż biegły nie, mając nad sobą żadnej kon- 
troli, może ustalić jakikolwiek, choćby nawet naj- 
bardziej wygórowany obrót, lub dochód. 

Gdyby zreformować instytucję biegłych i upo- 
dobnić ją do biegłych w rozumieniu procedury 
cywilnej, karnej, czy administracyjnej, byłaby to 
instytucja pożyteczna i stałaby się wyrazem praw 
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dziwego udziału czynnika społecznego przy wy- 
jniarze podatków. 
Skład i kompetencje Komisji 
Odwoławczej 

Drugim terenem na którym występuje czynnik 
obywatelski, są Komisje Odwoławcze, powołane 
do rozstrzygania odwołań w sprawach wymiaru 
podatku obrotowego i dochodowego, a fungujące 
przy Izbach Skarbowych. Komisje Odwoławcze po 
wołuje się na dwa łata. Komisja składa się z prze- 
wodniczącego Komisji Odwoławczej, którym jest 
raignowany przez Ministra Skarbu urzędnik Mini- 
sterstwa Skarbu pierwszej kategorii, posiadający 
przynajmniej pięcioletnią służbę w dziele podat- 
ków bezpośrednich, oraz z 24, lub 36 członków Ko 
misji Odwoławczej i tyłu ich zastępców. Na wnio- 
sek Dyrektora Izby Skarbowej Minister Skarbu 
mianuje w okręgu Izby Skarbowej 12, albo 18 człon 
ków Komisji Odwoławczej i tylu ich zastępców z 
giona płatników podatku przemysłowego, lub do- 
chodowego (Dział 1). Dalszych zaś 12, lub 18 człon 
ków Komisji Odwoławczej i ich zastępców powo- 
tuje Minister Skarbu spośród kandydatów, przed- 
stawionych w podwójnej ilości za pośrednictwem 
Dyrektora Izby Skarbowej z grona płatników po- 
datku przemysłowego, lub dochodowego przez or- 
ganizacje samorządu gospodarczgeo, a więc przez 
Izby Przemysłowo - Handlowe, Izby Rzemieślni- 
cze i Izby Rolnicze, oraz przez organizacje samo- 
rządu wolnych zawodów, a mianowicie Izby Le- 
karskie i Rady Adwokackie. Komisje Odwoławcze 
mają być tak złożone, ażeby wszystkie kategorie 
płatników były w nich możliwie reprezentowane. 


Kto może być członkiem Komisji 
Odwoławczej? 


Członkami i zastępcami członków Komisji Od- 
woławczej mcgą być osoby, które: 1) są obywa- 
telami polskimi, 2) ukończyli 30-ty rok życia, 3) 
korzystają z pełni praw cywilnych i obywatelskich 
4) i nie byli karani za przestępstwa na szkodę 
Skarbu Państwa. 


Posiedzenie Komisji Odwoławczej 

Przy rozpatrywaniu odwołania Komisja Odwo- 
ławcza obraduje w sekcjach, złożonych z przewod 
niczącego, oraz z 6 członków, wśród których jest 
trzech z grupy mianowanej przy czym, o ile moż- 
ności, połowa członków sekcji ma pochodzić z tej 
grupy płatników, których odwołania mają być roz 
patrywane. Uchwały Komisji Odwoławczej zapa- 
daja bezwzględną większością głosów obecnych, a 
przewodniczący nie głosuje, lecz rozstrzyga W ra- 
2ie równości głosów. 
j Na posiedzenie Komisji odwoławczej wzywany 
jest tylko ten płatnik, który zgłosił wniosek o we- 
zwanie do Komisji Odwoławczej celem złożenia 
ustnych wyjaśnień i uiścił kaucję we wysokości 
pół proc. sumy spornej. Na posiedzeniu Komisji 
Qdwoławczej sprawę referuje króciutko urzędnik 
Tzby Skarbowej, Płatnik, względnie jego zastępca 
wywodzi następnie przed Komisją Odwoławczą 
z.rzuly odwołania. 


Komisje Odwoławcze jako czynnik 
społeczny 


Ze względu na swój skład Komisje Odwoławcze 
stanowią najważniejszy element udziału czynnika 
cbywatelskiego w postępowaniu podatkowym, —- 
zwłaszcza, że nie istnieją już dzisiaj dawne Komisje 
Szacunkowe przy Urzędach Skarbowych. 

Aczkolwiek posiedzenie Komisji Odwoławczej 
przypomina częściowo posiedzenie sądowe, to je- 
dnak tryb postępowania przed Komisją Odwoław- 
czą znącznie odbiega od postępowania sądowego. 


Różnice między posiedzeniem Komisji 
Odwoławczej a rozprawą sądową 
Przede wszystkim postępowanie to jest tajne, 

gdyż osoby trzecie nie mogą być podczas posie- 

dzenia obecne Powtóre tajność zachodzi także od- 
nośnie do samego płatnika, który nie ma thożności 
przeglądnięcia aktów skarbowych, ażeby móc sku 
tecznie rozprawić się z niesłusznym wymiarem — 
tym bardziej, że krótki referat urzędnika, 


. a se przy- 
dzielonego do Komisji Odwoławczej, bynajmniej 
nie oddaje całkowitego obrazu sprawy ani dla bla- 
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nika, ani dla członków Komisji. Po trzecie = po- 
tępowanie przed Komisją Odwoławczą pod wzglę 
lem dokładności daleko odbiega od rozprawy są= 
łowej. Po czwarte — i co najważniejsza == prze- 
wodniczącym Komisji Odwoławczej jest delegat 
Ministerstwa Skarbu, a więc urzędnik skarbowy, 
który wywiera przemożny wpływ na obrady Ko- 
misji Odwoławczej i na jej uchwały. Nie jest to 
więc Sędzia zawodowy, orzekający, jak w Sądzie 
na podstawie swobodnej i piezawisłej oceny sę” 
Wziowskiej, ale — urzędnik skarbowy, który siłą 
rzeczy rozstrzygać musi powierzone sobie sprawy 
przede wszystkim pod kątem widzenia interesów 
skerbowych. W końcu — inne byłoby też nasta- 
wienie organów wymiarowych wobec płatników, 
oraz, słuszniejsze i oględniejsze dokonywania wy» 
miarów, o ileby władze wymiarowe wiedziały, iż 
nad słusznością wymiarów czuwą Sąd. 


Sądy skarbowe 
Otóż te luki, jakie posiada Komisja Odwoław- 
cza, ma usunąć projektowane sądownictwo skar- 
bowe, w którym sprawy odwołań należeć będą do 
erzecznictwa Sądu Skarbowego, złożonego z jed- 
nego Sędziego zawodowego i dwóch członków- 
ławników, stanowiących czynqik obywatelski. O 
ile Sądy takie zostałyby wprowadzone, stanowiły- 
by one gwarancję sprawiedliwego wymiaru po- 
datków. 
ADW. DR SZYMON LUSTGARTEN. 


INFORMATOR PRAWNICZY 


P. JAN RUTH, Uważamy, że w Pańskiej sytua- 
cji jedyną radą, jaka pozostaje, jest wniesienie 
odpowieniego pisma (przedstawienia) do pol- 
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, oraz 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych — w tym 
kierunku, ażeby sprawa Pańskiej przynależności 
została jak najrychlej zbadana. Sądzimy, że tą 
drogą uda się Panu uzyskać w szybkim terminie 
załatwienie sprawy. Do podania, które Pan po- 
winien wnieść do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwa Spraw Wewnę- 
trznych, należałoby załączyć również życiorys. 
Byłoby również rzeczą wskazaną, ażeby syn 
Pański w sprawie tej interweniował również 
bezpośrednio w Ministerstwie po wniesieniu 
przez Pana odpowiedniego podania. List przesy- 
łamy równocześnie na adres Pańskiego syna. 

„Ć. A.“ 1) Jest Pan w błędzie, sądząc, że nie 
udzielamy Panu odpowiedzi. Widocznie nie czy- 
ta pan „Nowego Dziennika“, Prosimy przegląd- 
nąć poprzednie numery „Informałoro prawnicze- 
go”, ą zobaczy Pan kilka odpowiedzi na Pańskie 
zapytania. 2) Cegielnia posiadająca świadectwo 
przemysłowe V. kategorii przemysłowej, wedle 
ustawy, (kodeks handlowy art. 4 § 2 i rozporzą- 
dzenie Min. Przemysłu i Handlu w sprawie ok- 
reślenia przedsiębiorstw — prowadzonych we 
większych rozmiarach) jest przedsiębiorstwem 
protokołowanym, Wobec tego winien Pan przed- 
siębiorstwo to zaprotokołowąć, chociażby nawet 
było ono sezonowe. Okoliczność, że nie wie Pan, 
czy przedsiębiorstwo to będzie prowadzone tak- 
że w roku 1940, bynajmniej nie zwalnią Pana od 
obowiązku zarejestrowania firmy, choćby z te- 
go prostego powodu, że przecież Żaden właści- 
ciel jakiegokolwiek przedsiębiorstwa nie może 
nigdy wiedzieć, czy przedsiębiorstwo to będzie 
również i w przyszłym roku prowadzone, 3) 
Przedsiębiorstwo takie ma obowiązek prowadze- 
nia prawidłowych ksiąg handlowych, gdyż w 
myśl ant. 54 kodeksu handlowego kupiec rejes- 
trowy obowiązany jest prowadzić prawidłową 
księgowość kupiecką, 4) Obowiązek prowadze- 
nia ksiąg posiada Pan od razu tj. od chwili roz- 
poczęcia prowadzenia działalności przedsiebior- 
stwa rejestrowego, a nie dopiero od roku 1949. 
Zgłoszenie firmy do rejestru handlowego jest tu- 
taj niezależne od wysokości obrotu, ponieważ 
każde przedsiębiorstwo przemysłowe piątej ka- 
tegorii przemysłowej -— bez względu na wyso- 
kość obrotu -— powinno być rejestrowane w re- 
jestrze handlowym właściwego Sądu Okręgowego 

„18-LETNIA EMIGRANTKA* 1) Najlepiej uczy 
ni Pani, zwracając się do Poselstwa Szwedzkie- 
go w Warszawie. Wystarczy zaadresować; Po- 
selstwo Szwedzkie, Warszawa. Może Pani wys- 
łąć list do Poselstwa, jako list zwyczajny, Było- 
by jednak rzeczą wskazaną, by — celem upew- 
nienia się co do doręczenia listu — wysłać go, 
jako list polecony, Może Pani również załączyć 
znaczek na odpowiedź. 

„A. 0.“ Z przedstawionego przez Pana opisu 
wydaje nam się, że rzeczy tych nie musi Pam 
wyłączać z pod egzekucji, ponieważ twierdze- 
mia strony przeciwnej nie wydają się wiarygod- 
ne. Niemniej jednak nie możemy Pana zapewnić 
p wygraniu ewentualnego procesu o wyłączenie. 
Wszystko zdaje się jednak wskazywać ma to, iż 
groces taki zakończy się pomyślnie dla pana. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


Liczba importerów owoców południowych 
zostanie zredukowana do połowy 


Warszawa, 25 sierpnia, (g. m.) Zapowiedź na- 
sza, że w zakresie importu owoców południowych, 
zajdą duże zmiany, sprawdza się. 

Jak się dowiadujemy, liczba importerów owo- 
ców południowych wynoszącą obecnie (oprócz 
55 pseudoimporterów) 105, zostanie zredukowana 
najprawdopodobniej do liczby 55. 

Stanie się to na wyraźne życzenie p. Ministra 
przemysłu i handlu, który uważa, żę w interesie 
usprawnienia tej gałęzi handlu należy zreduko- 
wać liczbę importerów do minimum, 

Pod tym względem prowadzone były długie per- 
traktacje między organizacjami branżowymi ku- 
piectwa chrześcijańskiego i żydowskiego. Przy 
okazaniu dużo dobrej woli z obydwóch stron po- 
stanowiono, że liczba 105 może być w razie ko 
nieczności zredukowana do 55. 

Postulat w tym zakresie kupiectwa chrześcijań 
skiego i żydowskiego zakomunikowano p. Mini- 
strowi przem. i handlu i jak słychać Min. przem. 
i handlu uznało liczbę tę za zbyt jeszcze dużą. 
Natomiast Związek izb przem. handlowych wy- 
powiedział się ostatnio stanowcze za powiększe- 
niem tej liczby, która w warunkach polskich jest 


bezwzględnie niedostateczną, 

Spór ten rozstrzygnięty zostanie we wrześniu 
po powrocie z urlopu p. Ministra przemysłu 
i handlu. 

W każdym razie z ustalonej ostatecznie liczby 
importerów 50% miejsc i kontyngentów przezna- 
czonych zostaje dla. kupców chrześcijańskich, po- 
zostałe zaś 50% dla kupców żydowskich, 

Dotychczas na 105 importerów owoców połu- 
dniowych przypada zaledwie 18—19 firm chrze 
ścijańskich. 

Podział obejmuje cały kraj, tak, że w niektórych 
ośrodkach będzie większość importerów żydów- 
skich, a w innych — większość impor:erów chrze 
ścijańskich. 

Na szczególną uwagę i uznanie zasługuje uchwa 
ła Związku eksporterów i importerów owoców, 
będącego sekcją Centrali Związku Kupców (ży» 
dowskich) odnośnie skomulowania fitm. Kilka 
firm żydowskich połączonych zostanie w jedną 
firmę, przy czym miarodajny będzie obrót tych 
firm w ciągu ostatnich 3 lat. W ten sposób żadna 
z firm żydowskich nie ulegnie likwidacji. 


Kongres izb przemysłowo - han- 
dlowych pod znakiem zapytania 


Warszawa, 25 sierpnia. (g. m.). Odroczony już 
kilkakrotnie miał się odbyć na jesieni z okazji 
dziesięciolecia samorządu przemysłowo „ handło- 
wego Kongres izb przemysłowo handlowych, któ- 
rego celem byłoby rozpatrzenie całokształtu za- 
gadnień, związanych z uprzemysłowieniem kraju. 

Według wstępnego projektu, Kongres obrado- 
wałby w czterech Komisjach, które zajęłyby się 
zagadnieniami organiazcji przemysłu, warunków 
geograficznych i demograficznych uprzemysłowie- 
nia, warunków rentowności produkcji oraz orga- 
nizacji wymiany. Na zebraniach plenarnych wy* 
głoszonoby referaty syntetyczne i referat na te- 
mat rozwoju przemysłu ze stanowiska obrony 
Państwa. - ; 

Jak się dowiadujemy, Kongres zostanie odro- 
czony na czas dłuższy, względnie gdyby miał się 
odbyć w zimie, to program jego ulegaie daleko 
idącym zmianom. 


Sprawa wyrównania niedopłaco- 
nych kwot na POP. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu wydało dy» 
spozycję, zezwalającą importerom, którzy sub- 
skrybowali pierwotnie P, O. P. poniżej ustalonych 
norm, na wyrównanie kwoty do obowiązującej 
wysokości przez wpłatę różnicy ną FON, W wy- 
padkach, w których okażą się, że zaświadczenia 
wyduno importerom, ofiarującym na FON, celem 


pokrycia różnicy obligacje subskrybowanej przes 
siebie POP lub papiery procentowe po kursie 
wyższym, aniżeli rynkowy — ministerstwo upo» 
ważniło Komitet Przywozowy oraz Izby Przemy” 
słowo-Handlowe do nieuwzględniania zaświad- 
czeń o wypełnieniu obowiązku obywatelskiego 
subskrypcji POP. 

Ministerstwo wystąpiło również do Komisarza 
Generalnego POP o wydanie podległym mu orga- 
nom zarządzeń, któreby zapobiegały niewłaściwe" 
ma wystawianiu przez te organy zaświadczeń 
o wypełnieniu obowiązku obywatelskiego sub- 
skrypcji POP. 


Zeszyty nie podrożeją 


Badana jest szczegółowo kalkulacja zeszytów "" 


szkolnych w związku z opodatkowaniem zeszy- 
tów znormalizowanych 1 gr. opłatą ną rzecz poe 
pierania budowy szkół powszechnych, Czynione 
są starania by cena zeszytów szkolnych nie ule 
gła mimo to zmianie. Znormalizowanę zeszyty 
szkolne ukażą się już na rynku w bieżącym tygo 
dniu. 


V międzynarodowy kongres 
drzewny 


W dniach od 29 do 31 bm. odbędzie się w Zue 
rychu V Międzynarodowy Kongres drzewny. Je- 
dną z głównych spraw, które mają być omawiane 
na Kongresie, jest sprawa sortowania drewną tare 
tego oraz wartościowania gatunków drewna dla 
celów budowlanych, 


KRAKOWSKA GIEŁDA Z30ZOWĄ 


KRAKÓW, 25 sierpula, Pszenica 80 proc, vlarn. szklistą 
21.50-—22, jednolita czerwona i bialn 20.25—20.50, zbierana 
19.50—19.75, żyto stand. I 14.25-14.50, stand. II 13.50-13.75, 
jęczmień jednolity 17.75—18.25, przemiałowy  16.50-—17, 


KUPON Nr 19 


—— 


Il. KONKURS LETNI 


dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonaty: 


1. „Bajka“ w Szczyrku 

2. „Jeaynaczka* w Rabce 
3. „Opieka w Rabce 

4. „Uciecha“ w Zakopanem 
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pastewny 16—16.25, owies standart I (lekko sdd.) 16—11 
zadeszoz. dop. 14.75—15.75, mąka pszenna wyoclągowa Ji 
proc. 39,50—42, 85 proc, 88.50—41, gat. I 58 proc. 36.50—-28, 
gat. IA 65 proc. 32.50—34, gat. II 35-65 proc, 29.58—-31.50, 
gat. II 50-60 proc, 27—28.50, gat. II 50-65 proc, 2625—26.75, 
gat. 60-65 proo. 19.75—20 35, pastewna 14—14.56, razową 33 
proc. 26.15—27, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. IA 
55 proc. 24.75—25, razowa 95 proc. 21.25—21.58, mąka żytnia 
okr. poznańskiego gat. IA 55 proc, 24.75—25, otręby pazens 
ne standartowe miałkie 10.75—11, średnie 9.306-—10, żytnia 
standartowe 9.50-10, Obroty i tendencia: pszenica 260.5 
spokojna, żyto 18 spokojna, jęczmień 35 spokojna, owiea 
100 spokojna. Uguiny obrót 771 ton, tendencja ogólna sji0e 
kojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
POZNAŃ, 25 zierpnia. Notowania bez zmispy. Obroty. 
pszenica 85, żyto 491, jęczmień 15, owies 77. Wszystko tem- 
dencja spokojna. Ogólny obrót 19116 ton. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWA, 25 sierpnia. Kursy zamknięcia. Akcje 
Bank Polski 102, Haberbusch 50, Cukier 34, Lilpop 76—731 
Tendencja nieco słabsza. 

Papiery procentowe: 4'/: proe., poż, wewnetrzna, ode, 
grube 60.30, 3 proc. poź. Inwestycyjna I em. 760, II em, 49, 
5 pros. poź, konwersyjna 63—62—60, 5 proe. poż, konwam 
Byjna kolejowa 81—59, ć proe, poż, dolarowa (dolarówkej 
36. Tendencja ntrzymana. 

Listy zastawne: d'⁄z proc. ziemskie Ser. V. 350—5025, § 
proc. listy m. Warszawy s r. 1938 56—56. Tendencja utrsy= 
MAane6. 

Dewlzy: Bruksela 90.50, Gdańsk 100, Amsterdam 28744 
Kopenhaga 111.35, Londyn 24.93, Nowy Jork 5.3244 Nowy. 
Jork kabel 5.32'/, Oslo 125.15, Paryż 14.11, Sztokholm 4128.45, 
Zurych 120.19, Rzym 27.95, Berlin 212.01, Tendencją plaje 
anolita ~ 
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Z cyklu: Walka o surowce 


Gospodarka odpadkowa 


Samowystarczalność gospodarcza, pomyś- 
lana nie tylko na czas wojny, lecz w sensie 
jak najszerszym stosowama już podczas poko- 
ju, w okresie przygotowywań zbrojeniowych, 
stała się treścią teraźniejszego bytowania sze- 
regu państw. Ideałem takiej samowystarczal- 
ności byłby system gospodarczy, który z jed- 
nej strony mógłby zaspokoić wszystkie po- 
trzeby wewnętrzne danego rynku środkami 
własnymi, z drugiej zaś strony nie dopuszczał- 
by do jakiegokolwiek marnotrawienia pro- 
duktów. Szczególnie jeśli chodzi o ten drugi 
nioment gospodarki samowystarczalnej, waż- 
nym czynnikiem zbliżającym do powyższego 
ideału, jest właśnie gospodarka odpadkowa, w 
ramach której przewidziane jest wprowadze- 
nie wszelkich możliwych odpadków, części zu 
zytych, czy z jakiegokolwiek powodu niena- 
dających się do bezpośredniego użytku — z 
powrotem do organizmu gospodarczego w po- 
staci pół — a nawet pełnowartościowych su- 
rowców. 

Zbieranie odpadków jako takie nie jest 
wprawdzie żadną nowością i fragmentarycz- 
nie miało ono zawsze swoją rację bytu. Nato- 
miast metody gospodarki odpadkowej w uję- 
ciu dzisiejszych państw samowystarczalnych 
zarzucają tę właśnie fragmentaryczność, 
wprowadzając zużytkowanie odpadków do ka- 
źdej komówki życia gospodarczego z najdalej 
posuniętą konsekwencją i dokładnością. Tak 
szeroko i wszechstronnie pojęta gospodarka 
adpadkowa umożliwiona zresztą została dopie- 
ro dzięki różnym udoskonaleniom technicz- 
nym, które zakres przerobu różnych, dotych- 
czas zupełnie nie bezużytecznych odpadkow, 
znacznie rozszerzyły. Prócz tego do dawniej 
znanego zużytkowania odpadków  papiero- 
wych, szmat, kości, starego żelaza i metali, 
przybyły nowe kategorie: a więc gumy, nias 
plastycznych i wielu innych, z pomiędzy któ 
rych zużytkowanie wód ściekowych zajmuje 
dziś jedno z pocześniejszych tutaj pozycji. 

Jak wiadomo, podstawą gospodarki od- 
padkowej jest, ogólnie biorąc, zbiórka wszel- 
kich odpadków i przedmiotów zużytych. W 
krajach o normalnej strukturze gospodarczej 
tunkcję tę spełniają prywatni zbieracze, zaś w 
państwach nastawionych na gospodarkę sa- 
mowystarczalną, a więc dążących do najdalej 
posuniętego wykorzystania wszelkich odpad- 
ków, czynności te rozdzielone zostały na szer- 
sze warstwy społeczeństwa, szczególnie na 
młodzież szkolną i kadry formacyj politycz- 
nych, a niezależnie od tego, wszelkie zakłady 
przemysłowe mają odpowiednie nakazy od- 
prowadzania części odpadkowych. W punk- 
tach centralnych odpadki te zostają z grub- 
sza t. j. ze względu na rodzaj materiału, prze- 
sortowane, a stąd wędrują dopiero do od:io- 
śnych zakładów przetwórczych. Tak więc 
szmaty wełniane idą do zakładów włókienni- 
czych, gdzie po rozszarpaniu i oczyszceniu 
powstaje z nich „wełna ponowna”, szmaty ba- 
wełniane wraz z papierami dosłarcza się pa- 
pierniom, gdzie stanowią cenny dodatek do 
wyrobu lepszych gatunków  pupieru; odpa- 
dki gumy przerabia się w fabrykach wyro- 
bów gumowych na t. zw. gumę regenerowaną; 
stare żelazo i metale odsyła się do hut, zaś koś- 
cie do fabryk kleju lub nawozu kostnego. 

Z gruntu fałszywe byłoby jednak mnienia- 
nic, jakoby produkcja przemysżowa oparta na 
tego rodzaju przerobie była jakimś interesem 
specjalnie lukratywnym. Szczególnie jeśli cho- 
dzi o zużytkowanie włókien ze szmat i pa- 
pierów, wchodzą tu w grę liczne czynności 
fabryczne, których koszta robocizny stanowią 
40 proc. ceny surowca tu otrzymywanego. 
Czynności te są wykonywane w specjalnych 
zakładach sortujących, zaopatrzonych dziś w 
najnowsze potrzebne tu urządzenia. Jako ta- 
kie należy tu wymienić specjalne ekshaustory, 
usuwające ze szmat proch, brud, nieczystości; 
następnie taśmy bieżące, odpowiednio ciągle 
regulowane, umożliwiające licznym rze- 
szom robotnice szybkie rozsortowywanie, 


Te stosunkowo wysokie koszta są też przy-. 


czyną, że w krajach stosujących ograniczenia 


przywozowe z powodu wyższych konieczności 
państwowych, cała organizacja gospodarki od- 
padkowej znajduje się pod bezpośrednią in: 
gerencją rządową. Ma ona na oku właśnie za- 
pobieganie obniżeniu cen surowca otrzyma- 
nego z odpadków poniżej opłacalności, zawis- 
łej od stosunkowo dość wysokiej robocizny. 
Że zarządzenia te są konieczne, dowodzi tego 
los niektórych odpadków w krajach o wolnej 
gospodarce, np. szklanych, których wogóle nie 
opłaca się przerabiać, a inne papierowe stoją cał 
kiem blisko granicy opłacalności. Prócz dąże- 
nia państwa, by utrzymać ceny surowców Z 
odpadków na odpowiednim poziomie, ta po- 
moc płynąca z góry może wyrazić się w wielu 
innych jeszcze formach i kierunkach n. p. jeśli 
chodzi o zapobieżenie wywozu edpadków za- 
granicę — lansowanie a nawet zinuszanie prze 
twórców do zastosowania pewnych metod fa- 
brycznych, przewidujących zużytkowanie sil- 
rowca odpadkowego. 

Osobny rozdział dla siebie stanowi w gospo- 
darce odpadkowej zużytkowanie wód ścieko- 
wych jako znakomity sposób podnoszący do 
niebywałych rozmiarów hodowlę rybną i dro- 
biu wodnego. Osiągnięcia na tym polu są tak 
poważne, że zasługują na osobne omówienie. 
Usuwanie z obrębu większych osiedli ludzkich 
fekalij, odpadków żywności itd. odbywa się 
jak wiadomo za pomocą kanalizacji, za pośred 
nictwem której odprowadzane one zostają do 
obiegu najbliższej arterii wodnej. Zawarte w 
wodzie ściekowej części organiczne podlegają 
w bieżącej wodzie i przy dostępie powietrza 
stopniowo dwojakiego rodzaju procesom: Bio- 
legiczno-chemicznym i czysto biologicznym. W 
procesach biologiczno-chemicznych zawarte w 
wodzie substancje organiczne zostają przy 
współudziałe bakteryj i powietrza rozłożone 
na ciała najprostsze czyli jak się powiada, zo- 
stają one zminęralizowane, dając doskonały 
sztuczny nawóz. Równolegle atoli z tym pize- 
biega tu proces czysto biologiczny: rozwijają- 
ce się kosztem rozkładających się ciał orga- 
nicznych bakterie zostają pożerane przez inne 
wyżej zorganizowane mikroby wodne, te zaś 
z kolei padają pastwą różnych mięczaków i o- 
wadów wodnych, które znów służą jako po- 
karm dla ryb i ptactwa wodnego. W ten spo- 
sób, drogą pośrednią, wpadające do rzek wody 
ściekowe przyczyniają się do podniesienia ry- 
bostanu. 

Można atoli drogą racjonalną procesy po- 
wyższe tak poprowadzić, by w rezultacie u- 
zyskać niezwykle bujną hodowlę rybną i dro- 
biu wodnego. W rachubę wchodzi tu t. zw. 
system zraszania wód ściekowych: Wody sd- 
pływowe z kanałów dużych miast przed wpusz 
czaņiem do rzeki przepuszcza się stopniowo 
przez cały szereg płytkich, a rozległych sta- 
wów, w których po kolei zachodzą wyżej 

wspomniane procesy chemiczno-biologiczne. 
Hodowlę prowadzi się w dalszych stawach, 
uwolnionych drogą samostrawienia od substan 
cyj tokstycznych, cuchnących, szkodliwych dia 
zwierząt. Odpowiednie urządzenia mechaniczne 
zainstalowane przy tych stawach, dbają o na- 
leżytą intensyfikację i przyśpieszenie tych pro 
cesów. Wprawdzie zainwestowanie takich roz- 
ległych stawów na terenach podmiejskich wy- 
maga bardzo wielkich kapitałów, lecz opłacają 
się one, gdyż dostarczają na dany rynek miej- 
ski ogromną ilość ryb i drobiu wodnego. Po- 
nieważ zarazeni tą drogą zapobiega się zanie- 
czyszczeniu na wielką skalę wód bieżących, 
czyli podnosi się przez to waruaki zdrowotne 
kraju, dlatego ogólnie biorąc, zużytkowanie 
wód ściekowych jest się skłonnym uważać za 
jedno z trwalszych i bardziej pozytywnych o- 
siągnięć gospodarki autarkicznej, 


Inż. J. R. 
o 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 
Ważne 26 sierpnia. Wyciąć i przedłożyć do wymiany. 
w kolekturze Zw, Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. ,N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 
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ZARZĄD DOMU MODLITWY 
(Ahawas Rajim) Szpitalna 24 


zawiadamia, że począwszy od dnia 20. VI. be- 
dzie urzędował w sprawie przydziału miejsc na 


uroczyste święta. Godziny urzędowe co dzień od 
GODZ. 19—21 WIECZÓR, A W KAŻDA NIEDZIE- 
LĘ OD GODZ. 16—21 WIECZ. Zwraca się uwagę, 
że jeśli ktoś do dnia 3. IX. nie zgłosi się po 9d- 
biór biletów, miejsca bezwarunkowo będą odda- 
ne nowym zgłaszającym się odbiorcom, 


5869k 


Sobota, 26 sierpnia 


STACJE KRAJOWE 


KRĄKÓW. 6.56 Pieśń poranna; 7 Audycja poranna; 7.46 
Konc. poranny w wyk. or. mand. „Kaskada“ pod dyr. Dob 
kiewicza, w programie utwory E. Mezzacapo; 8.135—5.3% 
Z mikrofonem przez Polskę — referat St. Broniewskiego; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja południowa; 13 
Muzyka z płyt; 13.40 Program na dziś, wiadomości bie. 
żące 1 gospodarcze; 13.50 Płyty; 13.40 Program na dziś, 
wiadomości bieżące i gospodarcze; 13.50 Muzyka z płyt; 
14.45 Teatr wyobraźni dla dzieci: „Słowik* w/g bajki 
Andersena z ilustr. muz. J. Maklakiewicza; 15.15 Muzyka 
popularna w wyk. ork. rozgł. katowickiej pod dyr. d. 
Leszczyńskiego; 15.45 Wiadomości gospodarcze z Warsza» 
wy; 16 Dziennik południowy; 16.10 Pogadanka aktualua; 
16.20 Recital wiolonczelowy Tad. Lifana; 16.50 ©. O. P. 
przed 4.000 lat — pogadanka w opr. W. Frenkla; 17 Piesnt 
polskie w wyk. K. Kowalskiej (alt), przy fortep. T. Go» 
stomski; 17.20 Muzyka z płyt; 18 Echa mocy 1 chwały; 18.19 
Koncert rozrywkowy; 19 „Przez siedm mórz do siedmiu 
wzgórz“ wesoła powieść radiowa w opr. W. Budzyńskie- 
go, rozdział VII: „Pluton siedmiu wzgórz“ (z udziałem 
Szczepka i Tońka); 19.20 Rezerwa; 19.30 Audycja dla Po- 
łaków zagranicą: 1) Gawęda, 2) „Polacy z zagranicy pl: 
szą do Karlika* — aud, w opr. St, Ligonia; 20 Z kapelą 
i śpiewem przez Śląsk — aud. w opr. Boi. Wallek-Wałlew= 
sklego w wyk. zespołu ludowego H. Duczmala; 20.25 Po. 
gadanka aktualna; 20.35 Lokalne wiadomości sportowe; 
20.40 Dziennik wieczorny, wiadom. meteorolog. 1 sportowe, 
nasz program na jutro; 21 Przerwa; 21.02 Transmisja z 
Berna Szwajcarskiego: recital śpiew. B. Bigli, przy fort. 
Rainaldo Zamboni, aud. z okazji Festivalu muz. w Lu: 
cernie; 21.35 Muzyka salon, w wyk. ork. A. Sandjera 
(płyty); 21.50 Dalszy ciąg transmisji z Berna Szwajc.; 
22.29 Muzyka taneczna z płyt; 23—23.05 Ostatnie władom. 
dziennika wieczornego, komunikat meteorol. 


WARSZAWA. 6.30 Pieśń poranna 1 gimnastyka; 17 Mu: 
zyka taneczna; 20.25 Audycja dla wsi; 20.40—23.05 p. Kra. 
ków; 23.05 Wiadom. w jęz. włoskim, angielskim; 23.20 Mu: 
zyka taneczna. 


KATOWICE. 5 Płyty; 17 Muzyka taneczna;! 20 Wiądo! 
mości w języku czeskim | słowackim; 20.40-23.05 p. Kras 
ków, . 

LWÓW. 6.56 p. Kraków; 14.35 Wiadom. gospodarcze i 
inform.; 17 Władom. bież. z miasta i prowincji; 17.16 Piy- 
ty; 1750 Aktualność; 20.25 Rozmowa ze słuchaczami — dyr. 
Petri'ego; 20.35—23.05 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 6.56 p. Kraków; 14.40 Wiadomości gospodarcze; 
1? Rezerwa muzyczna; 17.30 „Wesoły Dymek“; 26.25 „Ty. 
siąc metrów pod ziemią“ — pogad.; 20.35—23.05 p. Kraków, 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA. (449.1) 12.30 Komunikaty, muzyka sy- 
nagogalna z płyt; 12.46 Dziennik południowy (po hebr.); 
12.50—13.10 Program arabski; 13.10 Program angielski; 
15.20 Dziennik południowy (po angielsku); 13.30 Kontee 
programu południowego; 16 Komunikaty, muzyka lekka 
z płyt; 16.30 Koncert życzeń z płyt; 18 „Raz, dwa trzy“ — 
pogadanka o oszczędności w kuchni; 18.15—19 Program 
arabski; 19 Hawdala z płyt; 19.03 „Legendy Safedu“ — 
recytacjo poezyj Szymonowicza; 19.15 Komunikat meteor., 
dziennik wieczorny (po hebrajsku); 19.30 Krótka audycja 
z płyt; 19.33 Pogadanka aktualna; 19.48 Wyjątki z oper 
Offenbacha w wykonaniu zespołu studia; 20.18 Rozwiąza: 
nie zagadki muzycznej p. t. „Kto jest aytorem?“ nadanej 
dnia 19 sierpnia br.; 20.30 Komunikat meteorologiczay, 
dzłennik wieczorny po angielsku; 20.45 Muzyka taneczną 
z płyt; 21 Koniec programu, 
+ * g 
18 HILVERSUM Y.: Recital organowy. SOFIA: Koncert 
popularny. RADIO PARIS: 18.15 Koncert w wyk. due- 
tu fortep. Wiener i Doucet. LONDYN REG.: 18.45 Kwai- 
tet tortep. Schumanna. 


13 SOFIA: Koncert wokalny, STRASBURG: Wesoła mus 
zyka ludowa. WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. RY. 
GA: 19.05 Wieczór muzyki operetkowej. OSLO: 13.30 
Koncert muzyki symfonicznej. 

20 LONDYN REG.: Koncert symfoniczny. SZTOKHOLM! 
20.18 Kabaret. WIEŻA EIFFLA: 20.30 Transmisja s Q- 
pery Paryskiej. BRUKSELA FRANC.: Koncert sym- 
foniczny z Liege. 

21 BRUKSELA FLAM.: Koncert symfoniczny. LONDYN 
REG.: 2105 Koncert symfoniczny. 

22 HILVERSUM I. Popularny koncert symfoniczny. Llle 
BLANA: 22.15 Muzyka lekka. SZTOKHOLM: Muzyks 
taneczna. DROITWICH: 22.20 Muzyka taneczna. RZYM: 
22.30 Recital fortepianowy. 

33 DROITWICH: Muzyka taneczna. LUKSEMBURG: An. 
glelska muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: Kabaret. 
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Wschod słonca 
4 g 28 m 


Zachód słońca 
18 gy 23 m 


SOBOTA 11 Elul 5699 


OÐ REDAKCJI Z powvdu nawabı akiualnegu 
w.tłeriału musiał odpaść w dzisiejszyra rumerze 
odcinek powieściowy. 

——J 0 


Budujemy rowy i schrony 
przeciwlotnicze 


Zarząd miejski w Krakowie za wzorem innych 
miast wydał zarządzenia w sprawie budowy ro- 
wów i schronów przeciwiotniczych, która rozpo- 
cznie się w sobotę, 26 sierpnia. Rowy będą kopa- 
ne w parkach, skwerach i ogrodach, niezabudo- 
wamych, działkach itp. 

Roboty będą prowadzone przez zarząd miejski, 
który apeluje do stowarzyszeń, organizaci by w 
poczuciu obowiązku obywatelskiego a także w in- 
terewie własnym zgłosiły się do pracy przy kopa- 
niu rowów i schronów. 


Do wiadomości pracodawców! 

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 
dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, Zyblikie- 
wiczą 8, m. 2. (ięl. 200-08) podaje do wiadomości 
pracodawców wykaz zarejestrowanych bezro- 
boinych według zawodów: 370 robotnkiów nie- 
kwalifikowanych (obojga płci), 303 pomocników 
handlowych (obojga płci), 181 urzędników pry- 
watnych (obojga płci), 28 magazynierów, 28 inka- 
setów, 13 krawców i krawczyń, 9 ś!usaizy, 9 wo 
jużerów i zastępców, 5 go:seciarek, 5 pomocnic 
mydniarskich, 5 stolarzy, 4 zecerów, 4 elektromon 
terów, 4 cukierników, 4 szoferów, 4 jeiiciarzy, 4 
portierów, 3 hotelarzy, 3 :nonterów wud. gaz., 8 
iairoligatorów, 2 mechaników, 2 garbarzy, 2 la- 
kierników, 2 prasowaczy, ? bieliźniarki, po 1 bla- 
charzu, kotlarzu, piwnicznym, kosmetyczce, ogro- 
dniku. 


Zamknięcie półkolonii TOZ-u 


zarząd „PTOZ%u komunikuje, że uroczyste zam- 
ka'ęcie półkolonii w Bonarce oraz sanatorium 
(leżalni) we Woli Duchackiej odbędzie się w nie- 
dzielę 27 bm. godz. 11 przedp. Goście mite widzia- 
ni. 


Zmiany w ruchu tramwajowym 
na „trójce“ 

W związku z robotami drogowynu niowadzony 
mi w ul. Kaiwaryjskiej Dz. XXII od ul. Długosza 
do Rynku Podgórskiego zamyka się na wspomina 
nym odcinku ulicy Kalwaryjskiej ruca tramwajo- 
wy linii Nr. 3 na czas od ¿28—31 sierpnia br. włą- 
cznie, przy czym ruch tramwajowy ligi: Nr. 3 na 
odcinku od Rynku Podgórskiego w kiecuaku mia: 
sta 1 od ulicy Długosza do granicy masia odby- 
waé się będzie normalnie. Pasażerowie jadący z 
missta mają prawo po przejściu odcinka ul. Kal- 
wsyyjskiej, na którym prowadzone są xchoty dra 
gowe, wsiąść do wozu traurwajowego, nirsujące 
go od ulicy Długosza w kiecnnku Borku tałęckieg 
; jechać dalej tymi samymi biletami. fo «mo do- 
tyczy pasażerów jadących 4 Borku Fatęrkiego w 
kat runku miasta. 


Ponowna inwazja pryszczycy 
w Krakowie 
4 powodu stwierdzenia pryszczycy u zwierząt 
racicowych w dz. XV (Nowa Wieś) cała ta dzict- 
rea została uznana jako okręg zapowietrzony 
pryszczycą, zaś dz. XIV (Czarna Wieś) i dz. 
XVI (Łobzów) jako okręg zagrożony. 


NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 
66 Film zrealizowany w najsłynniejszej Akade- 


0d dziś w kinie „SZTUKA mii Wojskowej Ameryki WEST POINT 


TRZECH PODCHORĄŻYCH 


Film tętniący czarem młodości i piękna życia! — W głównych rolach: LOUIS HAY- 
WARD — JOAN FONTAINEiTOM BROWN. 


Trzy śmiertelne ofiary katastrofy 
samochodowej w Krakowie 


Straszny cios spotkał rodzinę przemysłowca bielskiego 


W części wczorajszego nakładu naszego pi- 
sma podaliśmy wiadomość o strasznej katastro 
fie samochodowej, jaka miała miejsce onegdaj 
w godzinach wieczornych na ul. Kalwaryjskiej 
w Krakowie. 

Ulicą tą przejeżdżał samochód osobowy Z 
Bielska, wiozący rodzinę znanego przemysłow- 
ca bielskiego Sonderlinga, właściciela firmy 
„Deutsch i Sonderling". 

Na skrzyżowaniu ulic nastąpiło katastrofal- 
ne zderzenie samochodu z nadjeżdżającym z 
przeciwnej strony motocyklem. Skutki zderze- 
nia były nader tragiczne, gdyż wszystkie czte- 
ry osoby jadące samochodem zostały ciężko 
ranne. 

Z odniesionych ran zmarła na miejscu p. An- 
na Sonderling (lat 69), żona przemysłowca, 
Mąż jej Jakub Sonderling (1. 62) doznał wstrzą- 
su mózgu i złamania podudzia. W stanie cięż- 
kmi przewieziono go na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza, gdzie zmarł wczoraj w po- 


łudnie. 

Trzecią ofiarą katastrofy padł zięć pp. Son» 
derlingów 35-letni p. Zygmunt Nichthauser. 
Doznał on kontuzji głowy i złamania podudzia, 
W stanie nieprzytomnym przewieziono go rów 
nież na oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza* 
rza gdzie zmarł wczoraj rano. 

Wreszcie czwartą ofiarą katastrofy jest syn 
pp. Sonderlingów 38-letni Erwin, który doznał 
kontuzji głowy. Przewieziono go do szpitala, 
skąd wczoraj przewieziony został do Lecznicy: 
Związkwej. Stan jego zdrowia jest również po» 
ważny. 

Świadkiem wypadku była córka pp. Sonder» 
lingów, która jechała tuż za nimi w drugim 
samochodzie, który na szczęście zdołał wymi- 
nąć przeszkodę. 

Obie osoby jadące motocyklem zostały kons 
tuzjonowane. Wypadek wywołał w Krakowie 

wstrząsające wrażenie. Aie z AĆ 


Nowe kredyty angielskie dla Turcji 


Stambuł 25. 8. (t). Prasa stambulska donosi, że 
Anglia ma udzielić Turcji nowych kredytów, prze 
znaczonych głównie na dozbrojenie. Kredyty te 
mają być użyte na zwiększenie przede wszystkim 
fabryki samolotów w Kayseri. Poza tym kredy- 


ty zostaną użyte na rozbudowę sił lądowych 
i morskich Turcji. 

Dwóch członków tureckiej misji wojskowej, 
która jeździła do Londynu i Paryża, powróciło 


do kraju. Inni członkowie pozostaną jeszcze w 
ciągu dwóch tygodni we Francji. 


Wyprowadzanie i wprowadzanie zwierząt raci* 


cowych do tych dzielnie est wzoroniuni % wier: 
ta racicowe mogą być wywożowe na autach lub 
szczelnych wozach wprost do czeżni % w Kra 
bowie celem »atychmiastowego abom. Mirko po: 
chodzące z zagród położonych w okręgu zapowie- 
trzonym tj. Dz. Nowa Wieś może być sprzedawa- 
ne i używane do konsumpcji tylko w stanie prze 
gotowanym. Mleka nieprzegotowanego względnie 
niedokładnie przegotowanego do konsumpcji uży- 
wać nie wolno, a to ze względu na niebezpieczeń- 
stwo zdrowia ludzkiego. 

Równocześnie przypomina się wszystkim właści 
cielom zwierząt obowiązek zgłaszania w Oddz. 
Weterynaryjnym Wydziału Zdrowia Publicznego 
Z. M. względnie w Miejskich Urzędach Obwodo- 
| wych ustnie lub telefonicznie o każdym wypadku 
wzbudzającym chociażby tylko podejrzenie istnie 


+ 


Ja pryszczycy w postaci nadmiernego ślinienia, 


Dyżury aptek 
Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek Gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
66, Rynek Podgórski 9, Madalińskiego 7. 


WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ, GIM- 
NAZJUM, LICEUM I GIMNAZJUM MECHANICZ- 
NEGO ŻYDOWSKIEGO TOW. SZKOŁY LUDO- 
WEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE przyjmuje se- 
kretariat, przy ul. Brzozowej L. 5 codziennie od 
godziny 9 do 14 z wyjątkiem sobót i świąt. 

Egzaminy wstępne odbędą się w żerminie po- 
wakacyjnym dnia 30 sierpnia o godz. 8. 

—V 

= BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OCHRONNE OD 
OSPY przeprowadza Zarząd Miejski w czasie od 
1 do 30 września 1939 r. w lokalu poborowym przy 
ul. Jabłonowskich 19 parter, codz, od godz. 10—11 
przedp. 


Turcja u boku Anglii i Francji 

Stambuł, 25. 8. (A) W kołach dobrze po- 
informowanych oświadczają, że zawarcie pak- 
tu niemiecko-rosyjskiego nie wywrze żadnego 
wpływu na politykę turecką. Turcja gotowa 
jest wypełnić wszystkie zobowiązsnia prze» 
widziane w umowach z Anglią i Francją. Wy- 
dano szereg zarządzeń wzmacniających po» 
gotowie wojskowe. Polityka Turcji pozosta. 
nie niezmienna przy pełnym reespektowańiu 
zaciągniętych zobowiązań. 


a AO | 


Monarcha brytyjski odbywa 
narady 


Londyn, 25. 8. PAT. Po opuszczeniu przez 
premiera Chamberlaina Pałacu Buckingham o 
godz. 18.25, zebrała się u króla rada prywa« 
tna, w której wziął udział m. in. minister pra: 
cy i minister spraw wewnętrznych. 

Równocześnie przybył do Fereiga Office 
ambasador Stanów Zjednoczonych. 


Rosja przerzuca £lotę 
na Daleki Wschód 


Paryż, 25. 8. PAT. Agencja Havasa donosi 3 
Moskwy: większa liczba okrętów wojennych 
floty bałtyckiej z bazy w Kronsztacie przyby. 
ła wczoraj do Władywostoku. l 


Turcja odwoluje studentów 
z Niemiec 

Stambuł, 25. 8. PAT. Według doniesień ko- 
respondenta Agencji Stefani, władze tureckie 
postanowiły odwołać do kraju wszystkich stu- 
dentów tureckich, przebywających na studiach 
w Niemczech. 
| mz RÓD ||| O REM 

— „BAR-KADIMAH', Dziś o godz. 17 A. C. fee 
rialisowe, godz. 18.30 wieczorynka, 

— W SPRAWIE STUDIÓW NA UCZELNIACH 
ZAGRANICZNYCH (przyjęcia, legalizacje, thuma- 
czenia itd.) udziela szczegółowych informacyj 
(prowincja — za załączeniem znaczka). Wydział 
dla spraw studiów Zagranicznych „Trybuny Aka- 
demickiej" w lokalu Wzajemnej Pomocy Stud. Żyd. 
U. J. P. Warszawa, ml. Leszno 3-7, tel, 11-41-22, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 %. 


TEKST PODPISANEGO SOJUSZU 


—— 


ANGIELSKO-POLSKIEGO 


Londyn, 25. 8. PAT. Dzisiaj po południu 
przed godziną szóstą nastąpiło w Foreign Office 
podpisanie polsko-brytyjskiego układu sojuszni: 
czego, Uklad podpisany został ze strony W. 
Brytanii przez mim. spraw zagranicznych lorda 
Halifaxa, ze strony polskiej przez ambasadora 
R. P. Raczyńskiego, Układ ten składający się z 
miu artykułów posiada treść następującą: 

Układ o pomocy wzajemnej między Rzeczą” 

pospolitą olską a Zjednoczonym Królestwem 
W. Brytanii i Irlandii Północnej, 

Rząd polski i rząd Zjednoczonego Królestwa 
W. Brytanii i Irlandii Północnej, pragnął oprzeć 
na stałej podstawie wepółpracę między swymi 
krajami, wynikającą z zapewnień pomocy wza” 
jemmej o charakterze obronnym, które już wy 
mieniły, postanowił zawrzeć układ w tym ceia 
i wyznaczył swoich pełnomocników: Rząd pol- 
eki: J, Ekec. p. Edwarda Raczyńskiego, amba“ 
sadora nadzwyczajnego i pełnomocnego Rzpii' 
tej Polskiej w Londynie, rząd Zjednoczonego 
Królestwa W. Brytanii i Irlandii Północnej: JW. 
wicehrabiego Halifaxa, głównego sekretarza eta” 
ma dla spraw zagranicznych, którzy po wymia” 
nie swoich pełnomocnictw, uznanych za będące 
w dobrej i należytej formie, zgodzili się na na” 
stępujące postanowienia: 

Art. 1. W razie, yby jedna ze stron uma- 
wiających się znalazła się w działaniach wojen” 
tych z jednym z mocarstw. europejskich na sku” 
tek agresji tego ostatniego pnzeciwko tejże stro” 
nie umawiającej się, druga strona umawiająca 
się udzieli bezzwłocznie stronie umawiającej się, 
majdującej się w działaniach wojennych wezel- 

ej pomocy i poparcia, będących w jego mocy. 

Art, 2. Punkt 1. Postanowienia art. 1 stosują 
tiẹ również w razie jakiejkołwiek bądź akcji je” 

z mocarstw europejskich któraby zagra” | 
zała wyraźmie pośrednio lub bezpośrednio nie” | 
xawisłości jednej ze strony umawiających się, a 
któraby była tego rodzaju, że ta erona umawia” 
łąca się uważałaby za żywotne przeciwstawić się 
Jej swymi siłami zbrojnymi, 

Punkt 2, Jeżeli jedna ze stron umawiających 
się znajdzie w działaniach wojennych z jednym 
2 mocarstw europejskich na skutek akcji tego 
estatniego, zagrażającej niezawisłości albo neu- 
tralności jednego z trzecich państw europej* 
kich w sposób, stanowiący wyraźną groźbę dla 
bezpieczeństwa tej strony umawiającej się, po- 
stanowienia artykułu l-go będą się stosować je” 

akże bez uszczerbku dla praw danego pań- 
stwa trzeciego, 

Art. 3. Jeżeli jedno z mocarstw europejskich 
Uczyniłoby próby podważenia niezawisłości je" 

mej ze stromy umawiających się środkami go” 
spodarczego przenikania, albo w jakikolwiek 
ny sposób, strony umawiające się udzielą eo- 

ie wzajemnego poparcia w przeciwetawieniu 
się takim próbom. Jeżeliby to mocarstwo roz" 
Poczęło następnie działania wojenne przeciw 
Jednej ze stron umawiających się, postanowie” 
tia art, 1 będą się stosować, 

Art. 4. Sposoby stosowania zobowiązań po” 
Mocy wzajemnej, przewidzianej w niniejszym 
Układzie są określane między kompetentnymi 
władzami wo jskowymi, morskimi i lotniczymi 
Umawiających się stron. 

Art, 5, Bez uszczerbku dla sformułowanych 
Dowyżej zobowiązań umawiających się stron u“ 

zielenia sobie natychmiast wzajemnej pomocy 
i Poparcia w chwili rozpoczęcia działań wojen- 

dych, umawiające się strony będą wymie- 
niać pelne i szybkie informacje na temat każ- 
€g0 wydarzenia któreby mogło zagrażać ich 
Uiezawisłości, a w szczególności na temat każde- 
60 zdarzenia, mogącego grozić zastosowaniem 
Powyżęzych zobowiązań. 

Art. 6, punkt 1. Umawiające się strony będą 
tobie wzajemnie komunikować teksty zobowią” 


zań pomocy przeciw agresji, które zaciągnęły 
albo mogłyby zaciągnąć w przyszłości w stosun* 
ku do państw trzecich, 

Punkt 2, Gdyby jedna ze strony umawiających 
się zamierzała zaciągnąć nowe zobowiązanie te” 
go rodzaju po wejście w życie niniejszego ukła* 
du, będzie zobowiązana z uwagi na dobre dzia” 
łanie tego ostatniego powiadomić o tym drugą 
umawiającą się stronę. 

Punkt 3. Nowe zobowiązania, któreby stro" 
ny umawiające się mogły zaciągnąć w przyszło” 
ści, nie powinny ani ograniczyć ich wzajemnych 
obowiązków, określonych niniejszym układem, 
ani stwarzać pośrednio nowych obowiązków mię“ 
dzy stroną umawiającą się, nieuczestniczącą w 
tych zobowiązaniach, a państwami trzecimi. 

Art, 7, Jeżeli strony umawiające się znalazły 
się w działaniach wojennych na skutek zastoso” 


wania niniejszego układu, to nie zawrą one ro" 
zejmu lub traktatu pokoju, jak tylko za wspól” 
nym porozumieniem. 

Art. 8. Niniejszy układ jest zawarty na okres 
5 lat, Jeżeli nie będzie wypowiedziany na 6 mie' 
sięcy przed upływem tego okresu, pozostanie 
madal w mocy, przy czym każda umawiająca się 
strona będzie miała wówczas prawo wypowie” 
dzieć go każdej chwili za 6-miesięcznym wypo* 
wiedzeniem, Niniejszy układ wchodzi w życie 
w chwili podpisania, na dowód czego wyżej wy” 
mienieni pełnomocnicy podpisali niniejszy układ 
i wycisnęli na nim swoje pieczęcie. 

Sporządzono w języku angielskim w Londynie 
w 2-ch egzamplarzach oryginalnych. Polski tekst 
będzie następnie ustalony między stronami u“ 
miawiającymi cię i oba teksty będą wówczaa 
jednakowo miarodajne. 


Rząd U. S$. A. jest jednomyślny 
w potępieniu militarnych podbojów 


Depesza prez. Roosevelta do Hitlera 


Waszyngton, 25. 8. (A). Równocześnie z de- 
peszą do P. Prezydenta R. P. Mościckiego, pre- 
zydent Roosevelt wystosował depeszę do Hi- 
tlera, w której pisze m. in.: 

W piśmie, które przesłałem Panu 14 kwietnia 
b. r. stwierdziłera, że przywódcy wielkich na- 
rodów mają w swej mocy możność uchronienia 
naredów przed kryzysem i że jeżeli natychmiast. 
nie będą podjęte z dobrą wolą po obu strónach 
wysiłki celem usunięcia różnicy zdań, przesi- 
! lenie, przed którym stoi świat, zakończyć się 
ı musi katastrofą. Dziś katastrofa wydaje się je- 
szcze blizsza, 

Na pismo to nie otrzymałem żadnej odpowie- 


dzi. 

W, szczerym przekonaniu, że sprawa pokoju 
jest sprawą całej ludzkości i że stoi ponad 
wszcikimi sprawami, zwracam się do Pana pos 
nownie w radzlei, że grożącej wojny, oznacza- 
jącej katastrofę dla wszystkich ludów, da się 
uniknąć. Rząd Stanów Zjednoczonych jest jede 
nomyślny w. potępieniu militarnych podbojów 
i zdobyczy, również zjednoczony jest w tym, że 
żaden naród i żaden władca nie ma prawa o- 
siągania swoich celów przez podejmowanie ak: 
cji, narażającej miliony ludzi na wojnę, Słusz- 
ne i rozsądne żądania mogą być osiągnięte w 
drodze pokojowych rokowań, 


„Precz z Hitlerem i Stalinem!" 


Napisy antyhitlerowskie w Niemczech 


Kaiowice, 25. 8. (K). Ze Śląska Opolskiego 
donoszą: W podziemiach kopalni Hedwig- 
wunsch koło Zabrza wyryto na ścianach nastę- 
pujące napisy: „Precz z Hitlerem, precz ze Sta- 
inem, niech żyje wolna republika niemiecka, 
precz z bolszewizmem'. W ogóle na terenie Ślą- 
ska Opolskiego paruje paniczny lęk przed woj- 
ng, sudność jest rozgoryczona na przywódców 
hitlerowskich z powodu ostatnich posunięć, 
zmierzających do przelewu krwi. 


ćwiczenia O. P. L. 


Katowice 25. 8. (K). W Pszczynie i Mikułowie 
odbyły się wczoraj ćwiczenia obrony przeciwlot- 
niczej i przeciwgazowej. Miejscowa ludność wyka- 
zała dużo zrozumienia i doskonałą subordynację 
w czasie nalotu. 


Fałszywe wiadomości 
radiostacji wrocławskiej 


Katowice 25. 8. (K). Radio niemieckie we Wroe 
cławiu podało wiadomość, że grupa aresztantów 
politycznych w Bielsku usiłowała zbiec z więzie- 
nia, przy czym policja polska oddała do nich szee 
reg strzałów z karabinów maszynowych. Cała ta 


zz + 


wiadomość jest zmyślona. 


Niemiec skazany za rozsiewanie 
alarmujących pogłosek 


Katowic: 25. 8. (K). Przed sądem grodzkim 
odpowiadał obywaiel niemiecki, Karol Klein, 
właściciel 2 kamienic į piekarni w Katowicach 


O podohkuvch napisach donoszą z okolicze 
nych miast. Napisy takte pojawiły się na pło- 
tacn. W związku z tym agenci Gestapo prze- 
prowadzili szereg aresztowań. 

Katuwice, 25. 8. (K). Na odcinku granicznym 
Busów—Brzezie nad Odrą przekradło się przez 
zieloną grzmcę z Niemiec do Polski 5 Polakow- 
ściganych przez ageatów Gestapo. Udało im się 
szczęśliwie przybyć do Polski, gdzie zaopisko- 
wały się nimi miejscowe władze. 


za ruzsiewanie fałszywych wieści, mogących 
wywołać niepokój publiczny. Został on skaza. 
ny na 1 rok więzienia i 5.000 zł. grzywny. 


Wypowiadają mieszkania 
Polakom w Gdańsku 

Gdańsk, 25. 8. (Sin.) Władze hitlerowskie wj 
Gdańsku wywarły nacisk na właścicieli nieru- 
chomości, aby do dnia 1 października bezwzglą 
dnie zmusili lokatorów Polaków do opuszcze- 
nia zajmowanych przez nich mieszkań. Więk: 
szość właścicieli nieruchomości uważa to za- 
rządzenie za terror, gdyż nie ma najmniejszej 
podstawy do pozbawiania się dobrych lokato- 
rów, niemniej jednak muszą się oni liczyć z 
naciskiem reżimu. 

W ciągu ostatnich 24 godzin policją gdańska 
przeprowadztła masowe rewizje wśród Pola 
ków na terenie Gdańska. Rewizję te nie dały 
żadnych rezultatów. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 


Nieudała prowokacja Gdańska 


Zwolnienie aresztowanego 


Gdańsk, 25. 8. PAT. Dziś rano zjawił się 
u komandora Ziółkowskiego, szefa pilotów w 
nowym porcie, gdański kapitan marynarki, 
który oświadczył mu, aby opuścił natych- 
miast zajmowane przez niego stanowisko. 

Komandor Ziółkowski odpowiedział, że nie 
ma w tej sprawie żadnych zarządzeń od swej 
władzy przełożonej, to jest rady sortu. 

Komandor Ziółkowski został następnie za- 
trzymany w areszcie domowym. 

Równocześnie zaaresztowani zostali: wyż» 
szy urzędnik rady portu komandor w stanie 
spoczynku Zdeb, oraz funkcjonariusz pełnią- 
cy służbę sygnalizatora na latarni. 

W tym samym czasie z głównego biura ra- 


komandora Ziółkowskiego 


dy portu wyrzucona została główna telefonist 
ka, Polka, na jej miejsce przyszły trzy Niem- 
ki, z tego dwie obywatelki polskie, 

W tym samym mniej więcej czasie rozbzo- 
jona została policja portowa, która, jak wia- 
domo, składa się z 12 Gdańszczan. 

Około godz. 1l-tej zwolniony został koman- 
dor Zdeb. Kapitan marynarki gdańskiei przy 
był do mieszkania komandora Ziółkowskiego 
tłumacząc się, że zaszło nieporozumienie i pro 


: sił o objęcie nadal urzędowania. Tak więc ko- 


mandor Ziółkowski urzęduje nadal. 

W godzinach popołudniowych cofnizte zo- 
stało również zarządzenie, dotyczące 12 poli- 
cjantów Polaków z policji portowej. 


Samoloty niemieckie 
nad terytorium polskim 


Gdynia, 25. 8. PAT. Dziś rano o godz. 8.25 
przeleciał nad Helem hydroplun wojskowy 
niemiecki. O godz. 14.20 nad Gdyunią-Poc: prze- 
łeciał niemiecki samolot wojskowy typu Hen- 
ckel — dwupłat, jednosiłnikowy z krzyżem i 
swastyką. 


Gdynia, 25. 8. PAT. O godz. 16.30 ż 16.40 
dokonane zostały naloty hydreplanów nie- 
mieckich typu Henckel, na wysokości 500 i 
1700 m. nad Redłowem od strony Gdańska. 
Wszystkie samoloty oddaliły się na skutek 
strzałów ostrzegawczych. 


PS EEE Z CI AZ I ZOZ 


Narada u Hitlera 


Berlin, 25. S. (A). W gmachu urzędu kanc- 
lerskiego odbyła się wczoraj wieczorem narada 
która zakończona została o godzinie 0.40. W 
konferencji wzięli udział Hitler, Goering, ge- 


neral Keitel, admirał Roeder i v. Ribbentrop. 
Oficjalnie oŝwiadezono, że o tej konferencji nie 
będzie wydany żadny komunikat. 


Rzesza w impasie 


Berlin, 25, 8. PAT. Cała prasa poranna nie- 
miecka wysuwa znowu na czoło swoich ar- 
tykułów zwykłe krzyki i hałasy alarmistycz- 
ne i tendencyjne wiadomości o armii polskiej, 
przygotowanej do rzekomego uderzenia na 
Gdańsk, starając się nieudolnie i nadzsremnie 
tworzyć pozory agresywnego sianowiska Pol- 
ski. Uderzające jest, że rozdmuchiwany wczo- 
raj incydent graniczny, notabene sprowośo- 
wany przez Niemców a zarzucany Polsce, któ- 
ry wydarzył się na Górnym Śląsku, usunięty 
jest dziś w prasie na dalszy plan. 

Ton wielu dzienników po wczorajszych mo» 
wach Chamberlaina i Halifasa wskazuje, iż 


publicyści niemieccy zaczynają zdawać sobie | 
Sprawę, iż niemożliwe się staje Porozimiegich 


między Londynem a Berlinem z winy Nie- 
miec. Nawet ton krytyki jest do pewnego sto- 
pnia łagodniejszy. Odnosi się wrażenie, iż ko- 
ła polityczne niemieckie nie chcą jednak, mi- 
mo wszystko, stracić nadziei doiścia do poro- 


Pełnomocnictwa dla 


zumienia, lecz przy tej okazji robi się roz- 
paczliwe wysiłki wbicia klinu między Polskę 
a Anglię. 

Pakt sowiecko-niemiecki nie stanowi już 
dzisiaj przedmiotu analizy prasy niemieckiej, 
Za to dzienniki publikują fotografie, w któ- 
rych obok siebie stoją Ribbentrop, Staliu oraz 
Mołotow. Fotografie te, zajmujące pierwsze 
miejsca niejednego dziennika, wywołują w 
czytelnikach Niemiec zrozumiałe  refle':sy, 
gdyż pamiętane są na tych samych łamach 
najpotworniejsze karykatury sowieckich mę- 
żów stanu. 

Mimo wielki hałas, robiony tu zarówno do- 
koła sprawy Gdańska i w pełni przeżywany 
kryzys, rzuca się w oczy iż polityczne czynni- 
ki niemieckie znalazły się w poważnym kło- 
pocie spowodowanym  niereagowaniem na 
prowokacjee prasowe i inne i silną odporno- 
ścią nerwów zarówno w Polsce jak również 
na Zachodzie. 


p a e e e e a 


rządu angielskiego 


uchwalone zostały na 1 rok 


Londyn, 25. 8. (t) Podczas pierwszego czy” 
tania ustawy o nadzwyczajnych pełnomocnie" 
twach minister spraw wewnętrznych sir Samuel 
Hoare oświadczył, iż rząd musi mieć do swojej 
dyspozycji daleko sięgające pełnomocnictwa i 
jest to zrozumiałe, że w sytuacji, jaka powstała 
nie można pozostawić żadnej luki. Pełnomoeniz" 
twa, których się domaga rząd są również elasty* 
czne. Ustawa daje rządowi możność przeciweta" 
wienia się różnego rodzaju niebezpieczeństwom. 
Będą one stosowane z umiarkowaniem i zdro” 
wym rozsądkiem. Sir Samuel Hoare zapewnił, 
iż konieczne zarządzenia, które będą wydane n:e 
dotkną wolnośsi obywateli. Jedna z klauzul u- 


estawy ogranicza jej działalność do 12 miesięcy, 
Koniecznym będzie postanowienie obu izb, a“ 
żeby ustawa mogła działać po upływie tego o- 
kresu. 

Rząd nie zamierza stosować tych nadzwyczaj” 
nych pełnomocnietw dla celów, związamych z 
okresem pokojowym, Nie będzie cenzury, chyba, 
że kraj rzeczywiście weźmie udział w działaniach 
wojennych. Jeżeli ograniczamy wolność i przy” 
wileje, które tak ceniliśmy w przeszłości, czy“ 
nimy to tylko dlatego, iż działamy nie z rozkazu, 
lecz z własnej woli z przekonaniem, że uchyla” 
jąc je na krótki okres czasu, zachowamy je na 
zawsze w przyszłości. 


Odroczenie egzaminów 
wstępnych w seminarium 
dla nauczycieli religii 


Warszawa, 25. 8. ŻAT. Państwowe semina= 
rium dla nauczycieli religii mojeższowej za- 
wiadamia, że w związku z odroczeniem rozpo- 
częcia roku szkolnego zostały również odro- 
czone terminy egzaminów wstępnych do semi- 
narium. O nowym terminie egzaminów nastą- 
pią oddzielne zawiadomienia. 


Spekulanci osadzeni w Berezie 

Warszawa, 25. 8. PAT. W dniu 25 bm. zo- 
stali odesłani do miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej: 1) Bengard Mendel, właści- 
ciel sklepu przy ul. Wspólnej 5 za ukrywanie 
produktów pierwszej potrzeby (cukier). 2) 
Hochgelenter Dawid właściciel sklepu spoży” 
wczego. Władze administracyjne występują z 
całą surowością wobec nielicznych na szczę» 
ście prób spekulacji na terenie stolicy. 

W każdym wypadku stwierdzenia usiłowań 
podnoszenia cen bądź też ukrywania artyku- 
łów pierwszej potrzeby mieszkańcy winni za- 
wiademić organy policji lub władze admini- 
stracyjne (komisariat rządu, starostwa grodze 
kie). 

—CD— 


Ambasadorowie Anglii i Francji 
u Mołotowa 


Moskwa, 25. 8. PAT, Ambasadorowie angiel- 
ski i francuski Seeds i Naggiar byli przyjęci 
dziś po południu przez Mołotowa. 


Dziennikarze angielscy opuścili 
Niemcy 


Berlin, 25. 8. (A). Wskutek rady ambasady, 
angielskiej ostatni przebywający jeszcze w 
Niemczech dziennikarze angielscy opuściłi dziś 
wieczorem Berlin. 


Niemcy nie dostaną rudy 
francuskiej 
Paryż, 25. 8. PAT. „Information“ podaje 
depeszę, donoszącą, że dostawy rudy żelaznej 
francuskiej do Niemiec zostały zawieszone, 
a transporty znajdujące się w drodze zostały, 
wstrzymane na granicy francusko-niemieckiej. 


Zamiast do Norymbergi — 
do Marsylii 


Tokio, 25. 8. (t) Generał Terauczi i admirał 
Osumi znajdujący się obecnie w drodze do Nie» 
miec, dokąd byli wysłani by wziąć udział na 
zaproszenie kanclerza Hitlera w kongresie par- 
tii marodowo-socjalistycznej w Norymberdze, 
zmienili marszrutę swej podróży i postanowili 
udać się do Szwajcarii, gdzie pozostaną jakiś 
czas do chwili wyjaśnienia sytuacji europej- 
skiej. 

Jednocześnie rząd japoński czyni przygoto= 
wania do wycofania japońskich obywateli z 
Europy ze względu na naprężoną sytuację, pa 
nującą na kontynencie europejskim, 


Japońska drużyna atletyczna znajdująca się 


obecnie w Wiedniu, również postanowiła wra- 
cać do Japonii. 


Gabinet zjednoczenia narodo- 


wego w Holandii? 


Haga, 25. 8. (A) Wedle informacji kół po= 
litycznych, królowa Wilhelmina miała znowu 
wezwać byłego premiera Colijna do objęcia 
steru rządów i nadania w ten sposób gabine” 
towi charakteru zjednoczenia narodowego: 


Obecny premier miałby w tym wypadku ob 


jąć tekę ministra finansów. Colijn nie po” 
wziął jeszcze decyzji w tej sprawie. 


Znowu zamach terrorystów 


irlandzkich 


Londyn, 25. 8. (t) W pobliżu Broadgate W. 
centrum Coventry nastąpił wybuch na skutek 
którego 5 csób zostało zabitych. Są liczni ranni. 
Szkudy materialne ::naczne. Jak donosi Reuter 
dokonano trzech aresztowań. Eksplozja zda” 
niem władz policyjnych jest dziełem terrery” 
stów irlandzkich. 


Pora Fe aj DZIENNIK" sobcta 26 sierpnia 1989 


NIE POLSKA WYSUWA ZADANIA 
ANI DOMAGA SIĘ USTĘPSTW... 


à To 


IA 


Odpowiedź P. Prezydenta R. P. na orędzie Roosevelta 


Warszawa, 25. 8. PAT. Treść ođpowiedzi 
Pana Prezydenta R. P. na orędzie Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Roosevelta. 

Jego Ekscelencja Frankin D. Roosevelt, 
Prezydent Stanów Zjednoczonych A. P„ Wa- 
szyngion. 

Wysoce doceniłem niezmiernie doniosłe i 
szlachetne orędzie, które Wasza Ekscelencja 
zechciała do mnie skierować. 

Chciałbym podkreślić, że rząd polski zaw- 
sze uważał bezpośrednie rokowania pomiędzy 
rządami za najbardziej właściwą metodę roz- 
włązywania trudności, które mogą powstać 
pomiędzy państwami. Uważamy, że metoda 
ta jest i właściwą gdy jest stoso- 


wana pomiędzy sąsiadującymi państwami. 
Mając tę zasadę na względzie, Polska zawarła 
pakt nieagresji z Niemcami i Związkiem Socja 
listycznych Republik Rad. Uważamy rownież, 
że metoda konsyliacji przez stronę trzecią tak 
bezinteresowną i bezstronną jak Wasza Ek- 
selencja jest słuszną i sprawiedliwa metodą 
w rozwiązywaniu przeciwności, powstających 
między narodami. 

Choć oczywiście pragnę uniknąć nawet 
pozoru wykorzystania tej sposcbności dla po- 
ruszenia przedmiotu sporu, niemniej uważam 
za swój obowiązek wskazać, że w obecnym 
kryzysie to nie Polska wysuwa żądania, ani 
domaga się ustępstw od żadnego innego pań- 
stwa. 


Jest zatem zupełnie naturalne, że Polską 
godzi się na powstrzymanie si od jakichkole 
wiek kroków wyraźnie wrogich pod warnnu 
kiem, że strona przeciwna także zgodzi się 
na powstrzymanie się od jakichkolwiek tego 
rodzaju bezpośrednich, lub pośrednich poczy» 
nań. 

Na zakończenie pragnę wyzazić moje gotąe 
ce życzenie, aby orędzie puhojowe Waszej 
Ekselencji mogło przyczynić się do powsze- 
chnego uspokojenia, Które tak niezmiernie 
potrzebne jest narodom Świata, by mogły 
wrócić raz jeszcze na błogosiawioną drogę 
cywilizacji i postępu. 


(—) IGNACY MOŚCICKI 


Henderson wiezie do Londynu 
propozycje Hitlera 


Rozmowa doszła do skatku z inicjatywy Hitlera 


LONDYN, 25. 8. PAT. OFICJALNIE OGŁO- 
SZONO W LONDYNIE, ŻE AMBASADOR 


WIDZIAŁ SIĘ DZIŚ POPOŁUDNIU Z KAN- 
CLERZEM H"TLEREM. WIDZENIE TO NA- 
STĄPIŁO 7, INICJATYWY N.ENMIĘECKIEJ. 
KANCLERZ HITLER WEZWAŁ AMBASADO- 
RA BRYTYJSKIEGO, ABY PRZYBYŁ DO NIE 


GO DLA ODBYCIA WAŻNEJ RJZMOWY. 
W WYNIKU TEJ ROZMOWY AMBASADOR 
HENDERSON UDAJE SIĘ W SOBOTĘ RANO 
SAMOLOTEM DO LONDYNU, PRZYCZYM 
SPODZIEWAĆ SIĘ NALEŻY, ŻE PORYT JE- 


NEGO, LUB NAJPÓŹNIEJ 2 DNI ODLECI 


GO BĘDZIE KRÓTKI I ŻE W CIĄGU SAGA 


Z POWROTEM DO BERLINA. W KOŁACH 
DOBRZE POINFORMOWANYCH  UTRZY- 
MUJĄ, ŻE AMBASADOR BRYTYJSKI OTRZY 
MAŁ OD KANCLERZA RZESZY PEWNE 
PROPOZYCJE DLA NATYCHMIASTOWE- 
GO PRZEKAZANIA ICH RZĄDOWI BRYTYJ- 
SKIEMU. l 


Pogotowie w basenie śródziemno:- | 


morskim 


Ateny, 25. 8. PAT. Władze powołały na ćwi- 
czenia specjalistów technicznych i lotników z 
2 roczników. 

Londyn, 25. 8. PAT. Gubernator wyspy 
Mata ogłosił rozporządzenie, zakazujące wy- 
wozu niektórych towarów, a zwłaszcza żyw- 
ności. Władze stwierdzają, że wyspa Malta 
jest zaopatrzona w żywność na wiele miesięcy. 

Stambuł, 25. 8. PAT. Niektóre roczniki ar- 
mii tureckiej zostały powołane pod broń. Re- 
zerwiści mają stawić się w swych oddziałach 
przed 1 września. 


Francja pracuje normalnie 
Paryż, 25. 8. PAT. Francuski minister finan- 
sów cówiadczył, że nie zamierza w żadnym wy- 
padku ogłaszać moratorium lub ograniczać wy- 
płaty wkładów w bankach lub kasach oszczęd- 
ności. 


Japończycy stali się uprzejmi... 
Londyn, 25. 8. PAT. Reuter donosi z Szan 
zhaju: Po zawarciu sowieckn-niemieckiego 
paktu nieagresji, daje się zauważyc w Szan- 
ghaju wyraźna zmiana w nastrojach Japoń- 
czyków wobec obywateli brytyjskich. Żołnie- 
rze japońscy okazują obecnie bardzo dużo 
uprzejmości wobec żołnierzy brytyjskich. Pa- 
trołe japońskie salutują oficerów brytyjskiej 
olicji. 
i Samochody niemieckie, które odwiedzają 
dzielnice Szanghaju, zajęte przez Japończy- 
ków, jeżdżą bez chorągiewek ze swastyką. 


Włosi opuszczają Gibraltar 

Gibraltar, 25. 8. PAT. Agencja Havasa dono- 
vi, ze Włosi otrzymali w piątek nakaz opusz- 
czenia Gibraltaru z wyjątkiem konsulą włos- 
siego i personelu konsulatu. 


z udziałem Churchilla, 


Londyn, 25. 8. PAT. W miarodajnych ko- 
łach rządowych uchodzi za rzecz przesądzoną, 
że na wypadek wojny zajdą w składzie gabi- 
netu doniosłe zmiany. 

Według planu, z jakim nosi się podobno 
premier Chamberlain, skład xządu zostaiby 
rozszerzony przez zaproszenie do niego leade- 
rów stronnictw opozycyjnych oraz b. konser 
watywnych ministrów obecnej większości 
rządowej, którzy w ostatnich latach ustąpili 
z racji różnicy zdań, jak Edea i Duff Cooper. 


Edena i Dafi Coopera 


Z tego rozszerzonego gabinetu został wyłonio- 
ny gabinet ścisły, składający się z 8 członków, 
a mianowicie premiera Chamberlaina, ministra 
spraw zagranicznych lorda Halifaxs, kancle- 
rza skarbu sir Johna Simona, ministra spraw 
wewnętrznych sir Samuela Hoare, ministra 
koordynacji obrony lorda Chatfielda, leadera 
Partii Pracy posła Attlee, leadera liberałów 
sir Archibalda Sinclaira i Winstona Chur- 
chilla. 


Berlin, 25. 8. PAT. Urzędowo komunikują o 
odwołaniu obchodu w Tannenbergu, wyzna- 


Obchód w Tannenbergu odwołany 


| czonego na niedzielę 27 bm 


Zz 


Paryż, 25. 8. PAT. Specjalny wysłannik „Pa- kania z ministrem i odbył z nim rozmowę ną 


ris Soir“ p. Sauerwein, charakteryzując osta- 
tnie swoje informacje berlińskie przytacza, 
że rozmowa między ambasadorem japońskim 
w Berlinie, a ministrem Ribbentropem, w 
chwili gdy minister udawał się do Moskwy 
odbywała się w tonie niesłychanie ostrym. 
Ambasador, który kategorycznie zażądał spot- 


lotnisku, miał użyć w rozmowie najostrzej- 
szych słów, mówiąc o zdradzie. Wszelkie pró. 
by złagodzenia nastrojów Japoni. będa bardzo 
trudne, ponieważ Japończycy bardziej są dot- 
knięci brutalnością postępowani: niemieckie 
go w stosunku do nich niż nawet ową zdradą. 


18 
KINO „ATLANTIC“ 
NORMALNIE CZYNNE 


Sojusz polsko-brytyjski w służbie wielkich ideałów... 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 sierpnia 1939 


Dziś o godz. 3 po południu i jutro w niedzielę o godz. 10 i 12 
przed poł. poranki niebywałego programu „KOBIETA, KTÓRĄ 
KOCHAM“ z Paulem Muni i „Kobieta i cowboy“ (Gary Cooper) 


ha, 


Depesza P. Prezydenta R. P. 
do króla W. Brytanii 


Warszawa, 25. 8. PAT. Pan Prezydent R. P. 
wystosował dziś do króla Jerzego 6-go następu- 
jijcy telegram: 

„W chwili, gdy oba nasze rządy kładą pod- 
pis na akcie, który winien wzmocnić jeszcze 
bardziej więzy przyjaźni, istniejące między 
Poiską a Zjednoczonym Królestwem, spieszę 


wyrazić Waszej Królewskiej Mości głębokie 
przekananie, że porozumienie to, które tworzy 
między naszymi krajami nowe więzy, przyczy- 
ni się do umocnienia w Świecie wielkich zasad 
słuszności i sprawiedliwości“. 


(—) Ignacy Mościcki. 


terytorium Polski 


Warszawa, 25. 8. PAT. Dziś o godz. 17-tej w 
rejonie Ostrołęki na północ od Myszeńca koło 
wsi Pełty przekroczył granicę wojskowy patrol 
niemiecki. Patrol ten w odległości 1 km od gra- 
nicy napotkał na polski patrol straży granicz- 
nej i otworzył nań ogień z ręcznego karabinu 
maszynowego. Patrol polskiej straży granicz- 
nej odpowiedział ogniem, po czym patrol nie- 
miecki wycofał się pośpiesznie na teren Prus 
Wschodnich, zostawiając na terytorium Polski 
zabitego dowódcę oddziału kaprala Kastenha- 
gena z $ szwadronu, 1-go pułku artylerii w An- 


genburgu w Prusach Wschodnich (erster Rei- 
terregiment am Angeburg), oraz karabin ma- 
szynowy. 

Ciało Kastenhagena przewiezione zostało do 
Myszeńca, a po przeprowadzeniu niezbędnych 
formalności wydane zostanie niezwłocznie wła- 
dzom niemieckjm. 


Ambasada Rzeczypospolitej w Berlinie otrzy- 
maż polecenie złożenia protestu u rzadu nie- 
mieckiego przeciwko przekroczeniu granicy 
przez niemiecki oddział wojskowy. 


L m LÓ AO O EEN O O OO O A e D 


Wielkie dni Europy 


Holandia na straży swej neutralności. — Niemcy przerywają ko- 
munikację lotniczą z zagranicą. — Belgia nie udziela wiz. — 
Japończycy opuszczają Europę. 


Warszawa, 25. 8. PAT. Niemcy przerwały 
wszelką komunikację lotniczą międzynarodo- 
wą. 

Tokio, 25. 8. PAT. „Parowieę „Yasukunima- 
ru“, który miał odjechać z Hamburga, wezwa- 
ny został do wstrzymania wyjazdu, w oczeki- 
waniu na nadejście Japończyków, którzy na 
jego pokładzie mają opuścić Europę. 

Bruksela, 25. 8. PAT. Agencia Havasa do- 


nosi, że belgijskie władze rządowe wstrzyma- 
ły udzielanie wiz cudzoziemcom, zamierzają- 
cym udać się do Belgii na pobyt czasowy, lub 
dla osiedlenia się. 

Haga, 25. 8. PAT. Ogłoszono dekrei, zaka- 
zujący wchodzenia okrętom wojennym państw 
obcych na europejskie wody terytorialne Ho- 
landii. Dekret wszedł w życie z chwilą ogło- 
szenia. 


St. Zjednoczone gotowe do stawienia 
czoła kryzysowi 


Roosevelt nie zwołuje 


Waszyngton, 25. 8. PAT. Podczas konferen- 
cii prasowej prez. Roosevelt oświadczył, że nie 
opuści białego Domu, jeżeli sytuacja w Euro- 
pie nie zmieni się do poniedziałku przyszłego 
tygodnia. Nawiązując do swej propozycji me- 
diacji skierowanej do kanclerza Hitlera, pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych A. P. podkre- 


narazie Kongresu 


Zjednoczone gotowe są dziś bardziej niż kiedy- 
kolwiek do stawienia czoła kryzysowi europej- 
skiemu. Prezydent Roosevelt nie uważa jednak, 
że wojna na skutek obecnaj sytuacji w Euro- 
pie jest nieunikniona. Dlatego też nie zamierza 
dalej zwoływać nadzwyczajnej sesji kongresu, 
dopóki groźba bezpośredniego wybuchu wojny 


slił, iż nie miał na myśli jakiejś określonej o- lnie nędzie oczywista. 


soky jako mediatora. W każdym razie Stany 
| deoc R, 


Fala oburzenia przeciw komunistom 
we Francji 


Paryż, 25. 8. PAT. Zaraz po rozpoczęciu obrad 
komisji spraw zagranicznych Izby Deputowa- 
nych, w których wzięli udział również i depu- 
towani komuniści, szereg członków postawiło 
pytanie, czy komisja winna prowadzić obrady 
w vhecaości członków partii komunistycznej 


zależnej od Moskwy. Szereg mówców poddało 
ostrej krytyce stanowisko partii komunistycz- 
nej i wyraziło wątpliwości co do rzeczywistej 
niezależności partii komunistycznej. B. premier 
Flandin podkreślił w przemówieniu sprzeczność 
njemiecko-sowieckiego paktu z paktem francu- 


J 


Odparte kłamstwa — na granicy 
gdańskiej ruch normalny 


Warszawa, 25. 8. PAT. Niemieckie agencje 
prasowe ogiosiły dziś wiadomość o zamknięcia 
całkowitym przez stronę polszą ruchu na grz- 
nicy polsko-gdańskiej. - 

Według informscyj, zasiągzxtych w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, o godz. 21.86 
w ciągu całego dnia ruch odbywał się narmal- 
nie. Na szosie Guynia—Kolibki—Gdań3k samo- 
chody oraz autobusy na linii Gdynia—-$opoty 
kursują jak zwykle. Również ruch pieszyca nie 
uległ żadnemu ograniczeniu. Tak samo ną 
wszystkich innych punktach przejściowych 
granicy polsko-gdańskiej ruch odbywa się nor- 
mainie. 


w 


Znowu prowokacja -. 


Warszawa, 25. 8. PAT. Dzisiaj w godzinacn 
południowych niemiecki samolot przelatujący 
nad zakazaną strefą w rejonie Helu, został c- 
strzelany po uprzednim ostrzeżeniu racami 
dymnymi przez polską artylerię lotniczą i zmu- 
szony do opuszczenia strefy zakazanej. 


Brunatna tłuszcza hula 
Warszawa, 25. 8. PAT. Pociąg pospieszny, 
„Lux“ przyszedł do Warszawy ze wszystkimi 
szybami wybitymi podczas przejazdu przez 
Niemcy. , 


Dowódca krążownika składa 


protokolarne wizyty 

Gdańsk, 25. 8. PAT. Dziś o godz. 8 rano 
przybył na redę portu gdańskiego szkolny 
okręt niemieckiej marynarki wojennej „Schles 
wig Holstein“, 

Dowódca okrętu złożył protokółem przewi- 
dziane wizyty prezydentowi senatu, wysokie- 
mu komisarzowi Ligi Narodów, komisarzowi 
generalnemu R. P. oraz prezydentowi rady 
portu, a również gauleiterowi Forsterowi. Wy- 
mienieni następnie rewizytowali dowódcę na 
pokładzie okrętu. 


Chcą walczyć u boku Polski 

Nowy York, 25. 8. PAT. Do ambasady R. P. 
w Waszyngtonie i do konsulatów polskich na 
obszarze Stanów Zjednoczonych zgłaszają się 
na ochotników do armii polskiej licznie Pola- 
cy amerykańscy. Zauważono również wiele 
zgłoszeń Amerykanów na ochotników do woj- 
ska polskiego. 

Placówki polskie w Stanach Zjednoczonych 
zasypywane są depeszami i listami wyrażają. 
cymi podziw dla nieugiętej postawy Polski 
oraz solidarności z jej stanowiskiem, 


Ewakuacja zabytków i klejnotów 


koronnych 


Londyn, 25. 8. PAT. Pierwszym przedmio- 
tem, który został ewakuowany z Londynu do 
bezpiecznego miejsca na prowincji jest histo 
ryczny tron koronacyjny w Opactwie West- 
minsteru, na którym koronowani są królowie 
angielscy. Na tronie tym koronowani byli su- 
wereni angielscy od Edwarda II w roku 1327 
począwszy aż po obecnego króla. Poza tym 
odbyła się ewakuacja najcenniejszych ekspo- 
natów, przechowywanych w British Museum, 
National Gallery i innych muzeach, które z te- 
go powodu zostały zamknięte dla publiczności, 


Japończycy wyciągają 
konsekwencje 


Tokio, 25. 8. PAT. Agencja Domei donosi, że 

w piątek po południu Japończycy znieśli kon- 
trolę między koncesją japońską w Hankau na 
skutek zawarcia układu między władzami ja» 
pońskimi i francuskimi. Koncesja ta była ob- 
jęta blokadą od 10 miesięcy. 
RAEC YAROO 
sko-sowieckim. Po wyczerpaniu krótkiej listy 
mówców komisja jednogłośnie z wyjątkiem 
trzech głosów komunistycznych przyjęła po- 
rządek dzienny i uchwaliła protest przeciwko 
zawarciu paktu niemiecko-sowieckiego. 

Paryż, 25. 8. PAT. Policja dokonała rewizji 
skonfiskowania prowizorycznego wydania 
drukarni wydawictwa „Humanite* w celu 
dziennika. Według informacji Agencji Hava- 
sa, jutrzejszy numer ,„Humanite* nie ukaże 
się, 
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NAJSZYBSZA DROGA DO PALESTYNY | 


referuje 


WYDZIAŁ WYCIECZKOWY TRYBUNY AKADEMICKIEJ 
Warszawa, Marszałkowska 147, m. 19. Korespondencja po nadosłania znaczka pocztowego 


SKUPUJĘ noszoną garde- 
| robą oraz różne rzeczy. To- 
masza 26, Telefon 115-968. 

51897 


Zdrojowiska. 


RABKA. Znany pensjonat 
„KEH' naprzeciw parku) 
telef. 384 jest nadal czyn- 
ny i przez wszystkie Świę- 
ta (Modlitwa na miejscu). 
Zarząd Bpirowie. 52873 


< Interesy: handlowe 


ZASTĘPSTWA poważnego, 
najchętniej branży galante- 
ryjnej, zabezpieczenie hipo- 
teczne — poszukuje zdolny, 
dobre referencje. Zgłosze- 
nia pod „Pewność* Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 


ZAKOPANE praris okre: 


„TYGODNIA GÓR“: w znanym pensjonacie 


„DWORER” 


JOZEFA EHRLICHA 
tel, 1382 
PRZYJMUJE SIĘ WYCIECZKI ZBIORO- 
WE PO CENACH ZNIŻONYCH 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKA“, I. 
I kategorii. Telefon 326, =~ 
Zarząd: Hochraannowie, — 
Strasserowa. 2903k 


ZAKOPANE, Wosoło i do- 
brge spędzisz czas w znanym 


komfortowym pensjonacie 7 
„JURAND* ul. Chałubiń- S p rze d az 
skiego. Kuchnia rytualna. — 

Zarząd Rothów, 555% | MATERACE, PODUSZKI 


WŁÓSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapozany, podusz- 
ki dla niemowląt, — oras 
przyjmują wszelkie roboty 
tapicerskie — ZAKŁAD TA”? 
PICERSKI BARDACHA, — 


ZAKOPANE. Obecnie pro- 
wadzimy  pełnokomfortowy 
pensjonat TYTAN", Zar 
mojskiego. Wykwintna KU» 
CHNIA RYTUALNA, tele- 
ton 19-49. BAJTNEROWIE. | Krakowska 44, telefon 174-83 

4072k 5105 


i = R i a 


EMIGRACJA. informacji w sprawie 


uzyskania permitu 

do Anglii ndziela: Cont. Trad. Advisera e Cont. Ag., 
68 Hayter"Róad. London S, W. 2. po nadesłamiu 8 atiż: 
czków- międzynarodowych, 6188g 


(a A U 


MUSZYNA. — Komfortowy , FIRANKI — kapy, serwety 
Pensjonat „Widoczna, pię: | oraz przeróbki i czyszczenie 
knie położony, blisko łazie- | poleca tanio Pracownia Hol- 
nek, Wszystkie pokoje u | zerowej, Zyblikiewicza 5/10. 
bieżącą ciepłą — zimną wo- 52052 
dą, słoneczne z balkonami. 
Tanie pobyty ryczałtowe. 
8327k 
Bo l zr 011221 


ZAKOPANE — UCIECHA 
TEL, 18-87 komfortowy pon- 
sjonat z dużym ogrvdem, — 
tarasami i weraudami, wy- 
kwintna kuchnia. Przyjmn- 
je też młodzież 4 dzieci, — 
Zarząd Lenchterowej. Ceny 
DosBezonawa, 


50% taniej niż w sklepach! 
Kupony ubraniowe z welny 
angielskiej i materiały me 
blowa, — Wytwórnia sukna 
Thorn, Grodzka 42/5. 514g 


MASZYNY do pisania wa- 
Jizkowe nowa od zł 250.— 
gotówką, ratami — poleca 
„MASZYNODOM”, Kraków 
Zwierzyniecka 4. 5024k 


ŁÓŻKA POLOWE — ŻE- 
LAZNE zakupisz, naprawisz 
NAJTANIEJ tapicer — We- 
głowa 8. anig 


FARBA ULEJNA 
stalowa — przepisowa — do 


szaro» 
TELEGRAM.: Meble kuchen- 


malowania  parkańów = | ne nowoczesne, dziecinne — 
„FARBOBLASK" Kraków. | przedpokojowe, poleca naj: 
Kalwaryjska 29. Tal. 149-79 | taniej lakiernik M. Koppold 

dug Kraków, Sarego 5. 5122k 


KILIMY artystyczne, dy- 
wany. narzuty naprawia, — 


TAPICER (uchodźea s Nie 
miec) doskonały pracown'k 


asuka pracy. — Zgłoszenia czyści GRÜNEROWA ~~ 
Krakowska 14 Banaszek Kraków, Dunajewskiego 6. 
4749k 5117k 


MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe, lakierowane wiel- 
kimwyborze, poleca najta 
niej: Kraków, Mały Rynek 
4 Offner. 5108k 


| EE TCA 


HNEBRAJSKIEGO i niemie- 
oklego wyucza szybko 1 Go- 
kładnie rutynowany peda- 
gog-bebraista z Niemiec — 
BCHiCHTER. DIETLA 49, 
m. 21. xg 


TKALNIA ARTYSTYCZNA 
Bamodzłały ubraniowe i 
meblowe. Grfinerowa i Liba- 


nowa, Kraków, Dunajew" 
skiego 6. BLIGK 
BALLU! Telef. 168-2 Gar- 
derobę, bieliznę noaroną ku- Reklama 


Duje płacę najwyśiae ceny, 


Bolter, Gazowa 1. Się | dźwignią handlu 


UDCISKI usuwa niezawo- 
dnie „BIGO* 50 groszy. Dro- 
goria SCHAPSENSUHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 19578 


SUKNIĘ wełniane, swetry 
poleca wytwórnia trykotaży 
Jasna 8/8. 5115k 


MEBLE LAKIEROWANE! 
Kuchenne, Przedpokojowe, 
Dziecięce i t p. Pierwszo- 
rzędne! Kraków, Btarowiól- 
na 8. CENY ZNIŻONE 30'/e 

4897k 


DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowocze- 
se „Dywan', Kraków — 
Podgórze, singi 9. — Tel. 
116-09. Naprawa, strzyżenie, 
ozyszozenie. 3180k 


KILKA pięknych nowo- 
czesnych  Sypialń, Szaty 
kombinowane, Kredens po- 
kojowy, różne pojedyncze 
sprzęty meblowe okazyjnie 
sprzeda „Hochbaum“ Kra- 
ków, Miodowa 12, 5440 


MEBLE NOWOCZĘSNE 
PIĘRWSZORZĘDNEJ JA- 
KOŚCI — WIELKI WY- 
BÓR — CENY NISKIE — 
BARDZO DOGODNE WA: 
RUNKI: SKŁAD FABRY- 
CZNY KRAKÓW, BRACKA 
13. 2678k 


DYWANY, CERATY, LI- 
NOLEUM, KAPY, KUCĘ, 
CHODNIKI KOKOSOWE, 
1 PŁACHTY NIĘEPRZEMA- 
KALNS, CENY FABRYCZ» 
NE, GOTOWKA, SPŁATA— 
HALPERN, POSELSKA 18. 
5824k 
O O E A 
MEBLE KUCHENNE ~ 
PRZEDPOKOJOWE | pokó- 
je dziecięce, nowoczesne, = 
szlajflakowane, najsolidniej 
i najtaniej „Specjalnośó” — 
Rynek Gł 12 podwórze. 
1155k 


NA SEZON SZKOLNY po- 
lęca Ubranka, mundurki, 
płaszcze,, ohałaty popelino- 
we przepisowe gimnazjalno, 
chłopięce i dziewczęce do 
lat 16 MODA DZIECIĘCA, 
Kraków, Rynek 17 w pod- 
woreu. Ceny niskie, własny 
wyrób. 5571k 


OLSTĄPIĘ dobrze prospe- 
rującą pracownię gorsetów 
w oentrum miasta z powodu 
wyjazdu. -+ Zgłoszenia do 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod 5573". 


5578k 


„Lokalet 


POKOJ umeblowany I pie- 
tro, balkon, komfort, dla 3 
osób, z utrzymaniem Piotra 
Michałowskiego 6 m. 4. 
0432k 


DWIE nezennice (niowie) »= 
znajdą pomieszczenie u in- 
teligentnej rodziny. Opie- 
ka rodzicielska, wikt pierw- 
szorzędny. Zgłoszenia Lubo- 


mirskiego 97 II p. m. 14. — | 


godz. 8—%. B551k 


POKÓJ kawalerski z łazien- 
ką od zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Nowowiejskiej 45 
(przecznięa Juliusza Lea). 
Nowowykończony dom. Wia- 
domość u dozorcy. 5542k 


PRZYJMĘ ucznia na miesz- 
kanie z utrzymaniem. Po- 
moo w nauce. Troskliwa v- 
pieka. Pokój jasny, fronto- 
wy. Słoneczny. Referencje. 
Dietla 57 m. 9, 5259g 


KOMFORTOWY, słoneczny 
pokój dla urzędniczki lub 
studentki w pobliżu Akade- 
mii Handlowej do wynajł+ 
cia. Zgłoszenia: Aleja Sło. 
wacriego. Zgłoszenia: Aleja 
Słowackiego 30 m. 4. między 
2— pop. 5261g 


PRZYJMĘ na mieszkanie 3 
utrzymaniem 2 uczniów (ni. 
ce), zapewniając opiekę ro- 
dzicielską. -—» Blisko gimn. 
bebrajskiego, Starowiślna %5 
m. 4 5266g 


KATOWICE. Pokoju z u: 
trzymaniem przy inteligen- 
tnej rodzinie poszukuję dla 
studenta. Zgłoszenia: Sko- 
czów, Skrytka 10, „Ernest“. 

5567k 


2 POKOJE pełnokomforto- | 


we. uobrze położone uchodź- 
cy próżne albo nmeblowa- 
ne z ew. używaniem kuchni 
do wynajęcia od zaraz, — 
Zgłoszenia pod ,9534* do 
Adm. „Nowego Dziennika”. 

4253 


OBSZERNA parcela jako 
„dakry punkt qe skłąd żelas, 


«aleb drzewa do -wynaję- 


mia od zaraz. «> Wiadomość: 
Steiner, Wawrzyńca 16. 
5M9g 


ŚRÓDMIEŚCIE. — Komfor- 
towy, dwuosobowy pokój, 
oddzielny, mniejszy, wmon- 
towaną umywalką — wolne, 
Telefon 155-95, godz. 9—11 i 
—5, 5581k 
| mód 
WYNAJMĘ pokój komfor- 
towy utrzymanie, jednemu 
lub dwóm uczniom. Opieka 
rodzicielska zapewniona, — 
Kraków, Wielopole $ m. 2 

5554k 


KOMFORTOWY pokój ume- 

hlowany do wynajęcia soli- 

dnym. Karmelicka 45a/8. 
5271g 


KULTURALNA rodzina — 
przyjmie zamiejscowych u- 
czniów. Utrzymanie rytual- 
ne, opieka rodzicielska. — 
Tietla 11111, 225g 


WSPOLNY pokój dla panie 
nek, ul. Dietla 111 m. 7. 
5M48p 


w Zakopanem 
Perfumeria „IRIS“ DKA SEFTERA 
69 Krupówki 69 


Na składzie wszystko z zakresu Kosmetyki I Perfumerii 


ANGIELSKIEGO 


| donti wymowa, 
| kowska 36. m. 4. między 13-15. 


l 


| 


i niemieckiego udziela uchodźca 
władający polskim, speejalnie 


Warunki skromne. Zgłoszenia Kra- 
123% 


Dr KAROL ROSENFELD 
TEL AVIV, GLULAN 10. 


prowadzi administrację domów i gruntów oraz 
przeprowadza wszelkie transakcje realnościowe 
i hipoteczne. 3231gr 


' MIESZKANIE 3-pokojowe 


z prz. w wśródmieściu l. lub ÍL p. 
w nowym lub starym domu 


POSZUKIWANE 


Zgłoszenia do adm. N, Dz. pod „4951“ lub tel. 201-43 


Wr, SAMUEL SIENDIG 


LYDÓWSKA LITERATURA OLRODLENIA W POLSCE 


(Szkic bibliograficzny) — Łwów 1939 


ODRODZENIE HEGRAIZKU W FAZIE DZISIEJSZEJ 
POLSKA A PALESTYNA W DOBIE OBECNEJ 


(Adres autora: Kraków, Starowiślna 86) 


| 
| LOKAL FRONTOWY, 


| obszerny na Stradomiu do wynajęcia 
Wiadomośc tel. Nr. 113-65 między godz. 
4—6 popołudniu 


FIAT 508 


furgon, w b. dobrym stanie do sprzedania. Zgło- 
szenia Adm. „Nowego Dziennika“ pod „4574%, 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. póijedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny 1 obuwia, salonów modniarskich, 
krawieekich i t. p. monogramy, litery i liceby tkane 


poleca Be OHRENSTEIN, 
Biuro: KRAKÓW, SMOCZA 4, tel. 210-85 


Konserwacja 
Naprawa 
Odnawianie 


Maszyn biurowych 
wszelkich systemów 


Edward ABSLER 
Kraków 
FLORIANSKA 6, 
Tei. 109-053. 


| FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 
i METALOWYCH 


WENTEX 


|EDWARD HEUBERGER 


Tecunik bud. masz. 


SPECJALNOŚĆ: 


Urządzenia wentylacyjne hal fabrycznych i sekro- 

nów przeciwgazowych — Konstrukcje żelazne — 

laczki eałożeiazne — Skobelki i klamerki elektro- 

techniczne — Gwoździe zdobnicze i rymarskie — 
Spawanie żełaza i metali. 


Kraków XI., vl. Kilińskiego 17 
REKLAMA 
DZWIGNIĄ HANDLU 
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NT 


posady 


Wolne 


POSZUKUJĘ SAMODZIEL: 
NEJ ZDOLNEJ modniarki, 
Salon mód Berty Lilienthal 
Grodzka 11. 5229g 


POSZUKUJE się chłopca do 
posyłek. Wiadomość fabryka 
kapeluszy Klein Dietla 83. 

5227g 


PANOWIE (Panie) dobrej 
prezencji poszukiwani do 
kolportażu albumu-kalenda- 
rza palestyńskiego, w więk- 
szych miastach Polski — 
Kaucja względnie poręcze- 
nie wymagane, Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „9519*. 5247g 


||" Mia a zn A 
MISTRZ kuśnierski modeli- 
ata samodzielny od zaraz — 
poszukiwany, oraz krawióo 
do fasonów futrzanych. — 
Oferty: Księgarnia Wiener, 
Katowice, Szopena 8 „Sa- 
modzielny“, 5529g 


MŁODA, zdolna stenotypist- 

ka z dokładną znajomością 

języka polskiego dla poważ- 

nej fabryki sukna w Bielsku 
byposzukiwana. — Zgłoszenia 
skierować do Adm. „Nowego 
Dziennika pod „©. 8. 22.“ 

5569k 


MODNIARKI samodzielnej, 
rutynowanej poszukuje na 
prowincję od września, — 
Zgłoszenia: „Korespondent“ 
Nowy Sącz, Jagielońska 11. 

5568k 


BAMODZIELNY kapelusz- 
nik damski (plater) poszuki- 
wany. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „9575“. 

52727 


ZDOLNA modniarka i prak- 
tykantka potrzebne. Zgło- 


szenią pisemne: „318** Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek $. 
5583k 


Posad poszukują 


WIELOLETNI 5) 
modlitwy 


na 


obejmie 
ay 09 90 WW 
na 


BJ DP WZT VM 


Łaskawe zgłoszenia: Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„9462“. 52g 


Pocztę szytrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całego 


tyske 

do skrzynki 
wmurowanej w bramie 
„Nowym Dziennikiem’ § 


TEA „opróźnia się 
6 razy dziennie. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAROWAKIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„MAYA mydło, oliwa i krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 


Apteka $. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


LEKARKA-dentystka po- 
szukuje posady ewentualnie 
zastępstwa od zaraz. Wia- 
domość: Kraków Hotel „pod 
Różą” dla stomatologa. 
5258g 


DYPLOMOWANY absol- 
want Akad. Handl, kiero- 
wnik biura, księgowy kores- 
pondent, podaktoznawca, lat 
28, energiczny organizator, 
pierwszorzędne referencje — 
zmieni posadę. Kaucja 10.000 
w gotówce. Oferty Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
n9458“. 5207g 


ABSOLWENT W. 8. W. — 
buchalter bilansista obej- 
mie posadę od 1. IX. Oferty 
pod „5447 Doświadczony do 
Adm. „Nowego Dziennika“. 

5447k 


BUCHALTER-BILANSISTA 
korespondent polsko-angiel- 
ski — poszukuje: posady od 
1. XI. br. Zgłoszenia pod 
„Rutyna* Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8. 
5562k 
| RCSEZOROAER O EJ 
UWAGA! W centrum żydo- 
wskin Anugustiańska 8 m 
8 podnoszę oczka w pończo 
chach na nowoczesnej mą- 
szynie, baedzo starannie i 
po cenach przystępnych. 
5000g 


PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wykonu: 
ję wszelkie przeróbki, Liser, 
Sebastiana 31, m. 9. II p. 

4511g 


CHŁOPCA trudnego z pier- 
wszorzędnego domu przyj- 
mę na stancję wraz z nau- 
ką i wychowaniem Zgłosze. 
nia pod „308“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Kraków, Ry- 
nek 8. 5546k 
AE ZPA ZZOZ 
ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM 
Schichter, — Zyblikiewicza 
11A m. 6. od 8—7. 5136g 


JEDN'ROCZNA SZKOŁA 
PRZYSPOSOBIENIA KU- 
PIECKIEGO dla absolwen- 
tek szkół. powszechnych. — 
JEDNOROCZNA SZKOŁA 
PRZYSPOSOBIENIA AD- 
MINISTR. HANDLOWEGO 
dla absolwentek gimnazjum 
TRZECHLETNIA ŻEŃSKA 
UCZELNIA JĘZYKÓW OB- 
CYCH i DOKSZTAŁCENIA 
HANDLOWEGO kształcą se- 
kretarki, buchalterki, tłu- 
maczki, korespondentki, — 
Kraków, św. Jana 8. 52182 


PRYW. GIMNAZJUM KOEDUK. 


TOW. ŻYD. SZKOŁY SPOŁECZNEJ 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. *7 I. p.» - Tel. 201-24 
przyjmuje WPISY DO KL. i, I, IN, iw. 


Sekretariat czynny od 9-18. 


Sekretariat czynny od 9-13 


URZĘDNIK — długoletnia 
praktyka poszukuje posady. 
za wynagrodzeniem 80 ZŁO. | 
TYCH miesięcznie. Zgłosze- 
nia: Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „9520“, 5248g 


MAGISTER praw, czterole- 
tni eplikant adwokacki — 
przyjmie posadę w przedsię- 
biorstwie handlowym lub 


przemysłowym. Zgłoszenia 
pod „Prasa“ (1122) Będzin. 
5577k 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL K8LETEK TRZY 
4498g 


KROJU, MODELOWANIA, 
SZYCIA wyuczam najnow- 
szym systemem, Kraków — 
Zyblikiewicza 5 I kl. m. 3, 
parter. 518g 


FRANCUSKIEGO języka u- 
j dziela paryżanka ul. Syro- 
; komli 16 m. 10. 4494) 


Do MATURY 1 LICEÓW 
przygotowują dyplomowane 
siły, Udziela się też lekeji 
specjalnych x MATEMATY- 
KI, GEOMETRJI, WY- 
KREŚLNEJ, NIEMIECKIE- 
GO i ŁACINY. Lekcje zbio- 
| rowe lub pojedyncze. Zgło- 


szenia Kraków, Kordeckie- 


go 9/10. 5179g 


Najodpowiedniejsze, dystyngowane, spokojne miejsce 
spOfEAŃ i zebrań towarzyskich * aródzalesclu 


KAWIARNIA LITERACKA -Podziota Gruszka’ 


w KRAKOWIE, ut. SZCZEPAŃSKA L. 1 (róg Rynku Gł.) 


zabytkowy lokal, ozdobiony słynnymi stiukami B, Fontany, 
obecnie świeżo i artystycznie odnowiony. 


Czytelnia bogato zaopatrzona w dzienniki i czasopisma literackie, spo- 
łęczne, sportowe, bibliofiłskie, ilustrowane-krajowe 1 zagraniczne. 

Kawiarnia wydaje tzw. śniadania wiedeńskie i przez cały dzień ciepłe 
dania barowe. Wódka, likiery, wino, piwo 1 napoje bezalkoholowe Lokal 
otwarty do godz. 12 tej w nocy 


FIRANKI, serwety, BLUZ- 
KI, BIELIZNĘ, wyprawy 
ślubne wykonuje artystycz- 
nie POLA FREYLICHOWA, 
Kraków, Karmelicka 7, Tel. 
188-45. 5505k 
SEE ZE ZZ 
PANIENKA poszukuje po- 
sady do starszych dzieci. — 
Miejscowość obojętna. Zgło- 
szenia Adm. „Nowego Dzien 
nika‘ pod „9523“. 5%50g 


UWAGA! Przerabiam kape- 
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 8 m. 8. 
506233 
DE ANN 
EMIGRANTKA z Niemiec 
znajomością języków nie- 
mieckiego, angielskiego i 
częściowo francuskiego chę- 
tnie zmieni posadę do dzie- 
ci. Referencje bardzo dobre. 
Pierwszeństwo posada z u- 
trzymaniem bez mieszkania. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „9515“. 


ŻEŃSKIE Gimnazjum Ku- 
pieckie w Będzinie przyj- 
muje zapisy do klasy I-ej 
i Ii-ej. Kancelaria czynna 
w godzinach przedpołudnio- 
wych. Tel. 715-47. Będzin, ul. 
Kołłątaja 38, 5566k 


WPISY NA KURSY ZAWO. 
DOWE KLEMENTYNY BO. 
BROWSKIEJ - SWAŁTEK 
Nauka kroju, modelowania 
t szycia — krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce 
chów Krakowa i Warszawy 
Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżem Zasługi przez Mi 
nisterstwo Przemysłu i Han 
dlu za wybitną działalność 
na polu nauki zawodawej 
Kurs daje wykształeza)2 
mistrzowskie systemem an 
gielskim 1 francuskim, dan 
ski i dzieciuny. Po ukończe- 
niu świadectwa. Kurs roz- 
pocznie się 1 września. — 


Wpisy Zaraz. — Zgłoszenia 
Kraków, Felicjanek 1 m. 7. 
15572 


ANGIELSKIEGO początku 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handliowe. šta- 
rowiślna 41/8, 5390k 
KURSY stenografii pol- 
skiej, niemieckiej, maszy- 
nopisma rozpoczną w naj- 
bliższych dniach pod kiero- 
wnietwem znanej fachowej 
specjalistki ZOFII SCH6N- 
GUTOWNY Gołębia 2, tel. 
103-97. Wpisy natychmiast. 
5574k 
UOBODŻCA z Niemiec, da 
wnisj rządowy tłumacz — 
przebywał wiele lat we 
Francji, Anglii i U. 8. A. — 
udziela lekcji angielskiego 
francuskiego i niemieckiegu 
łatwo, szybko i tanio, oraz 
tlumaczy  Pozumie też po 
polsku, — Przychodzi do 
domów, oraz dojeżdża poza 
Kraków. Dietlowska 49 Li 
peł u Osiek, telefon 164-27, 
52697 


n YYY W, 


WPISY na konces. KURSY 
HANDLOWE FEINBERGA 
oraz popularną naukę STE- 
NOGRAFII, Starowiślna 28, 
przyjmuje się codziennie. 
5179k 


| Kursy Handlowe 


GRYSZPANA, 
SAREGO 12. 
WPISY codziennie 


PRZEDSZKOLE 


„Milusi- 
nek“  IMMERGLiCKÓW- 
NYCH SEBASTIANA 8 — 
przyjmuje dzieci od lat 3—7. 
Zgłoszenia od 3 do 5-tej. 

52012 


DUBRZE szyje maszyna i- 


głami i częściami. KRI- 
SCHERA, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 6, Tamże tania 
fachowa naprawa. 5199k 


WYTWÓRNIA peruk Zofii 
Binger - Weissowej przenie- 
siona na ulicę Krakowską 24 

8892k 


ZAPALNICZKI automaty- 
czre naprawia SPECJALI- 
STA w firmie Myszkowski, 
Kraków, Dietlowska 46. 


pzm 
POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenomen* czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 5118k 
+ "r ha 4. o Ę 
UNIEWAŻNIAM książeczką 
wojskową wystawioną przez 
PKU Sambor na nazwisko 
Abraham Halpern. 5265g 


ROA CKÓŃ 


UNIEWAŻNIAM ksiażkę 
wojskową z kartą mobiliza- 
cyjną Barucha Westreicha, 
wydaną w P. K. U. Jasło. 
52732 
UNIEWAŻNIA się weksel 
na zł 500.— z podpisami Ak- 
ceptant Lazar Freiwald, ży- 
ranci luma Scharf i Laura 
Tignerowa. 5270g 


KARALUOHBY niszczy do- 
szezętnie JOK — proszek 


oryginalny. — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków Plac Nowo 14186 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sią 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administracji 
i wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


Pecesatę szytrową 
odbierać można tylko 


elagu 14 dni ed da 
ukarzaia się Anois 
fuseratn. 


WPISY 


SZKOŁA POWSZECHNA 
KARMELICKA 46. 


w godz. 11-13 
Język hebrajski włączony w pro- 
gram nauczania 


me ZOE POZZO AZ Z ZR ZE O WZ OE RZE W A, 


PRZYJMUJE 
PRYW. ŻYD.KOED. 


SZNITY (sztancej, noże ma- 
szynowe, wyrabiają, ostrzą 
FACHOWO zakłady Nożo- 
wnicze Myszkowski, Kraków 
Dietla 46. 5309x 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na najmodniejsze mąteriały 


bielskie KOZŁOWSKI — 
Kraków, Telefon 148-63. 
5446k 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Laster“ i in. wszel- 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) — 
telefon 118-50. 5088k 


NAJLEPSZA w Krakowie 
chemiczna pralnia i farbiar- 
nia odzieży oraz parowa 
dekatyzownia materiałów 
Franciszką Jogałły — pole- 
ca swoje usługi po cenach 
najniższych. Ul. Dietlowska 
93, telefon 141-65. 5570k 


Lokale 


POKÓJ dwuosobowy, pełno- 
komfortowy, oddzielny, wy» 
kwintne utrzymanie, telefon 
Sobieskiego 14/2. 5541k 
TRE RTZ A 
DO słonecznego pokoju 
przyjmę dwie uczennice z u- 
trzymaniem, opiekę ewent]. 
pomoc w nauce. Wrzesińska 
6/10. 5263g 


LOKAL sklepowy Kazimia 

rza Wielkiego 59, wolny. — 

Wiadomość telefon 188-81. 
„5559k 


POKÓJ piękny dla 2 panów 
oraz pokój dla uczniów z 
utrzymaniem. Kraków, ul. 
Kalwaryjska V11. 52682 
WYTWORNY pokój ume 
blowany (salon) I p., osob 
ny przedpokój — wolny. == 
Dietla 56/5. 5582k 


UCZENNICE (niowie) znaj- 
dą pomieszczenie, opieke, -~ 
wikt pierwszorzędny. Długa 
27, m. 12, 5579k 


PEŁNOKOMFORTOWY pię- 
kny pokój, łazienka — sytu- 
owanym wynajmę. Błowac- 
kiego, tel. 227-01, 5580% 


PIĘKNY pokój komfortowy 
dla inteligentnego pana na 
stanowisku do wynajęcia. 
Bonerowska 24. 5578k 
EE R EL. 
2 PIERWSZORZĘDNIE u- 
neblowane pokoje odnajmę, 
Aleja Krasińskiego 22 m. 3. 

52147 


LOKAL handłowy ewentu- 
alrie na magazyn, pracow- 
nię 1039 w podworcu ul. 
Grodzka — wolny. Zgłoszee 
nia Adm. „Nowego Dzien- 
nika" „9999*, 5585k 
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PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . > „ miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
„ 6 łamów po 38 mm, Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: I strona 1.25, Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy: 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—, Ogłoszenia Ślubne i zaręczy: 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.-= Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20,— Za zastrzeżenie miejsca do: 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt 


A 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Biochwald. — Redaktor: Dr, Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, = pod zarządem Maksymiliana Feldmana 


